„ 


ORN 


"że w Norwegii wieje dziś 


<«WIELKOPOLANIN* 
Organ urzędowy 
Polskiej R, Katolickiej Uml św. Józeta, 
Wychodzi w każdy Czwartok. 
Korespondencye dotyczące redak- 
cyi *'Wielkopolanina” adreso- 
wać należy: 


“TWielkopolanin‘ 


56 - 22nå Str., Pittsburg, PA. 
TELEFON 0. D. 8 P. ?. 2263 GRANT. 
P. 8 A. 2204 MAIN. 


Najlepsze Czasopismo Polskie do 
oglaszania się w Pittsburgu 
i w zachodniej Penn- 
sylvanii, 


Prenumerata wynosi: 


Za granicami St. Zjedn... 
Pojedyhbczy numer 


HOA 


D (R 


KOP 


u 


> 


THE WEEKLY 
«WIELKOPOLANIN* 


Appearing every Thursday 
Le the OMcls! Paper of the 
Polish R. 0. Beneficial St. Joseph's Union of Pittsburgi 
and Westęrn Pennsylvania. 
Publisbcd at 
56 » Z2nd St, Pittsburg, Pa. 


best Social and Political Holish pa per in Pitta- 
burs and Vicinity. Hae the largest (15,000) Cir- 
culation among the Polish speskinę popdlation 
in Western Pennsylvania. Best udvertising 
medium; Ís resd by all Poles in Pitisburg and 
ia Westera Pennsylvania. b 


LI you wish to reach the Polish popu- 
lation, advertise in the 


“TWielkopolanin” 
6G -22nd St, Pittsburg, Pa. 
TEL C O 67.T 2263 GRANT 
P AA. 7204 MAIN 


Deus et Patria. 


No. 30. 


ORGAN URZĘDOWY UNII ŚWIĘTEGO JOZEFA W PITTSBURGU, PA. 


Bóg i Ojczyzna. 


Pittsburg, Pa., Czwartek dnia 23go Lipca 1908 roku. 


Rok X. 


NOWINY ZE SWIATA. 


Rossya i Polska, 
— Duma rosyjska odroczyła | 


czątku rządziła krajem po barba- 
rzyńsku, mordując indyan i wywo 
żąc francuzów całemi masami w 
niezdrowe okolice aby tam wymar 
ili od febry i zarazy. Tymczasem 


swe obrady dnia 18go lipca ; — wa | francuzi kanadzey zachowali do- 


kacye Dumy potrwają do dnia 28 
Października. `‘ 

` — Telegramy z Berlina, z dnia 
20go lipca doniosły, że bawiący 
u wód zdrowotnych w Bad Neu- 
heim, admirał Rożestwienski (po- 
bity 27go maja 1905 r. przez ja- 
pońców na morzu pod Tsuszima i 
wzięty do niewoli), — zmarł do- 
syć nagle w skutek ran, odniesio- 
nych w owej bitwie. — Na drugi 
dzień doniesiono ztamtąd, że to 
umarł inny jakiś moskal tego sa- 
mego nazwiska. (Nie jednemu 
psu na imie Łysek). , 

— Również z Berlina donosi te- 
legram z 18go lipca, że antysemie- 
ki poseł Dumy: Kruszewan, były 
herszt rzezi żydów w Kiszeniewie, 
w roku 1903; przygotowuje nowe 
napady nożownicze na żydów i że 
takowe mają nastąpić w Paździer- 
niku w dzień żydowskiego Nowe- 


go Roku. (Wieść to, zdaje się fal- 


szywa, sfabrykowana przez żydów 
aby obudzić dla siebie współczucie 
u rządów i ludu całego świata. .) 

— Z Galicyi dochodzą okropne 
kopać (telegramy z 20go lipca), 
ice T posta 
nawiedziły ten kraj. Najwięcej 
ucierpiała wieś Józefin czy Jusz- 
czyn, w powiecie Myślenickim, na 
leżąca do majątków arcyksięcia 
Stefana; wieś ta została niemal 
doszczętnie zniszęzona przez po- 
wódź, przyczem 22 osób straciło 
życie. Wieś liczyła 1,800 głów 
ludności. 


Podróż prezydenta Francyi. 

Prezydent francuzkiej republi- 
ki, pan Falliers udał się dnia 19go 
lipca w dyplomatyczną podróż i 
odwiedziny do królów: Danii, — 
Szwecyi, Norwegii i do cara Ros- 
syi. W wojennym porcie Dunkirk 
wsiadł na pancernik Veritee, es- 
kortowany przez eskadrę innych 
pancerników francuzkich. 

— Z powodu tej wizyty republi 
kańskiego prezydenta, donoszą z 
Christianii, stolicy Norwegii, że 
ludność norwegska, a właściwie 
politykierzy, którzy parę lat temu 


| „oderwali Norwegię z pod wspólne 
"go berła  szwedzko-norwegskiego | _. 


i obrali królem duńskiego królewi 
cza (dziś ich króla Haakona), — 
zamyślają o pokojowem zdetroni- 
zowaniu króla i o ustanowieniu 
republikańskich rządów. — Król 
Haakon uprzykrzył się widocznie 
politykierom norwegskim i widać 
inny 
wiatr... republikański!. ... 

Trzystoletni jubileusz w Kanadzie 
W tych dniach obchodzą w mieś- 
cie Kwebek (Quebec), w Kanadzie 
300-letnią rocznicę założenia owe- 
-go miasta. Na uroczy stość tę 
przybył z Anglii z wojenną eska- 
" drą książe Wallii (Prince of Wa- 


les) następca tronu angielskiego 


i wielu angielskich dygnitarzy.— 
W imieniu sąsiednich Stanów Zje 


:  dnoczonych będzie na tej uroczy- 
kj „_ Stości urzędowym gościem wicepre 


zydent Stanów pan Fairbanks.— 


u Na uroczystość te zleciały się rów- 


"nież i setki tysięcy jankiesów i 
jankiesek, aby raz w życiu ucie- 


szyć jankiesoskie swe oczy wido- 


kiem prawdziwego księcia krwi 
królewskiej. 
(Kanada należała początkowo 


$ 


| _ do Francyi, która kraj ten zagra- 


biła rodowitym indyanom, — lecz 
względnie łagodnie rządziła tym 
olbrzymim krajem; francuzi też 
ałożyli między innemi i miasto 


tąd swą narodowość i język, tak 
że np. w Kwebeku, ogólnym ję- 
zykiem ludności jest język fran- 
cuzki. ) 


Meksyk dla Meksykanów! 

W kraju Mexico a szczególniej 
w stoli-y, mieście Mexico, ujawnił 
się w ostatnich dniach silny ruch 
przeciw nahalnym jankiesom, któ 
rzy obecnie kapitałami swymi kraj 
ten zalewają, nabywając tam ko- 
palnie, łasy drogocennych drzew 
i miliony akrów ziemi, by później 
kraj ten zagrabić; to też meksyka 
nie słusznie obawiają się cudzo- 
ziemców i zaczynają ustanawiać 
prawa, które zabronią cudzoziem- 
com nabywania ziemi w Meksyku. 
Słuszne to i mądre prawo. 
Rewolucya w Turcyi europejskiej 

Rokosz (bunt) i opuszczanie sze 
regów wojskowych w wojsku tu- 
reckiem w Macedonii,trwają dalej 
i owszem wzrastają i rozszerzają 
się bardzo szybko. Po rokoszu za- 
łogi w Monasterze, zbuntowała się 


„| załoga w Adryanopolu i Hak zbin- 
ez po | 


towane wojska 


wstańców macedońskieh(słowian ) 
i przez postępową partye Młodo- 
turków, zamyślają uderzyć na 
Konstantynopol (Stambał) stolicę 
Turcyi. — Sułtan natomiast spro- 
wadza z Azyi hordy dzikich wo- 
jowników aby stawić ezaeło pow- 
stańcom. Jeden z powstańczych 
oficerów zastrzelił w tych dniach 
zasłużonego jenerała tureckiego 
Osmana Paszę, wsławionego zwy- 
cięztwami w wojnie z moskalami 
w roku 1877ym 


Rewolucya w Perzyi. 
Rewolueya w Persyi dotąd nie 
stłumiona ; w mieście Tabriz trwa 
dotąd walka, tocząca się tam od 
aru tygodni i podobno rewolucyo 
niści są dotąd panami sytuacyi. 


Rewolucya w Środk. Ameryce. 
Rewolucya w Środkowej Amery 
ce, kraiku Honduras, została podo- 
bno ostatecznie stłumiona. 


Zjednoczenie górników. 
Denver, Colorado., 18go lipca— 


Urzędnicy towarzystw _ „Western 
Federation: of Miners” i „United 
Mine Workers” porozumieli się tu 
wczoraj co do wzajemńiego wyda- 
wania kart legitymacyjnych. Po- 
rozumienie to jest pierwszym kro- 
kiem zmierzającym do zlania się 
tych obu olbrzymich towarzystw 


w jedną olbrzymią organizacyę 


górniczą. 

Karol H. Moyer, prezy dont W. 
F.of M. i T. H. Leads, prezydent 
zjednoczonych górników, wraz z 
urzędnikami zarządu tych obu to- 

warzystw mieli tu wczoraj długie 
narady, które zakończyły się obo- 
pólnem porozumieniem. Warunki 
odnośnych towarzystw, 0a zwoła- 
nych w tym celu specyalnie kon- 
wencyach i członkowie mają! jo 
tem zaecydować dalszą akcyę. 

; Na konwencyi stowarzyszenia 
„Western, Federation of Miners” 
która obecnie odbywa się w Den- 
ver, odrzucono projekt co do zmia 
ny systemu przy wyborze urzęd- 
ników zarządu. Według dotych- 


czasowych ustaw, konwencyi przy 


sługuje prawo wyboru zarządu, a 


wencya mianowała kandydatów, 
a członkowie pojedyńczych grup 
przez głosowanie wybór rozstrzy- 
gali. Odrzucono także drugi wnio 


|Kwebec. — Później Anglia wy- | zmiana zdążała ku temu. by kon- 'miasto. Przy rozpoczęciu marszu 


darła Francyi całą Kanadę i z po- 'damy honolulskie każdemu z ma- 


rynarzy zarzuciły na szyję wie- 
niec, spleciony z kwiatów Lei. — 


' Wieczorem odbył się bal oficer- 


sek, który zmierzał do ogranicze- ski. 


nia władzy egzekucyjnej zarządu. 


Walka przedwyborcza w pełnym | Przeszło tysiąc robotników bez 


biegu. 
Hotsprings, Va., 18go lipea. — 
Ze wszystkich zakątków kraju) 
przybywają listy na ręce Willia- 


Zamknięcie Fabryki stali. 


zajęcia 
Sault Ste Marie, Mich., 18go lip 


ca. — Fabryka spółki „Algoma 


| Steel” wchodząca w skład związ- | 


płaństwa, w tym roku przypada- |rzyński, konsultor biskupi, znany zlitował się i dał mu co jeść bo 


jący. Między pielgrzymami znaj- | zaszczytnie kapłan między ducho- jest głodny, 


duje się 21 księży, — a naczelnym 
duchownym dowódzcą tych pątni- 
ków jest Monsinjor MeGean z 
New Yorku. Podczas podróży tej, 
każdego ranka odprawiana będzie 


‘dla pątników Msza św. a każde 


po południe dawane będzie Błogo- 
sławieństwo Najśw. Sakramen- 
tem w kaplicy, jaką urządzono z 
jadalni Żej klasy. 


ma Howarda Tafta, republikańs. | FU stalowego „Lake Superior”, Kara śmierci na krześle elek- 


kiego kandydata na urząd prezy- 


zastanowiła wczoraj swe roboty, — 


denta Stanów Zjednoczonych, do. |Pe4 Poprzedniego zapowiedzenia . 


noszące mu, że nawet demokraci 


Urzędnicy nie chcą dać jakiehkol 


trycznem. 


W kryminalnem więzieniu sta- 
„nowem w Ossining, w Stanie New 


przy jesiennych wyborach będą wiek informaeyi, co do przyczyn York straceni zostali prądem elek- 


go popierali. Wprost od demokra 
tów napływają listy, w których | 
zaznaczają, że wolą raczej głoso- 
wać za kandydatem republikańs- 

kim, aniżeli demokratycznym, ta- 
kim jak Bryan, który już dwa 
razy został pobity. Arthur Vorys, 
prowadzący kampanię Tafta na 
Stan, Ohio jest pełen różowych na- 
dziei. 


Delegaci zorganizowanej pracy 
u Bryana. 

Lincoln, Nebr., 18go lipca. 
Wizyta delegacyi centralnej unii 
pracy dała Bryanowi, demokraty- 
cznemu kandydatowi na urząd pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
poraz pierwszy sposobność do wy- 
wy politycznej. Prze 
wodniczący delegacyi.. przedstawił 
Bryanowi rezolucye, wyrażające 
zaufanie, które zorganizowana 
praca w nim pokłada. W odpowie 
dzi Bryan podziękował przywód- 
com robotników, że platforma de- 
mokratyczna znalazła u nich po- 
słuch. W dalszym ciągu mowy 
Bryan wyraził zadowolenie z po- 
szczególnych ;paragrafów platfor |” 
my, indorsowanej w Denver, — 
oświadczając przy tem, że w plat- 
formie tej nie ma ani jednego 


wiersza z którym by się zupełnie |. 
1 


nie zgodził. 

Bryan. i Kern wystosowali 
do farmerów z prośbą o przesyła- 
nie składek na kampanię polity- 
czną, zaznaczając w liście, że w 
ten sposób pomogą do odniesienia 
ostatecznego zwycięstwa partyi 
demokratycznej, która zawsze stoi 
w obronie rolnictwa. W liście — 
Bryan donosi, że farmerzy 
ochotniej. powinni pieniądze skła- 
dać na fundusz demokratyczny;— 
ponieważ partya demokratyczna 
wzięła sobie za zasadę nie pobie- 


zastanowienia robót. W roku ubie ' 
głym zastanowiła ta fabryka tak- | 
że o tym czasie roboty, rzekomo ! 
z powodu zastoju interesów w Ka! 
nadzie. Przeszło tyśiąc robotni- 
ków pozostanie bez zajęcia. 


W drogę do bieguna 

Sydnej, Nowa Szkocya, 17go 
lipea. — Komendant Robert E. 
Peary odpłynął dziś na paroweu 
Roosevelt w nową podróż w. celu 
odkrycia bieguna północnego. 

Ostatnią jego uwagą, gdy wcho 
dził na pokład Roosevelta było, 
że oczekuje pomyślnego wyniku 
swych usiłowań. 

Roosevelt odpłynął na północ z 
flagą amerykańską przy sterze i 
w-drodze z zatoki na ovcan- zamie 
nił powitanie z francuskim krążo 

wnikiem D'Estress. Pomocniczy 
statek węglowy Erie odpłynął o 
północy do Hawkesbury na wy- 


brzeżu Labradoru, gdzie oczeki- 
wać będzie na Roosevelta. 
W Hawkesbury Erie weźmie 


na pokład kilka ton mięsa wielory 
biego i oba statki odpłyną na pół 

noc. Oba parowce wszelkie wol- 
ne miejsce mają naładowane wę- 
glem. 

Komendant Peary. wyraził wiel- 
ką -'satysfakcyę z powodu tego, 
ż był w stanie ruszyć w podróż w 


list tym roku dzięki finansowemu po- 


parciu swych licznych przyjacół. 


Wybuch prochowni. 

W minionym tygodniu.we środę 
— w pobliżu górniczej osady Clee- 
lum, w Stanie Washington, wyle- 
ciała w powietrze prochownia, — 


tem |przyczem dziesięciu ludzi straciło 


życie. 


Konwencya prohibicyonistów 
Prohibicyoniści, (wstrzemięźliw 


rać pieniędzy od korporacyj (od cy), wodopije, czyli zwolennicy zu 


trustów) . 
1 4 [R Za ZE 
- Strajk górników. 


Birmingham, Ala., 18g0 lipca. 


Z-powodu nadejścia wiadomości, b 


że do okolicznej miejscowości Jef- 
ferson, gdzie górnicy obecnie straj 
kują, przybywa pewna liczba ła- 
mistrajków, przyszło do ogólnej 
strzelaniny, podezas której jeden 
z pomocników szeryfa został cięż- 
ko ranny. 

Gubernator Comer. wysłał na 
miejsce rozruchów kompanię mi- 
licyi. 


Bankructwo Banku. 


. | wyborczą Konwencyę w 


pełnego zniesienia wyrobu i sprze 
daży wódki, wina, piwa i wszel- 
kich innych upajających trunków 
(większa ich część pije sekretnie 
i za kołnierz nie wylewa), — öd- 
yli także, a jakże, swoją przed- 
minio- 


nym tygodniu, w mieście Colum- 


. [bus w Stanie Ohi — Kandyda- 


tem do „lecenia”* na urząd Pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
na przyszłych jesiennych Wybo- 
rach, — mianowali wstrzemięźliw 
ca Eugene'a W. Chaffina z Chi- 
cago a kandydaturę do wicepre- 
zydentury ofiarowali wstrzymię- 
źliwcowi Aaronowi S. Watkins z 
miasta Ada w Stanie Ohio. — Ci 


Cleveland, Ohio, 18go lipea. —|dwaj kandydaci będą się musieli 
Z powodu masowego żądania zwro |samym obejść smakiem co do osię 
tu wkładek, bank „Farmers and |gnięcia owych urzędów, gdyż par 


Merchants”, stał się 


zmuszony |tya ta jeszcze nie jest dość liczną 


wypłaty zawiesić. Kapitał akcyj-|aby jej kandydaci jako tacy mo- 
ny banku wynosi $100,000. Stan |gli marzyć o wyborze na krajowe 
zaś czynny i bierny wynosi oko-|urzędy. 


ło pół miilona dolarów. 


Flota w Honolulu 


Liczna pielgrzymka do Rzymu. 
Z nowojorskiego portu. okrętem 


Honolulu, Hawai, 17go lipca. — | Carpathia, wyjechało do Rzymu 
Wojenna flota amerykańska za-|200 naraz amerykańskich katoli- 
rzuciła kotwicę w porcie Honolu- |ków na pielgrzymkę do *Rzymu, 
lu. Wczoraj 3,200 marynarzy u-|aby Ojeu św. złożyć powinszowa- 
rządziło tryumfalny pochód przez |nia na 50 letni jubileusz Jego ka- 


,trycznym dnia 20go lipea dwaj 
mordercy : C. H. Rogers, ameryka- 
„nin i Angelo Laudero, włoch z po 
, chodzenia. Gazety donoszą z ,,za- 
dowoleniem”” że egzekucya ta na 
krześle elektrycznem „udała się” 
„pomyślnie i zadawalniająco”* — 
(dla kogo pomyślnie?.,.) i że 0- 
baj skazańcy, po dwukrotnem pu- 
szezeniu w nich piorunującej siły 
elektrycznej „zmarli spokojnie”. 
Musieli zapewne spokojnie się za- 
chować, gdyż kto zostanie do że- 
laznego krzesła przywiązany cia- 
sno za nogi, za ręce, za szyję i w 
pasie, tak że ruszyć się nie może, 
i kto wtenczas otrzyma w głowę 
— gorsze od uderzenia młotem, — 
uderzenie piorunu, ten zapewne 
rzucać się nie może i musi spokoj 
nie umierać! 

Rogers trzy lata temu zamordo- 
wał dla rabunku podstępnie dwu 
braci farmerów i 9 letnia dziew- 
czynkę a matkę jej postrzelił nie- 
bezpiecznie, a Laudiero zasztyleto 
wał z zemsty jakiegoś swojego 
kompatryotę. — Obu stracono a- 
by tacy osobnicy nie mordowali 
więcej. 


Czas płacić za „Wielkopolanina ””. 


KRONIKA MIEJSCOWA, 


pana wey 

— Parno! 

— Burze! 

— Od kilku dni mamy w tych 
okolicach silne wichry i burze nie- 
mal co drugi dzień. 

— W piątek wieczorem i w so- 
botę wieczorem były bardzo silne 
wichry, które tu w mieście i na 
farmach znaczne szkody zrządziły. 

— W tym miesiącu, w Pittsbur- 
gu i okolicy do dnia 20go, było 
coś około 20 samobójstw! Zdaje 
się, jakoby jakaś manija opanowa- 
ła wielu do odbierania sobie ży- 
cia. 

— Między innymi, zastrzelił się 
w piątek rano w miasteczku Fli- 
sabet, adwokat ©. W. Hamilton, 
asystent rzecznika powiatu Alle- 
gheny (assistent distriet attorney) 

iedaleko Sewickley, w rzece 
Ohio, znaleziono zwłoki nieznane- 
go jakiegoś człowieka z przestrze 
loną głową. Nie wiadomo, czy tu 
zachodzi morderstwo czy samobój 
stwo. 

— Podobno w stalowniach Oli- 
vera na Południowej Stronie ro- 
boty ruszyły się już naprawdę, tak 
że podobno już i w nocy tam pra- 


cuja. 

— Budowa nowego dużego mie- 
szkania dla Sióstr Nauczycielek w 
parafii św. Wojciecha na Połud- 
niowej Stronie, postępuje żwawo 
naprzód. Budynek ten, wzniesio- 
ny z ogniotrwałej cegły, jest już 
dawno pod dachem i obecnie rze- 
mieślniecy wykonują urządzenie 
wewnętrzne. Własne parafialne 
mieszkanie dla Sióstr Nauczycie- 
lek było tam już oddawna bardzo 
potrzebne. Proboszczem tej para- 


wieństwem pittsburskiej dyecezyi. 

— Tutejsze stalownie mają po- 
dobno wkrótce otrzymać zamówie- 
nia na dostarczenie ogromnej ilo- 
ści szyn kolejowych dla syberyjs- 
kiej kolei. Przydałoby się to, bo 
praca ruszyła by na nowo. 

— W domu waryatów w Clare- 
mont, niedaleko Pittsburga zabił 
klocem waryata Spellera waryat 
George Tusel. 

— W tutejszym sądzie okręgo- 
wym wniesiona została w minio- 
nym tygodniu skarga o odszkodo 
wania przez wdowy i sieroty po 
górnikach, którzy dnia 19 grudnia 
1907 roku zginęli w explozyi ga- 
zów w kopalni Darr Mine, należą 
cej do Pittburg Coal Co. Cała su- 
ma, o jaką zbiorowo skarżono 
kompanię, wynosi 950,000. dolarów 
czyli blizko miłion dollarów. 

— Niejaki P. Lokowitsch, za- 
mieszkały w Etna borough, wzbra 
nia się zapłacić miasteczkowy po- 
datek w sumie $5.00 za co wsa- 
dzono go do więzienia i siedzieć 
tam musi tak długo, dopóki nie za 
płaci owego podatku. Twarde — 
prawo, ale prawo! 

— Bill Montgomery, były kas- 
syer upałego Allegheny National 
Bank, a który okradł ów bank na 
milion przeszło dollarów, za eo 0- 
becnie siedzi w więzieniu, — za- 
ezął sę w tych-dniach buntować i 
wymagać różnych wygód, lecz mu 
takowych odmówiono. - 

— Tymi dniami zdrożała znów 
mąka o 25 centów na beczce czyli 
na 196 funtach. Złodziejski trust 
podwyższył cenę na najpotrzeb- 
niejszy dla ludzi produkt, bez któ- 
rego nikt obejść się ani wyżyć nie 
może! I to mają być „dobre” cza- 
sy, „Prosperity”, choć zarobku 
jeszcze nie ma wiele! 

— W Sharpsburg, Etna i innych 
przedmieściach Pittsburga, wicher 
zrządził wiele szkód w zeszły pią-, 
tek wieczorem. 

— Bank i bióro sprzedaży kart 
okrętowych, należące do prywatne 
go „bankiera”” Franka Zotti, pod 
No. 609 Smithfield str., w naszem 
mieście, zostały w minionym ty- 
godniu zamknięte na rozkaz sądu 
z powodu niewypłacalności i od- 
dane w ręce sądowego receivera” 
Zdawało się, że to niezmiernie sil- 
ny i pewny bank, — a tymczasem 
okazało się inaczej, — Zotti, ro- 
dem dalmatyniec czy horwat miał 
takie „banki”” i w New Yorku i 
w Chicago, lecz mu je wszystkie 
w minionym tygodnia zamknął — 
rząd,a samego osadził w więzieniu 
aż do śledztwa sądowego. Później 
Zotti postawił poręczenie na 25,- 
000 dlarów i już jest na wolności. 
Oświadcza on, że nie nikomu nie 
sprzeniewierzył i że tylko jest 
jakichś intryg ofiarą. Skarżący 
jednak depozytorzy twierdzą ina- 
czej. 

— Policya tutejsza zabiera się 
coraz ostrzej do tych kupców, któ- 
rzy mają fałszywe miary i wagi. 

— W stanowem więzieniu kry- 
minalnem (Penitentiary), które 
się znajduje poniżej miasta Alle- 
gheny nad rzeką Ohio, pokłócili 
się bardzo urzędnicy i dozórcy o- 
wego więzienia i oskarżają Się 
wzajemnie o przekupstwo, łapow- 
nictwo i tp. „cnoty amerykań- 
skie.... 

— Tutejsza milicya bawi obec- 
nie na dwutygodniowej rewii w 
Gettysburgu, gdzie podezas domo 
wy wojny rozegrała się straszna 
bitwa. 

— Także ubogi! — Miał przy 
sobie przeszło trzy tysiące dolla- 
rów gotówki! W Homestead, nie- 
daleko- Pittsburga, jakiś ubogi,ze 
łzami w oczach błagał robotnika 


fii jest Przewielebny ks. Jan Gó- | Michała Stopash'a (1), aby tenże 


a nie ma za co chleba 


| sobie kupić. Stopasz ulitował się 


nad nędzarzem i wziął go do swe- 
go mieszkania, gdzie biedakowi 
dał suty obiad. Najadłszy się da 
syta, nasz ubogi, pokłócił się z go- 
spodynią i chciał się bić, za co go 
aresztowano. — Policya znalazła 
przy nim paszport ruski z nazwi+ 
skiem Usie Tapish (?) i 3,346 do- 
larów!.... 

I jak tu litować się nad takimi 
„biedakami *, jeżeli takie łajdaki 
tak haniebnie wyzyskują miłosier- 
dzie ludzkie! 

— Most 22ej ulicy poprzez rze- 
kę Monongahela, łączący miasto 
Pittsburg z Południowa Stroną, 
musi zostać zreperowany, — gdyż 
środkowe filary zaczynają się roz- 
padać i psować. Reperacya roz- 
pocznie się w tym tygodniu. 

— Tutejsze angielskie gazety 
znów obiecują, że wszystkie stalo 
wnie Carnegie Mills rozpoczną na 
nowo pracę wkrótee całą siłą pa- 
ry. A no, obaczymy, czy to nie 
jest zwykła obiecanka — cacanka, 
a głupiemu radość!... 

— Urzędnicy kompanii kolei 
Pennsylwania R. R. będą odtąd 
w otwartych buletynach czyli ogło 
szeniach wystawiać nazwiska tych 
majstrów, maszynistów lub robot- 
ników, którzy przez niedbalstwo 
zasłużyli na jakąś karę. Publiczna 
1|taka nagana ma posłużyć do napę 
dzania strachu interesowanym i 
do większej pilności i punktual- 
ności. — Podobne publiczne ra- 
porty utrzymywane są w armiach 
cywilizowanych krajów. 

—  Redakcyę Wielkopolanina 
odwiedził w tych dniach obywatel 
Michał Stec, z Ambridge, Pa., 
który z paru znajomymi. bawił za 
interesem w naszem mieście. 

— W zeszłym tygoin dnia 17go 
b. m. obdarzył Pan Bóg Państwo 
F. R. Mańskich pierwszym Sy- 
nem. — Winszujemy. 

— Wny ks Jan Kosiński, rek- 
tor Kollegium św. Stanisława K. 
w Chicago, po swojem kilko dnio- 
wym pobycie w naszem mieście” 
wyjechał w zeszły piątek wieczo- 
rem z powrotem do Chicago. Pols- 
cy obywatele Pittsbursey dziękują 
Wnemu ks. J. Kosińskjemu, że 
w czasie choć tak krótkiego poby- 
tu, o ile możności, odwiedzał ich, 
i zaszczycił swoją obecnością. 

— Zwracamy uwagę Czytelni- 
ków na ogłoszenie Wysprzedaży 
w Składzie Ubrań naszego rodaka 
Wosznera, 1306 Carson str. South - 
Side. Prawdziwa Wysprzedaż, — 
Ceny prawdziwie nizkie. 

— Podczas jazdy automobilem, 
zabity zastał w ten wtorek nad 
ranem doktor E. B. MeGraw, z 
pod No. 259 Dithridge str. — On 
i jego przyjaciel A. 8. MeSwigan. 
pędzili samojazdem w dzielnicy 
Springdale, wtem nagle samojazd 
skręcił i uderzył w słup telegra- 
ficzny, przewrócił się do góry ko- - 
łami przygniótł doktora i na miej- 
simio 

Odwiedził w tym tygodniu 
Redakcyę Wielkopolanina nasz do 
brze znany ob. F. C. Mikliński, 
zarządca polskiego- oddziału w 
Banku J. Kleina i Notaryusz pu- 
bliczny. 

Pan F. C. Mikliński twierdzi, 
że praca jest już w lepszym ruchu, 
ponieważ interes się znacznie po- 
prawił. 

— Państwu M. M. Ziółkows- 
kim w 13ej Wardzie urodził się 
w tych dniach pierwszy z rzędu 
syn. Chwała Bogu! Co raz to wię- 
cej obywateli. 

— Ob. Jan Małecki, członek To 
warzystwa św. Michała gr. Sej 
Unii, leży niebezpiecznie chory na 
raka. — Zasyłamy życzenia jak- 
najwcześniejszego wyzdrowienia. 
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ZŁOTY WIEK CHŁOPA 

W POLSCE. 
pak RE i bydła oddawać, płacić jeszcze po- 
Smutne to były czasy, kiedy po datki, dla państwa, bo i tak jeszcze 
śmierc, Bolesława Krzywoustego | może sam wyżyć. Ale chiop wów- 
podzielili się jego synowie pań-|czas miał za mało, by mogło wy- 
stwem, kiedy zamiast jednego po- |starczyć na jego potrzeby, dla pa- 
tężnego władcy, zaczęli rządzić |na i na podatki. Ziemi było jeszcze 
drobni książęta. Znikła świetność prówczas dużo, ludzi niewiele. Tyl- 
i przestali się Polski bać sąsiedzi, ko, że tej ziemi nie można było 
a potomkowie wielkich królów za|tak łatwo uprawiać, bo jeszcze 
miast bronić krajów od wroga, to- | wszędzie było w Polsce więcej ba- 
czyli sami z sobą nieraz zacięte | gien, niż uprawnej ziemi. Uprawio 
walki, nie pomni, że są sobie krew no tę ziemię, która była bardziej 
nymi, że to własną swoją pustoszą | dostępna, której nie pokrywał las, 
ziemię. gdzie było suszej — a więc upra- 
Od zachodu coraz dalej posu-|wiano ziemie głównie piaszczyste, 
wali się Niemcy. Zajęli spore ob- | mało urodzajne. Kto chciał lepszą 
szary graniczne na Śląsku  bez|ziemię mieć, ten musiał karczować 
wielkich nawet wysiłków, bo *za- |las, a to było rzeczą bardzo trudną 
ślepieni książęta nie widzieli pra- | — Bo żeby karczować las, trzeba 
wie, eo się tam dzieje, nieraz na- |mieć dobrą siekierę. A a nas nie 
wet przeciw sobie ich pomocy wzy | było żelaza i nie dowożono go je- 
wali. Książęta śląscy, choć Piasto- |szcze. Więc nie było ezem karczo- 
wieze, przyjmować zaczęli niemiec | wać, chyba, że burza gdzie powa- 
ki strój, niemiecką mowę — za-|liła drzewa, wyrywając je z korze- 
pomnieli, że są Polakami. Jakże ;niami, to zaraz na takiej polance 
inaczej było dawniej, za mężnych {siano zboże, korzystając z tego, że 
królów Bolesława Chrobrego lub | burza dokonała tej pracy, która 
Bolesława Śmiałego. była za wielką na siły człowieka. 
Nie wesoły był to los chłopa. —| Grunt więc niezbyt urodzajny, 
Ziemia w tym czasie należała już|nie zbyt wielki dawał plon. A 
tylko do książąt, kościoła i szla-|brak żelaza sprawiał, że nie zna- 
chty. Największe obszary pig re wówczas jeszcze żelaznego płu- 
mieli książęta; władza nad nimi | ga. — Ziemię więc orano tylko dre 
należała do kasztelanów, którzy | wnianym radłem. Poruszano ją tyl 
siedzieli po grodach, tj. obronnych |ko z wierzchu, nie dość głęboko. 
zamkach, będących jakby wielki- | Wskutek tego ziemia po kilku la- 
mi dworami. Do tych grodów od-jtach uprawy już nie dawała pra- 
dawano daniny z wsi książęcych |wie żadnych plonów, bo była wy- 


w bydle i zbożu, miodzie i zwie- 
rzynie, rzadko tylko w 
dzach, bo pieniędzy było jeszcze 
mało, a każdy żył głównie z tego, 
co miał ze swego - gospodarstwa 
lub eo wymienił z sąsiadem lub 
na targu w czasie odpustn. Liczne 
były też wsie, należące do bisku- 
pów i klasztorów, które dostał ko- 
ściół w darze, czy to od książąt 
poprzednich, czy też od pobożnych 


| 


czerpaną i trzeba było ją zostawić 


pienię- | znów bez uprawy na lat kilka na- 


wet. A o tem, że można ziemię na- 
wozić, by lepszy dawała plon, je- 
szcze wówczas nie wiedziano. 

Tak to, choć każdy prawie chłop 
miał dużo ziemi, nieraz do 90 mor- 
gów, to przecież nie wiele zbierał 
ze swej roli, wskutek tego, że to 
był grunt piaszczysty, że go nie u- 
miał dobrze uprawić i wcale nie 


ludzi, chcących sobie w ten sposób ,nawoził. Miał on z tej ziemi mniej 
zapewnić udział w modlitwach — {niż dziś z kilku morgów. A tu trze- 
Inne wsie należały do rycerzy, —,jba było i panu dać część zboża i 


le. Kto ma dużo, ten może łatwo |świeża to była ziema. A pługiem | dawać więcej ziemi i oni także kar 
czynsz z roli, czy też część zboża | głębiej, więc lepiej ją zorali, bo ła czowali lasy. Uprawiali też tę zie- 


twiej było wzruszać ją ostrem że- 
lasem niż tępa sochą. Wskutek te- 
go też, iż ławiej orać było pługiem 
— mógł każdy taki chłop lepiej u- 
prawiać ziemię. Każdy z takich 
przybyszów uprawiał cały łan, tj. 
w jednych okolicach 30, a w in- 
nych 43 morgów, bo łany były róż 
ne większe i mniejsze. By zaś zie- 
mia się nie wysiliła, wprowadzono 
podział roli na trzy części, tak 
zw. trójpolówkę: na jednej części 
siano zboże jare, na drugiej ozimi- 
nę, a trzecią część zostawiano ugo 
rem, by sobie ziemia odpoczęła. I 
tak co roku zmieniano pola, że co 
rok imne pole leżało ugorem. Wie- 
dziano też już o znaczeniu nawo- 
zu; wywożono go na pola, byle u- 
żyznić. A tak każdy taki gospo- 
darz mógł żyć dostatnio i dobrze 
się miewał. Miał on roli dwa lub 
trzy razy więcej, niż chłopi polscy. 
Ale nie tylko więcej jej mógł u- 
prawić, ale i lepiej uprawiał, a 
wskutek tego miał już nie dwa lub 
trzy razy, ale nieraz i pięć razy 
więcej plonu, niż chłop polski. — 
Dobrze im się więc wiodło. Dla 
tej też ich znajomości zaczęto ich 
nazywać nie chłopami a kmieciami. 

I dobrze im się wiodło mimo, 
że nie na swoim siedzieli gruncie. 
Bo i cii kmiecie osadzili się na grun 
tach cudzych, księcia, kościoła lub 
rycerzy, bo tylko do nich ziemia 
należała. Za to, że dostawali, zie- 
mię na wieczystą dzierżawę, musie 
li ponosić pewne ciężary na rzecz 
pana. Ale że to byli ludzie wolni, 
więc się mogli z panem ułożyć 
Nie sami się układali, ale jeden 
tylko, który już wpierw umowę 
zawierał, nim jeszcze przyszli ci 
nowi osadnicy. Ostrożni byli, naj- 
pierw się upewniali, co ich czeka, 
a nie szli na niepewne, jak nieraz 
się dziś dzieje przy wychodzeniu 
do Prus na roboty. Temu, kto się 
z panem na wsi układał. pan wsi 
wystawiał przywilej na pergami- 
inie, w którym dokładnie było opi- 
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którzy za to mieli obowiązek na podatki płacić. Smutna była dola sane, co będą panu kmiecie dawali 
wezwanie księcia spieszyć do nie- chłopa i zamiast lepiej, było mu Dopiero wtedy przychodzili kmie- 
go, by brać udział czy to w obro- coraz gorzej, bo ludności przyby- jcie, a ten, kto ich sprowadzał, zo- 
nie kraju, czy też w jakiej zdoby- |wało, a ziemia bez nawozu była co- stawał za te trudy sołtysem i to 


czowej wyprawie. 
ich majątek. Nieraz jeden miał 
z kilkanaście wsi, rzadko więcej, 
zwykle jedną lub dwie a nieraz po 
kilku na jednej wsi siedziało. 

Jak książę, tak również ducho- 
wni i rycerze żyją z tego, co im 
przyniosą ich poddani chłopi. Bo 
wówczas jeszcze nie było prawie 
nigdzie folwarków. Co najwyżej 
gdzieniegdzie uprawiano koło dwo 
ru trochę ziemi, kilku lub kilkana 
ście morgów. A tę ziemię, którą 
miał, oddawał tak król, jak bis- 
kup pod uprawę chłopu. Nie chło- 
pa to więc była ziemia, ale pana, 
Chłop był zwykle niewolaikiem — 
rzadko tylko wolnym. Niewolni- 
ków nie brakło i ciągle ich jeszcze 
przybywało. W niewolników zmie- 
niano jeńców, których zabrano do 
niewoli w czasie wojny. Stąd to 
nawet niektóre wsie noszą swe na- 
zwy, jak naprzykład Pomorzany, 
to jest Pomorzanie, ludzie z Pomo- 
rza (ziemi na półnoe od Polski,) 
albo Prusy tj. Prusacy, lub Czechy 
itd. 

To byli właśnie tacy jeńcy wo- 
jenni, zabrani w czasie walk z Po- 
morzanami, Prusakami, lub Cze- 
chami. Ale jeszcze więcej jeńców 
dostarczały walki między książę- 
tami. A jeśli kto raz ich dostał do 
niewoli, to rzadko tylko zdarzało 
się, by mógł się z niej wydobyć. — 
Niewolnymi pozostawali także ich 
dzieci, synowie, córki, wnukowie, 
prawnukowie. A niejednego w Pol 
sce kupiono niewolnika, bo ich do- 
starczano na targ ze wschodu, — 
gdzie jeszcze więcej było walk i 
wojen. Nawet za długi często zo- 
stawali niewolnikami ci, którzy 
nie zapłacili na czas tego, eo byli 
winni. Obok niewolnych siedzą na 
roli, na gruntach kościoła i księcia 
także wolni ludzie, którzy jednak 
nie mieli ziemi i musieli szukać 
przytułku u możnych. A za to, że 
dostawali grunt, musieli ci ludzie 
— czy wolnymi być czy niewolny- 
mi, oddawać panu część swoich plo 
nów. Jeśli byli wolni, to mogli się 
z panem swoim umówić, ile mu 
dawać będą. Ale niewolnik musiał 
dawać, ile mu pan rozkazał, bo on, 
był własnością pana, nie mógł o- 
puścić swej roli, bo pan mógł go 
gwałtem napowrót sprowadzić i 
jeszcze ukarać za ucieczkę. 

Ale nie to przedewszystkiem u- 
ciskało chłopa, że nie miał swego 
gruntu, że musiał panu oddawać 


Nierówny był raz gorszą, coraz mniej urodzajną. 


Przyszły jednak lepsze czasy i 
poprawił się los chłopa. Nie od 
razu się to stało. Początek tej po- 
prawy zawdzięcza chłop zakonni- 
kom Cystersom. W tych zakonach 
które dopiero wówczas zaczęły się 
w Polsce budować, jeszcze przewa- 
żali obcy, a zwłaszcza -tak zwani 
Flamandzi, którzy przybywali do 
Polski z kraju, zwanego wówczas 
Flandryą, dziś Belgią. Tam już od 
dawna lepiej umiano uprawiać zie 
mię. Niewielki ten kraj był już 
wówczas przeludniony. Za wiele 
było ludzi, za mało dla nich ziemi. 
By więc módz wyżyć, by nie nara- 
żać się na ciężki przednówek, a 
może i głód, musieli uprawiać swo 
ją ziemię starannie, lepiej niż — 
gdziemdziej. A była to ludność za- 
pobiegliwa i pracowita. Kiedy więc 
do nas przybyli w końcu XII wie- 
ku, tj. przed siedmiuset laty zakon 
nicy Cystersi z tych krajów zdzi- 
wiło ich to, że u nas tak dużo zie- 
mi, a nie umieją jej uprawiać, że 
choć mogliby żyć dostatuio wszy- 
scy, to przecież w nędzy są prawie, 
bo nie mają siekiery żelaznej ni 
pługa, bo nie karczują lasów, — 
choć ich było za wiele a przez 
karczunek można uzyskac wielkie 
obszary dobrej, urodzajnej ziemi. 
Zaczęli więc sprowadzać ci zakon- 
nicy ze swoich stron, z Flandryi, 
chłopów tamtejszych. Z niedowie- 
rzaniem szli pierwsi tak daleko, w 
kraj dla nich zupełnie nieznany. 
Ale kedy się przekonali, że w Pol- 
sce nie brak ziemi że nie wielkich 
od nich żądają ciężarów, zaczęli 
także 1 innych namawiać. A że 
ludzi było tam za wiele, więc z chę- 
cią szli do Polski ci Flamandzi, a 
za nimi nieco później także i Niem 
cy, którzy koło nich nad Renem 
siedzieli. I przyszło ich do nas 
wówczas wielu, tysiące może. I z 
chęcią ich witano , nie żałowano 
nikomu ziemi, bo jej dość było 
jeszcze. A oni, osiedliwszy się w 
Polsce, gdzie im dobrze było, za- 
pomnieli rychło, skąd przyszli, za- 
częli po polsku mówić, po polsku 
się ubierać, jak ich sąsiedzi Pola- 
cy. 

Oni to przynieśli do nas z sobą 
siekierę żelazną i żelazny pług. — 
Zaczęły się walić lasy pod ciosa- 
mi ich siekier. Tam, gdzie dawniej 
były gąszcze leśne, których nie po- 
dobna było przebyć, - powstawały 
na karczunkach nowe wsie, zaczę- 


większa część plonów. Najgorszą |ły rosnąć zboża, a dawały obfitszy 
było to, iż chłop sam miał niewie- plon, niż -gdzieindziej, bo jeszcze 


dziedzicznym. Z kmieci każdy pła- 
cił czynsz — rozmaicie wysoki w 
różnych stronach zależnie od do- 
broci ziemi i od tego czy tej ziemi 
dość jeszcze było, czy już jej za- 
czynało brakować. Czynsz płacili 
w pieniądzach, rok na rok, na św. 
Marcina. Nadto dawali panu wsie 
na Wielkanoc zwykle 30 lub 20 jaj 
— 2 kury, gdzie robiono sery, to 
2 sery — a niekiedy jeszcze kilka 
korey zboża, najczęściej owsa. — 
Nadto obowiązani byli kmiecie 
uprawiać panu folwark, o ile był 
folwark. Ale, jak mówiłem, nie 
wszędzie były folwarki, a jeśli by- 
ły, to bardzo małe, tak, że ta pań- 
szczyzna wynosiła tylko 2 do 4 
dni na rok z jednego łanu. Ponie- 
waż zaś najpierw musieli kmiecie 
wykarczować las, więc na kilka 
lat, nieraz na dłużej dawano im 
„wolę”, tj. wolność od wszelkich 
ciężarów, aż las wytną i pobudują 
się. 

To, co dawali ei kmiccie panu, 
to wynosiło więcej, niż dawniej 
dawali chłopi, a zwłaszcza z tego 
pan był kontent, że dawali mu 
czynsz w pieniędzach. Ale kiedy 
dawniej chłop dość mniej dawał, 
bardzo to odczuwał, bo jemu sa- 
memu nie wiele zostawało, gdyż 
miał niewiele, to taki kmieć pra- 
wie nie czuł tego ciężaru, bo sam 
miał dość dla siebie i jeszcze mógł 
zaoszczędzić na czarną godzinę. 
A że był wolny, więc myślał i za- 
pobiegał. Z sołtysem naradzała — 
się wieś nad swoimi sprawami — 
sołtys ich sądził, a tylko poważniej 
sze sprawy sądził pan, który w 
tym celu zjeżdżał na takie wiel- 
kie sądy trzy razy na rok do wsi. 
Wtedy go też przyjmowali chło- 
pi z sołtysem, dając mu dobry o- 
biad, lub zamiast obiadu jakąś 
kwotę pieniędzy, którą dla tego 
obiednym zwano. 

Szczęśliwe więc to były czasy. 
A trwały lat trzysta prawie. Nie 
należy sądzić, że to tylko ci obcy 
korzystali z takiego polepszenia 
doli. Od nich się zaczęło. Ale za 
ich przykładem poszli i polscy 
chłopi i oni zaczęli się zmieniać w 
kmieci. Uczyć się trzeba zawsze 
i dowiedzieć tego, co dobre. Zro- 
zumielii to i polsey chłopi. Za- 
częli się uczyć od przybyszów. — 
Naczyli się od nich, jaka wartość 
ma żelazna siekiera, o ile to lepiej 
uprawiać ziemię żelaznym pługiem 
Zaczęli więc sami kupować siekie- 
ry i pługi. A że ziemi nie brako- 
wało, więc pan i im także zaczął 


mię, dzieląc ją na wzór przyby- 
szów na trzy pola. Zaczęli się też 
umawiać z panem, że mu będą 
także dawali czynsze, jak tamei, a 
pan się na to godził, bo na tem sam 
dobrze wychodził. I wkrótce w ca- 
łej Polsce, jak długa i szeroka — 
wszędzie siedzą kmiecie, każdy ma 
cały łan, wszędzie widać trójpołów 
kę. Nie trzeba już było sprowa- 
dzać obcych, bo i swoi nauczyli się 
lepszej gospodarki. I dla chłopa 
polskiego więc był to wiek złoty. 

Dopiero od XVI wieku zaczęło 
się położenie kmieci pogarszać w 
Polsce. Pan. rozpoczął powiększać 
folwark, karczować pański las, o- 
suszać bagna i moczary, a nieraz 
— jeśli chłop umarł bez dziedzi- 
ców, to jego grunt do folwarku 
przyłączył. By zaś uprawić fol 
wark, zaczął nakładać większą 
pańszczyznę. A tymczasem role — 
kmiecie zaczęli coraz maleć. Ro- 
dzili się ludzie, przbywało ich 
coraz więcej, a ziemi już nie było 
wolnej, by im jej można było dać. 
Przez jakiś czas szukali sobie chło 
pi ziemi na wschodzie. Jak dziś do 
Ameryki, tak wówczas szli do Ru- 
si Czerwonej, na Podole i-nawet 
dalej. Ale kiedy i tam przybyło 
ludzi, trzeba było zostać na miej- 
seu i dzielić się gruntem. 

I zaczęły się dzielić łany na po- 
łówki, na ćwiartki, aż wreszcie po- 
wstawać zaczęły kilkomorgowe le- 
dwie gospodarstwa, coraz więcej 
przybywało chałupników i zagrod- 
ników, których dawniej prawie 
nie było. Mniej miał chłop a pan 
więcej od niego wymagał. I przy- 
szły jeszcze wojny i zarazy, upadł 
kraj cały. Rozpoczęła się smutna 
dola chłopa, którą naprawiło dopie 
ro przynajmniej w części zniesie- 
nie pańszczyzny. 

Dr. St. Kutrzeba. 
m 0 


WALKA Z SUCHOTAMI. 


Wszelkie cywilizowane narody 
całego Świata 
plagę” lub suchoty. Wszyscy le- 
karze zgadzają się na to, że jest 
absolutnie niezbędnym, aby zapoz- 
naé naród z wczesnemi sympto- 
mami Tuberkulozy, aby dać moż- 
ność każdemu zwalczania suchot | 
w początku choroby. Ze wszyst- 
kich symptomów wymienianych w 
gazetach, najwięcej powszechnym 
symptomem i najwcześniejszym 
jest utrata apetytu i chęć womito 
wania, często przeoczone i zanie- 
dbane. 

Zacznij zaraz używać Trimera 
Amerykański Eliksir Gorzkiego 
Wina, a zapobiegniesz najwięcej 
śmiertelnej chorobie. To lekarstwo 
ustali żołądek, uzdolni go do przyj 
mowania pokarmów. Kiedy to speł 
nione, to wygrana batalja, szeze- 
gólnie, jeżeli dodasz do kuracji 
promienie słoneczne i świeże po- 
wietrze. Z tego widzimy jak waż- 
nym jest, aby nigdy nie zaniedby 
wać „prostej”” utraty apetytu. — 
Trinera Amerykański Eliksir Gorz 
kiego Wina leczy wszystkie choro- 
by żołądka. 

W aptekach. Jos. Triner, 616— 
622 So. Ashland ave., Chicago, Il. 

— maoe > | 


Skutek świadczy. 


zwalczają „białą 


Dużo świadectw skuteczności tego 
leku w Pittsburgu. 


Uleczenia prawdziwe świadczą. 
Aby uznać skuteczność lekarstwa, 
trzeba widzieć jego skutki i wi- 
dzieć czy są stałe. Uleczenia Pi- 
gułkami Doan'sa wytrzymają — 
wszelkie próby, których jest dosyć 
w Pittskurgu. — Ludzie, którzy 
poświadczają, że zostali wyleczeni 
z bolów w krzyżu i z innych cho- 
rób nerkowych, oświadczają, że 
wyleczenie było skuteczne i stałe. 
Niech więc chorzy w Pittsburgu 
nie wątpią. 

Pani W. Ranenbehler, mieszka- 
jąca pod No. 1820 Sarah str, Pitts- 
burg, Pa. mówi: „Mogę pochwalić 
bardzo Pigułki Doansa na nerki 
tak samo dziś jak to uczyniłam 
10 lat temu. Pokazało się, że są 
one najpewniejszem lekarstwem |. 
usuwającem przykre bóle w krzy 
żu i w wierzchu głowy. — Po uży- 
ciu Doans'aPigułek na Nerki odzy 
skałam energię i siłę i opuściło 
mię ogólne osłabienie, i teraz mogę 
powinszować sobie, że nareszcie 
znalazłam dobre i pewne lekarst- 
wo”. 

Na sprzedaż we wszystkich apte 
kach i składach. Cena 50 e. — 
Foster Milburn Co., Buffalo, N. Y 
jedyni agenci na Stany Zjednoczo 
ne. — Pamiętajcie nazwę i nie 
bierzcie innych. 
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A Przyzwyczaj się do używania LEKARSTW SEVERY gdy tylko zły stan zdrowia 
14) wymaga czegoś na wzmocnienie. Te lekarstwa są pewne. 


IDEALNE MYDŁO+ r 
RE" 


do zachowania, oczyszczeniu i upiększenia skóry, twarzy i czaszki, włósów, ra "i 
rąk, a także do celów uzdrawiających, antyseptycznych, oczyczczająeych, oraz iR i 
do wszelkich celów toaletowych. ú fs 


m BEVERY MYDŁO  ; 


as LECZNICZE SKÓRNE i 


jest najlepszem mydłem do celów wyżej wymienionych. Niezrównane do 
kąpania niemowląt. Ulubione przez mężczyzn do golenia. —— Cena 25c. 


,, Całem sercem polecić mogę Wasze Mydło każdemu, kto ma jakąkolwiek niedoskonałość | 
skóry, jak n. p.: egzemę, wysypki lub krosty. Używanie Waszego Mydła przez trzy lub cztery | È 
dni nsunie te zaburzenia. Nadaje ono cerze miękkość aksamitu. Powinni używać wszyscy | | 
| chcący posiadać cerę zdrową i piękną. Louis Rudman, 312 S. River st., Aurora, Ili | 


Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy. Zadaj „„Severy”. JĄ 
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Ab A 
i MIŁY ODDECH. AB 
A Preparatem wartościowym, zasługującym na to, by się znajdował w każdym domu 
M ` jest 


« SEVERY ANTISEPSÓL. 5. 


N 

M 

M Użyty do płukania ust i gardła, oczyszcza usta, czyni oddech przyjemnym i 
N zdrowym, leczy z bólu gardła, a niszcząc zarazki, zapobiega dyfteryi. Jest również 

/QX wielkiej wartości środkiem dezynfekcyjno-antyseptycznym. Najlepszym do szpry- () 
m cowań i wstrzykiwań. Cena 25 centów. jaù 
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W. F. SEVERA Co. 


JAN PIANTEK 
Pierwsz. Skład Rzeźniczy 


poleca świeże mięso, solone i wędzo- 
ne oraz kiszki i kiełbasy z 
własnego wyrobu. 


5437 Keystone str,  Pittsburg, Pa. 


PORADA LEKARSKA DARMO. 


CEDAR: RAPIDS 
IOWA 


Hotel Merkle 


CHARLES MERKLE, właściciel Ñ 
Najlepsze 
Piwa, Wina, Wódki, Likiery. 
Smaczne przekąski. 


1521 Penn Ave. 1521 
TELEFON: P. % A. 717 Main. 


DOBRE RADY 


Jeżeli jesteś 
CHORY 


a chcesz być 


Zdrowym, Pięknym, 
1 mieć ładne, bujne 
7, WŁOSY 
to załącz 2c mar! £ i „pisz do nas po książ: cżkę, 

któ-a ci powie. jak się możesz sam wyleczyć 
The RUTKOWSKI Co: 
273 Potomac Ave. Buffalo, N.Y 


BELL PHONE 213 


J. HAKY 


* POLSKI POGRZEBOWY 
166 Main str., - Uniontown. Pa. 


Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za- 
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom. 


LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 


Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka- 


ZA 


i żdego sztornika, 
Wynajmuje powozy na Wesela, | Egiuterro No 1... Zamieżlw cia ŚRÓD 
Chrzciny i Pogrzeby itd: Trumny 9. WOLF, SIESEL & 60. Prius a 2.2002: e se ecosss sisse s 000. BOG 
różnych gatunków dostarcza pou $ | WÓDKI. WA Melk wo PI 
miarkowanej cenie. Rodacy W oko Wolfs XXXX Żytniówka Specyalność. Maść Niedźwiedzia... spisana 250 


licy Uniontown, popierajcie swego 


1205 Liberty Ave. Trojanka....--- kerian a 


Liniment dla dzieci.....---... isk 
| Lekarstwa na kasze] ostry .1....12+111.2.. 250 


| Lipowy Balsam na Płaca..... ..........250 
ZE Anty py WI z Z 
Proszki od robaków dla dzieci....... ... 250 
Zi i, zoo tih Green % Higgins Lumber 60. Proszki od robaków dla dcrosłych... .356 
Instrumenta Muzyczne. eto. na 5 procent, Rz w oda od cz OCZ....1-.2-2 e „250 
ty po 4 ceny niżej jak gdzieudziej. Dostawcy Drzewa Kzopie r aaar Ez 
GALLINGER'S Buduicowego zma ha: satraymanig Krwawej 
1200 PENN AVE, Zał. 1854 PITTSBURG. 33rd Str. & Liberty Ave. Nowa aep einsi 
Lekarstwo na niestrawność......... u 
r Enan na Finini bólu głowy... 
. . rople na lo LISEK ZA 100 
Michał Rembowski Maść przeciw OEA się i poceniu nóg 250 
1ski Bal Żelazny Wzmooniciel Źdrowia........ 50c 
Pols alwierz Lekarstwo na uspokojenie dzieci, ......250 


Stawia bańki i pijawki 


3051 Brereton Ave. 


Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 156 
Grip KI AET O T OS RESE S CIA 

uda NA a zsigotoeśw onas d iaspani 
Proszki na csscciiss 
Rekosiek.... Ge 
Kinder Balsam......... 


TagOdNIK ssd zozicż2ę sasaak 81 00 
Odnowiciel Krwi......- 2411. -........82.00 
NeFWocisz s.e- +4 oosazooecisocsChoscdecoe 81.00 


Specyalne Leki 
przyrządza podług dokładnego opisu choroby, — 
Załączcie 20. markę pocztową i piszcie do: 


Albert G. Groblewski, 


Bell Phone 4478 Court. Cor. Elm & Main Sts.. 
4 Polski Adwokat PLYMOUTH, PA. 
Na każd s 
F. A. PIEKARSKI || Potrzeba: n3 me $owzńtieśtiowcgeh 
OFIS: . genta w celu! rozpowszechnienia Żmijęczniku 
ST. NICHOLAS BUILDING Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki, | 


405 — 4th five. nar. Grant str, zwał 
Matuszewski ; 
R. ze ; 


PIERWSZORZĘDNY 


Skład SR Rzeźniczyj 
gso = 


Mięso świeże i wędzone. Towar jak | 
najlepszy, niskie ceny. 


1909 PENN AVENUE. $ 


Fotografist a 
EA, JAN RATAJCZYK, 
— Salun i Restauracya, — 

1319 PENNAVENUE. 


Wyborne rapoje. — Uiepłe przekąski, 
wyborowe obiady. 


...... 


OTWARTE 
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud. 


1207 Carson St. S. S. 


NAJSTARSZA 


Polska Balwiernia 
W. Sobczynskiego 


Stawianie Baniek i Pijawek moe 
ją specyalnością, 


3064 Brereton Ave. 


13 Warda tia górach, 


D NOS 
Salun i RestaUracua, 


JAN D. KLAWON, Prop. 
1519 PENN AVENUE. 


PITTSBURG, PA. 


OPŁACI 53 ping do ani 
29 BARNES LAUNDRY (0. 


jeżeli chcecie mieć dobrą pracę. 


TROY LAUNDRY, s<5Eesn Ave. 


THEO. DEELEY, 0 Fe 
Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze- „ELUMBER, UMBER, s | A N A 


WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) + 
8208 Diokson ul. zał Ś 

Ma na składzie zawsze świeże Mięse i Wgdli- 
my. Usłnga uprzejma i szybka, Waga uczciwą. | 
Pepierajcie Rodakal AAC” 


w 


go gatunku napoje, jako to: Wina, 
Likiery, Wódki i Piwa. 


zakłada pompy, wanny kąpielowe, 


rury wodociągowe i gazowe, 
— po możliwie niskiej cenie, — 
3250 Dickson ulica. 


EOT WF GNT. 


rnana WE Ae A PS 


WIELKOPOLANIN, 


CZWARTEK, DNIA 23-go LIPCA, 1908 


Str. 3 


5% |sąd orzekł, że w obecnych czasach 


Pod Żninem zmarła we wtorek 
dnia 23go czerwca na nieszporach 
nagle wdowa Antonina Brzezińs- 
ka. Wrażenie było okropne. Dzier- 
żawca probostwa p. Tomasz Na- 
pierała kazał natychmiast zwłoki 
zwieźć do domu, gdzie je odebrał 
z płaczem syn. Gdy miejscowy pro 
boszcz chciał udzielić rozgrzesze- 
nia, już jeno zastał martwe ciało. 


Gniezno. 
- Aresztowano tu _posiedziciela 
dóbr Bartscha z Scheuffelsmuehle 
w Prusach Wschodnich pod zarzu- 
tem krzywoprzysięstwa i namowy 
do krzywoprzysięstwa. Bartscha 
osadzono w więzieniu śledczem. 


Gniezno. 

Gospodarz Łączny z Pustacho- 
wa sprzedał swoją 88 morgową 
posiadłość dzierżawcy p. Skrzecze- 
wskiemu za 23500 mr. Nabywcy 
Szczęść Boże! 


Marsz sokoli, policya pruska, a 
wyrok sądowy. 
Pruskiej policyi trudno się jesz- 
cze jakoś zastosować do nowych 
przepisów prawnych, dotyczących 


zebrań i stowarzyszeń. Niedaleko 


od Mysłowice, ale już za granicą 
pruską, po stronie austryackiej u- 


rządziły sobie towarzystwa gimna- ` 


styczne sokolskie zlot. Wybrało 
się tam także około 200 górnoślą- 
skich Sokołów. W odległości około 
200 metrów od granicy urządzono 
pochód, a kapela zagrała marsz 
sokoli. Ponieważ nie było na to 
pozwolenia policyjnego skazał sąd 
ławniczy kapelmistrza na 15 mk. 
a innych muzykantów każdego na 
3 mk. kary. Skazani założyli ape- 
łacyę do Izby karnej w Bytomiu, 
która uwolniła wszystkich od winy 
i kary, gdyż podług nowych prze- 
pisów tylko ten może być karany 
na podstawie danych faktów, kto 
pochód urządza, a nie jak dawniej 
każdy uczestnik pochodu. Kapela 
tylko na to grała, aby coś zarobić. 


_Ks. Bandurski podburza do 

_ gwałtów. 

Jak sadzić można z procesu, — 
który „Głosowi Wielkopolanek’’ 
wytoczono za przemówienie, wy- 
głoszone przez tego dostojnika Ko- 
ścioła na tegoroczn. lwowskim ob- 
chodzie Roeznicy Racławickiej. 

Oskarżona redaktorka „Głosu 
Wielkopolanek””, pani dr. Emilia 
Karwowska, na obronę swą przy- 
taczała wprawdzie, że jeżeli kto, to 
chyba biskup kogokolwiek bądź 
nie będzie wzywał do popełnienia 
czynu gwałtu czy przemocy, za- 
znaczając, że historyczne wspom- 
nienie przedmiotowe Racławic — 
dzisiaj po upływie wieku całego— 
do gwałtu popychać nie może. 

Prokuratorya pruska innego by- 
ła zdania, gdyż orzekła — że po 
przeczytaniu p. Maryi Bogusławs- 
kiej wiersza o rocznicy (w nr. 1) 
„Głosu Wielkopolek”” oraz przemó 
wieniu ks. biskupa na obchodzie 
racławiekim we Lwowie (w nr. 3), 
między którymi to utworami jeden 
i ten sam jest związek myślowy 
— chłopi nasi nie zrozumieją tego 
inaczej, jak tylko, że trzeba kosy 
chwycić i rżnąć (nie żąć!!!!) — 
Chłopi nasi zapewne czynią po czę- 
ści to, do czego ich, ich „baby”” 
namówią, a wątpimy, żeby cezytel- 
niczki „Głosu Wielkopolanek” — 
dla tego, że artykuły jego czytają, 
choćby i jednemu mężowi czy bra- 
tu kosę na sztore wbiły i do ręki 
dały). 

Pan, prokurator był dalej i tego 
zania, że w całej tendencyi pis- 
ma zdaje się górować usiłowanie 
które do postępków gwałtownych 
podjudza. 

Oskarżonej bronił pan mecenas 
dr. Władysław Mieczkowski, zazna 
czając, iż ks. biskup Bandurski na 


+, dniu 3 maja przemawiał w gronie 
dostojników rządu austryackiego 
| że tych wysokich dygnitarzy ani 


przemówienie to, ani prawda hi- 
storyczna byntjmniej nie uraziły. 
W ciągu obrony stwierdził dalej, 
że dziwna, iż we wszystkich uzasa- 
dnieniach wyroków pruskich są- 
dów powtarza się stereotypowo — 
twierdzenie, iż nasza (polska) — 
ludność tutaj w zaborze pruskim 
łatwo się wzrusza (ist leicht er- 


_ regbar) a mimo to rzeczywistość 


wykazuje, że lud nasz do gwałtów 
się nie ucieka. 


$ |ks. biskupa Bandurskiego aluzya 


do utraty ziemii odnosi się do u- 


š stawy o wywłaszczaniu i na tej za- 


sadzie redaktorkę „Głosu Wielko- 
polanek”” skazał na grzywnę ma- 
rek stu. 

Czyżby się miała zacząć walka z 
kobietami? 


Żerniki. 

W Żernikach w powiecie jarociń 
,.Skim pewna 30 letnia gospodyni 
kazała zamordować swego 60 let- 
(niego męża. Zbrodnię spełnił jej 
kochanek wraz z przyjacielem. — 
laprówoów aresztowano i umiesz- 
czono w więzieniu  jarocińskiem, 
gdzie się już przyznali do zbrodni. 


Śrem. 

Pomoenik handlowy W, Michal- 
ski kupił rewolwer i chciał go wy- 
próbować, gdy nagle pad? strzał i 
kula ugodziła śmiertelnie stróża 
domowego Józefa Bednarka, który 
jest ojcem pięciorga nieletnich dzia 
tek. 


Kara za oszczerstwo, 

Kupy. W jednej z tutejszych 
irestauracyi nazwał fryzyer Hahn 
w rozmowie z żandarmem Seidlem 
leśniczego Riedla z Chroście mor- 
dercą masarza Kunerta, którego 
‘trupa swego czasu w pobliskim 
lesie znaleziono. Riedel, który, jak 
śledztwo wykazało, nie miał najm- 
niejszego udziału w morderstwie, 
zaskarżył Hahna o obrazę. Tutej- 
szy sąd ławniczy wziął sprawę,jak 
już niejednę inną, bardzo ostro i 
skazał Hahna aż na 6 miesięcy 
więzienia. Tego było oczywiście p. 
„Hahnowi trochę za wiele, zatym za 
łożył apelacyę do izby karnej w 
Opolu. — Pokazało się, że dobrze 
zrobił, gdyż izba karna zniosła 
pierwszy, niesłychanie surowy Wy- 


rok ii skazała Hahna tylko na 45 
„marek kary. To też chyba zupełnie 
, wystarczy za pomyłkę, która każ- 
„demu, nawet i sędziom, czasami 
 przytrafić się może. 
| ZE 
Osunięcie ziemi, 

Bytom. — W pobliskim Borku 
na drodze do Orzegowa zapadła 
„się niedawno z powodu podebra- 
lnia węgli w kopalni droga, tak iż 
¡musiano powstały dół zasypać. i wy 
RAE ziemią. Gdy w tych dniach 
| 
|wski tą drogą szedł na przechadz- 
kę, spostrzegł nagle, że ziemia pod 
nim trzęsie się i posuwa. W wy- 
sokim stopniu przerażenia skoczył 
= bok i w tej samej chwili zie- 
mia ta 8 metrów objętoświ i 20 me 
trów głębokości; zapadła się. B. u- 
szedł na szczęście jeszcze cało. Po- 
licya zarządziła natychmiast zam- 
knięcie niebezpiecznej drogi. 


ZA 
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Ucieczka z-Białegostoku. 
Żydzi umykają z Rosyi do nie- 
nawistnej im Polski. 

W zeszłym tygodniu, jak pisze 
„U. Leb.” przyjechało do Warsza- 
wy mnóstwo rodzin żydowskich z 
Białegostoku, ponieważ rozeszła 
się tam pogłoska, że wybuchnie 
znowu grom. Wielu żydów uciekło 
z Białegostoku do innych miast. 


Za Kainobójstwo. 
Skazany przez warszawski gąd 
wojenny okręgowy za zabójswo 
małżonków Gazalińskich w szpita- 
lu w Płocku oraz za zamach na 
policyanta — 18 letni Witold Ha- 
belman, został wczoraj w nocy na 
stokach cytadeli stracony. 


Napad. 

W Petrozawodzku pod Peters- 
burgiem, jakiś człowiek zranił cięż 
ko*nożem w piersi sędziego N. S. 
Kraszenikowa, prezesa sądu naj- 
wyższego, który przyjechał tamże 
na proces przestępców politycz- 
nych. 


Pierwszy adwokat — kobieta 
w Rosyi. 

Pierwszy awokat — kobieta, Ja- 

nina Padulska, wpisaną została na 

listę adwokatów w Moskwie. 


Katastrofa. 

Katastrofa na kolejce Jabłonna- 
Wawer, wydarzyła się dnia 20 czer 
wea na stacyi Grochów II. o godz. 
9 m. 5 wieczór, na ruszający ze 
stacyi pociąg osobowy najechał ca- 
łą siłą pary pociąg ze sttony Wa- 
wra. — Uderzenie było tak silne, 
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pensyjonowany urzędnik. Bujako- 


miniaturowego parowozu, dwa o- 
statnie wagony zostały zdruzgota- 
ne, powodując również wykoleje- 
nie się czterech jeszcze wozów. — 
Uderzenie i trzask rozbijanych wo- 
zów spowodowało wśród pasaże- 
rów panikę, pod której wpływem 
wyskakiwali oni z wolno idącego 
pociągu. Wkrótce wstrzymano oba 
parowozy. 

Ze służby kolejowej odnieśli naj 
cięższe uszkodzenia: smarownik— 
Józef Wócik, oraz konduktor paro 
wozu najeżdżającego i jeden z kon 
duktorów najechanego pociągu. Z 
publiczności na szezęście nikt sil- 
niejszego szwanku nie poniósł. Kil 
ka osób pod wpływem uderzenia i 
przestrachu uległo wstrząśnieniu 
nerwowemu. 

Przy wyskakiwaniu z wozu u- 
padł na plant kolejowy i poranił 
sobie twarz sekretarz sądu gmin- 
nego w Wawrze, p. Omliński. Sil- 
niejszemu rozstrojowi nerwowemu 
ulegli: pp. Kazimierz Kwiatkow- 
ski, urzędnik warsz. Banku Dys- 
kontowego i Feliks Słapski. Zanim 
zdołano uporządkować linię i usta 
wić wykolejone wozy, upłynęła — 
przeszło godzina. 


Jubileusz prof. J. Kosińskiego, 

Dnia 20 czerwca w Sali Towa- 
rzystwa lekarskiego odbył się ob- 
chód uroczysty na cześć prof. dra 
Juliana Kosińskiego, który śwżęcił 
półwiekowy jubileusz pracy lekar- 
skiej. 

W uczczeniu zasług dra Kosińs- 
kiego, znakomitego uczonego, daw 
nego profesora dawnej Szkoły Głó 
wnej i uniwersytetu, uczestniczyli 
przedstawiciele różnych  instytu- 
cyi naukowych i społecznych oraz 
liczny zastęp uczniów „profesora, — 
obecnie kolegów-lekarzy. W imie- 
nin Tow. lekarskiego przemówił 
prezes tej insytucyi, dr. W. Kamo- 
cki, w mieniu uczniów i asysten- 
tów — dr. W. Szteyner, w imieniu 
Tow. Naukowego — dr. J. Pruszyń 
ski, Tow. hygienieznego —dr. Ba- 
czkiewicz, Pogotowia ratunkowe- 
go — dr. J. Zawadzki. Działalność 
naukową jubilata streścił dr. Fr. 
Kijewski, a w końcu przemówił 


sekretarz Tow. lekarskiego, dr. A. 
Sokołowski. Towarzystwa lekars- | 


kie prowincyonalne wydelegowały 
na obchód swoich przedstawicieli. 
Warszawa. 

Nadeszła wadomość iż we wsi 
Gałów w powiecie Łukowskim gu- 
bernij Siedleckiej podczas przejś- 
tia kompanji czy też procesyi nad- 
jechała furemanka z 4 strażnika- 
ji. Nagle do owej furmanki pod- 
biegło kilku: młodych ludzi i zasy- 
pało strażników strzałami z brau- 
ningów. Napad był tak szybko do- 
konany, że strażnicy nie zdążyli 
się bronić i wszyscy zostali zabiei. 
Poległ również od strzałów woźni- 
ca, który strażników przywiózł. 


Ze stanu wojennego. 

Zgodnie z postanowieniem głów- 
nego naczelnika kraju, generał- 
lejtnant Martson objął obowiązki 
czasowego generał-gubernatora -— 
gub. warszawskie i naczelnika o- 
chrony wojskowej miasta Warsza- 
wy i gub. warszawskiej, 


Z kolei, 

Naczelnik wydziału mechanicz- 
nego kolei Warszawsko-Wiedeńs- 
kiej, inżynier min. kom., Aleksan- 
der Korybut-Daszkewicz, opuścił 
zajmowane tanowisko, przeszedł- 
szy na stanowisko dyrektora kolei, 
Kazańsko-Moskiewskiej. Obowiąz- 
ki naczelnika wydziału spełnia po- 
mocnik, inżynier Michał Piechows 
ki. 


Odłożenie święta. 

Koło poselskie Litwy i Rusi d. 
25go czerwca czyli w sam dzień u- 
roczystego święta Bożego Ciała we 
dług st. st., otrzymało, jak donosi 
„Kuryer Lit”. zawiadomienie, że 
w Wilnie cały obchód, skutkiem 
starań wyższego duchowieństwa— 
prawosławnego u władz miejsco- 
wych, został odłożony na dzień 28 


lezerwca. Jak donosi gazeta „Ruś”, 


Koło polskie, widząc w tem zupeł- 
nie niesłuszne i tendencyjne wystą 
pienie przeciw tradycyjnemu ob- 
chodowi święta katolickiego, posta 
nowiło zwrócić się w tej sprawie 
do władz centralnych w Petersbur- 
gu. — 


— Popierajcie te firmy kuniec- 
kie które się ogłaszają w „Wiel- 
kopolaninie””, a kupując od nich. 
powiedzcie żeście widzieli ich o- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”*. 


Mimo tej doskonałej obrony — że mimo słabej stosunkowo siły Czas płacić za „Wielkopolanina””. 
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AUSTRYAKIEM 


Jubileusz A. Krechawieckiego. 

We Lwowie odchodzono uroczy 
ście 25 letni jubileusz pracy lite- 
rackiej p. Adama Krechowieckie- 
go, redaktora,,Gazety Lwowskiej” 
autora szeregu powieści i znanego 
krytyka. 


Pruskie gwałty wyborcze. 

Z Dachowa w Śremskiem, dono- 
szą „Wielkopolaninowi’”’, że tam- 
ejszych robotników kolejowych, — 
Polaków, pozbawiono pracy dlate- 
go, iż przy wyborach oddali swój 
głos na Polaka, Szczepaniaka, soł- 
tysa z Robakowa. 

Niemcy właściciele ziemscy do- 
puszczali się również szykan wzglę 
dem swych robotników Polaków. 
Niejaki Thime zabronił swym pa- 
robkom chodzić na wybory, a gdy 
ci, korzystając z wolnego czasu 
w porze obiadowej, udali się do 
domu wyborczego, żeby, mimo za- 
kazu Niemca, spełnić swój obowią- 
zek, było już zapóźno, wybory do 
tego czasu skońiczono. 


Rezygnacya posła Mahler. 

Czytamy w lwowskim „Głosie ””: 
W okręgu wyborczym czortkows- 
kim, skąd został wybrany posłem 
dr. Mahler, syonista, krąży upor- 
czywie pogłoska, jakoby pan po- 
seł miał się zrzec mandatu na rzecz 
swego zastępcy, dra Józefa Brau- 
na, adwokata z Kopyczyniec. 


Przeniesienie popiołów Żółkiew- 
skiego. 

Popioły Żółkiewskiego, spoczy- 
wające w podziemiach kościoła far 
nego w Żółkwi, złożone zostaną do 
nowego grobowca. — W tym celu 
sporządzono we Lwowie dwa duże 
sarkofagi marmurowe; przewiezio 
no je już do Żółkwi. 

W jednym spoczną zwłoki wiel- 
kiego hetmana, w drugim zaś szczą 
tki rodziny Żółkiewskich i Dani- 
łowiczów oraz Jakóba Sobieskiego. 
Data pogrzebu nie została jeszcze 
oznaczona. 

Na uroczystość pogrzebową spo- 
dziewa się Żółkiew licznego zjaz- 
du. — 


Daszyński o ankiecie Sienkiewicza 
Przed kilku tygodniami Daszyń- 
ski miał w Zakopanem odczyt na 
temat: „Polityka narodu wywła- 
szezonego”. Zastanawiając się 
nad sposobami walki, uchwalone- 
mi na wiecach, Daszyński zapatru- 
je się na nie pesymistycznie i nie- 
spodziewa się wyników praktycz- 
nych. O ankiecie Sienkiewicza tak 
mówi: „Jedno tylko było świetnie 
pomyślane — to ankieta Henryka 
Sienkiewicza. To nawiązanie sto- 
sunku z lepszą częścią ludzkości, 
nie tą rządową sprusaczałą ale 
światem myślicieli, poetów, uczo- 
nych, ludzi niezależnej myśli i du- 
cha — jest to struna, która w przy 
szłości dźwięczeć będzie coraz sil- 
niej. Apel ten znalazł oddźwięk, 
wyciągnięto do nas dłoń bratnią, 
zaznaczając tem, że i my jesteśmy 
europejczykami, narodem kultur- 
ralnym, którego praw najświęt- 
szych gwałcić niewolno. Chociaż 
pod względem przekonań stoimy 
na dwóch krańcach, jednak schy- 
lam czoła i wyznaję, że cały naród 
winien mu cześć i wdzięczność. 


Trudności przy zmianie obrządku: 

W sprawie zmiany obrządku ro- 
zesłał lwowski konsystorz metro- 
politalny pod adresem podwład- 
nych mu grecko-kat. proboszczów 
i zawiadowców parafii instrukcyę 


na podstawie których oni winni po |: 


uezać wiernych, zgłaszająących — 
swe przejścia z gr. obrządku na 
łaciński, że takie oświadczenie nie 
ma innego następstwa prawnego, 
jak tylko to, że władza świecka 
nie może nikogo zmuszać do wy- 
znania jakiejkolwiek wiary, oraz 
iż kto się wyrzeka gr. kat. ob- 
rządku, staje się bezwyznaniowym 
— póki nie wystara się o przyję- 
cie w pozet wiernych obrządku 
rz. kat. Powtóre, jeśli parafianie 
żądają kopii metryk, to należy za- 
pytywać, do czego im te kopie są 
potrzebne. 

Wreszcie, jeśli żądają metryk 
do celu podania do wiadomości o 
przejściu z jednego obrządku na 
inny, to należy odpowiedzieć, że 
wydawanie metrykalnych świa- 
dectw w celu przejścia z obrządku 
na obrządek jest według przepi- 
sów cerkiewnych zabronionem. 


Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto- 
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych  wielkoś- 
ciach, najpiękniej- 
szych i najmodniej- 
szych fasonach zna- 
ny ogólnie Fotograf 


F. ZJAWINSKI 


Polski Fotografista 
DWIE GALERYE: 
322 Sth ave. 332 8th ave. 
McKeesport, Pa. Homestead, Pa. 
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i GłusiŚ 
Wyleczeni! 


FOTOGRAFIE! 


F. ZJAWIŃSKI 


SLEPOTA: Ł"żezki, błonki, łu- 


* ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu ocznepo 1 inne 
słabości. powcdujące ślepotę, leczymy bez 
noża, bez cięcia. Nawet, jeżeli inni oku- 
liśct uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty jest na- 
dzieja. Leczymy bez noża, bez Kala i bez 
niebezpieczeństwa. 


Oczy Zezowate 
prostujemy bez bólu i bez noża, 


GŁUCHOTE i KATAR nie można wy- 
Jeczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy- 
ny. 95na 100 wypadków głuchoty pocho- 
dzi z kataru, — a my za pomocą nasze- 
go sposobu elektryczno absorbującego le- 
ezymy całkowicie i najgorsze wypadki. 


STATE INSTITUTE 


720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 
Dr. L. Rosedale. 


GODZINY: Od 9ej rano d t; 
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: 6.8. TARKOWSKI 


HURTOWNY SKŁAD 
WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 
=- PIWA = » 
krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg. 


AG 
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Ozyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 

Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Ivecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 

Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 


2824 Penn av., Pittsburg, Pa. 


„ Bell 458 Fisk. 
Phons: P ę 4 3 Lawrence. 
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Uczcie się po angielsku! 


Możemy was nauczyć przez pocztę w 
krótkim czasie poangielsku mówić,czy- 
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla deświad- 
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 


"SZKOŁA POLSKO-ANGIĘLSKĄA" 
712 W. 18th Ara Station, 
"AIC "Q. . 


DOBRE TRUNKI 
W SALUNIE 
| -J. Drożuńskiego 
ją " 3119 i M 
RERETON AV. 


| 
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wee Smith Bros, 2 


Czyszczenie i Farbienie Ubrań 
Najlepiej urządzony Zakład w mieście. 
Robotę wykonujemy w 5 godzinach. 
Warsztat | Biuro: Garson ul. róg 9-tej. 
Bell Phone 12 Hemlock - P. % A. Phone 12 South 
INNE BIURA: 

128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Court 
1623 Fifth Ave. 

1510 Centre Ave. — Bell Phone [048-L Grant 
1600 Carson Street. 


JEDYNA POLSKA APTEKA 
NA S0H0. 


J.V. BROSKY, Pr.e. 
2214 FIFTH AVE. 


Wypełniamy recepty wszystkich 
łelżarz y bez wyjęt cu akuratnie i 

po umiarkowanej cenie. Mam na 
składzie wszystkie awe zB 
tutejsze jak i europejskie wszystko 
Eya z pierwszorzędniej apteki. 
Nie zopomnijcie adresu. 
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Pennsylvania National Bank 


Narożnik Penn i Butler ulicy 
pomiędzy 34-=-tg i G5=tą ulicą. 


© 
Kapitał i nadwyżka: 


przeszło $370.000. 


Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgu. — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie- 
niądze do starego kraju po ni- 
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy. --==*= 


Godziny bankowe: codziennie od 9-ej 
rano do 8 ej po poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9-ej wieczorem. 


1. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału. 
J. S$. SEAMAN, Prezydent. R. T1. DAVIS, Vice-prezydent. 
S.M BAUERSMITH, Kasyer. 


ER RRRA 


TELEFON 7746 CANAL, 


S. CHMIELINSKA, 


PRACOWNIA 
CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK i WSZELKICH PRZY- 
BOROW DLA TOWARZYSTW. 


Poleca się Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności. pisz 
cie do nas zanim komu innemu robotę powierzycie. 
Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 
Przedstawienia Teatralne. 


S. GHMIELINSKA, 687 W. 18th str., CHIGAGO, ILLINOIS, 


Słynny na cały świat I znany jako naj- 
lepszy specjalista chorób prywatnych I 
chronicznych 


Dr. KOLER, 


posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło 16 lat eks irencyi AA leczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle- - 
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho- 
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Korek i pólecają swym znajo- 
mym, nazywając go dobrym Samary ta- 
ninem obecnego wieku. 

3 Jego porady sę bezpłatne a otwarte 1 pełne 
współczucia. Jego skuteczność w leczeniu jest 
dowiedziona, — przez setki podziękowań od 
wdzięcznych jemu pacyentów. Dr. KoLER leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalność 
jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gar- 
dła i kanałów oddechowych, kataru żołądka i kiszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarza- 
łych ran, świerzbn, choroby pęcherza lub nerek, epilepsyę, i wszelkich chorób pochodzących 
z krwi. On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobłece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególną uwagę na wszystkie choroby 
prywatne i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, utrata 
siły męskiej, następstwa onanii itp., i leczy je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, 
lecz leczyć natychrriast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na | 
przyszłość. Należy pamiętać, Że jednarazowe przybycie do biura i zasiągnięcie porady 
lekarza, więcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. KoreR mówi po polsku 
i sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdziecie w każdem innem 


doktorskim biurze w Pittsburgu. 
. å : 
Godziny Przyjęcia: $ žolei 89 rano So go południu. 


Dr. KOLE : 644 Penn Ave. 


Pittsburg, Pa. 


Dr. WIX mówi: 


Lecze codziennie rozmaite gatunki 


RUPTURY 


Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 
A za małą zapłatę. 


Jestem graduowanym 1 licensowanym tekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 
wielu lat i mam tutaj jak najlepszą reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju go do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitta- 
burgå i okolicy, których możecie o to zapytać, W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mą pracę. Dr. WIX: 


WARIGOCELE i HYDROGELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura. 


Wyleczenie Gwarantowane. 
RAAY 


'Tysiące czytelników tego pisma i 3ch 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturę i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje ciężko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturę, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 


PASEK 


mu straszliwie, Rzućcie pasek. gdyż nie 
MOJ REKORD, robi różnicy, ile za niego Sokole = was nigdy 
Wyleczyłem tysiące 0- 4 nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie RUPTURY 
sób „B Ruptury, więc i? żę pasek was wyłeczy, będziecie civrpieć nie 
ciebie wyleczę. eałe życie i nosić go do grobu. wyleczy. 


a aka 
Czytajcie, co dia Was mogę zrobić. 

Mogę gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra- 
cy, co czynię już od wielu lat Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
1 są oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższei pracy bez noszenia paska. 

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył? 

Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyatista jak a, 
więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robig to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem. 

Więc co wolicie? 

Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczę nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 
możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę, 

Piszcie po książkę, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu. 


HEMORODY, ESTUA, Estee 


z r noża, ani też innych 
„ ichorobyKiszki instrumentów. 


Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś- 
kolwiek uśmierzyć można, leczę radykalnie według mojej metody 
nna Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele. 
Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Książka No. 2. Waricocele. 
nn Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula, 


Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt. 


SPECYALISTA RUPTURY. 
KISZK * 
D È e G. B. WI , is powa EZ 
631 Penn Five. Pittsburg, Pa. 


gopra OFISOWE: ” morar OFISOWE: 
9 rano do 4.30 popou! w niedziele 
i od 4008 wiecske od 1 do 4 popołudn. 
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UWAGI. 


Konsekracya pierwszego Polskiego 
ks, Biskupa w Chicsgo. 

W przyszłym tygodniu, we Śro- 
dę dnit 29go b. m. odbędzie się 
Konsekracya Najprzew. ks. Pa- 
wła Rhodego, pierwszego polskie- 
go Biskupa w Ameryce. 

Na uroczystość tę pojadą prawie 
wszyscy polscy kapłani Stanów 
Zjednoczonych. — Dzień ten po- 
winien być świętem dla wszystkich 
polaków w Ameryce. Chociaż ks. 
Biskup Rhode będzie Sutraganem 
tylko dla archidyecezyi chicagos- 
kiej, zawsze to ważna chwila dla 
całej Polonii, bo początek równou- 
prawnienia kleru polskiego w A- 
meryce. 

Czegóśmy pożądali, tegośmy do- 
czekali. — Dziękujmy zatem Bo- 
gu za już, a prośmy Go o jeszcze. 

Z dyecezyi Pittsburgskiej, o ile 
nam wiadomo, wyjeżdża kilkuna- 
stu księży polskieh do Chicago w 
Poniedziałek wieczorem, dnia 27go 
b. m. 

Wydawnictwo i Redakcya Wiel- 
kopolanina, jaknajserdeczniej ży- 

czy Najprzew. ks. Biskapowi Rho 
demu, aby w długie lata pracował 
dla chwały Bożej i dla dobra ludu 
polskiego. — Ad multos annos! 


(Z powodu braku miejsca, zaję- 
tego przez ogłoszenia ; musieliśmy 
odłożyć do następnego numeru 


. swoje Uwagi i parę koresponden- 


cyi. — Redakcya). 
M BO — 


Gzy to nasi bracia? 


Nareszcie brooklyński „Czas“ — 
zmienił swą krzykliwo-czerwoną bar- 
wę i zaczyna pracować jak przysta- 
ło na polskie pismo. Wyjdzie to z 


pewnością na korzyść redakcyi i czy | P”?PA 
«| wia. 


mimo to, że doskonale był poinfor- 
mowany o tem wszystkiem, ani słów 
kiem nie wspomniał, że sekta ta po- 
pierana przez rząd, działa nietylko 
na szkodę katolicyzmu i polskości, 
ale owszem podczas opisów zamętu 
lubował się wprost, 
gwałtem, po trupach idąc, przemocą 
¿| wdzierają się do świątyń naszych i 
bezczeszczą je. — Ani słówkiem ża- 
den z pismaków nie wspomniał o 
tem, że przedstawiciele tej sekty, bę 
dac na żołdzie moskiewskim, rozpo- 
rządzają ogromnym kapitałem — i 
dla tego, wciskając się w lud — pra 
wią im o ascetycznem życiu, o bez- 
interesowności, o lekceważeniu dóbr 
ziemskich, 
jarzma niewoli, o dobrodziejstwach 
cara itp. brednie — przyjęte były 
ze szczerym poklaskiem przez tych, 
h | którzy bezustannie miotają oszczer- 
stwa pod adresem naszego ducho- 
wieństwa i ludzi pełnych zasług. 


telnikom; bo gdy przedtem ,,Czas 
posiadał tylko szczupłą garstkę pre- 
numeratorów związanych materyal- 
nie z pismem oraz ludzi znanych tu- 
taj ze swych skrajnych tendencyi, 
obecnie zyskuje coraz więcej zwolen 
ników z takich sfer, które nie zatra- 
ciły jeszcze poczucia wiary i pol- 
skości. — 

Przedtem organ ten nic nie mia 
wspólnego z polskością, chyba to 
jedno, że był wydawany w polskim 
języku — mógł, jednak bez usz- 
czerbku dla kieszeni, być redagowa- 
ny w międzynarodowym Esperanto 
i Volapuecku, a skutek”byłby jeden 
i ten sam, — najwłaściwszym byłby 
żargonik.... 

Pismo to jedynie roztrząsało kwe- 
stye czysto-robotnicze z punkta wi- 
dzenia socyalistyczno-amerykańskie- 
go, gdy sprawy czysto-polskie, spra- 
wy, dotyczące interesów ogólnyc 
Polonii i Ojczyzny naszej, były tra- 
ktowane wprost ze złośliwem uprze- 
dzeniem. Po macoszemu również 


` obchodzono się z działem literackim 


drukując jedynie tłómaczenia, a wy- 
bierano takie tylko, które jad zepsu- 
cia sączyły w czytelników, nie umie 
jących zdać sobie sprawy, bo nie po- 
siadających literackiego wykształce- 
nia, gdzie się kończy granica zła i 
nikczemności ludzkiej. ... 

Wszystkie fakty historyczne, — 
szczególniej dotyczące naszej Ojczy- 
zny, — wszytkie szlachetne i pełne 
zapału porywy ku zdobyciu wolno- 
ści, — wszystkich bohaterów naszych 
wybitniejszych poetów i literatów, 
oraz i obeenych działaczy — starano 
się oczernić i oplwać jedynie w tym 
celu, by Polacy tutejsi przestali być 
Polakami, a zamienili się co prędzej 


w helotów kosmopolityzmu i szli rę- | komitet Klubu Politycznego pod i- 
ka w rękę z wrogami naszej Ojczy- | mieniem nieśmiertelnej sławy Tade- 


zny — żydami i niemcami. 


znanej propagatorki socyalizmu p-ni 
Izy Moszczeńskiej — przyjaciółki 
bundystów — były wprost denuney- 
acyą socyalistyczną i szpiegowskie- 
mi donosami o działalności tych, 
którzy w tych strasznych zamętach 
niedawno ubiegłej doby, w rozna- 
miętnionej bratobójczą 
chcieli zaprowadzić spokój i zgodę. 


dząc w nich podatny materyał na 


| . _ . . " O U 
Was, Rodacy i Rodaczki. Jak Wam | Klubu ten sam co poprzednio. Klub rodzone, a więc i objawienie, i 


Pomimo tysiąca nieszczęść i klęsk, 


|jakie te zwyrodniałe żywioły spro- 


wadzały zawsze. na nasz kraj — ni- 
gdy ani jednem słówkiem nie wspo- 
mniano o ich zbrodniach względem 
naszego narodu. 

W yśmiewano i wyszydzapo naszą 
wiarę, nasze ideały, nasze tradycye, 
odciągano uczni i uczennice od pol- 
skich szkół, zatruwając bezustannie 
tę nieszczęśliwą duszę polsko-amery- 
kańskiego ludu, który i bez podusz- 
czeń, na każdym kroku widzi tutaj 
wokoło tylko zbrodnię i ujemne stro 
ny wśród obeonarodowców i bezwie- 
dnie owczym pędem je naśladuje. 

Jednakże nigdy nie odważono się 
nawet na krytykę żydów, nigdy nie 
wskazywano na ich zbrodnie, na ich 
niszczycielskie usiłowania na ich wro 


gie zapędy przeciwko nam, zamy- 
kano oczy na ich niechlujstwo, na 
ich występki i na zabobony talmu- 
dycznych przepisów... 

Do tego stopnia oddano się w słu- 
żbę żydowinów, że gdy była mowa 
o nich — z uniżonością i szacun- 
kiem pisano np. pan Silberblatt, pa- 
ni Wejntraub, pani Salcze F'ajnbu- 
Pomimo tego, że owi pano- 
wie i owe panie figurowały na liście 
zbrodniarzy i zbrodniarek, a nawet 
spotykaliśmy i takie kwiateczki szar 
manteryi jak trzyletnia panna Sura 
Bubenstejn. Ach! ; 
Niektóre korespondencye jak np. 


walką — 


Najszlachetniejszych ludzi i całą in- 
teligencyę i stan włościański wprost 
starano się utopić w błocie oszczer- 
stwa jedynie dlatego, że stanowią o- 
ne niezniszczalną siłę polskości. — 
Ale za to bandyci, zbiry i warchoły 
wyrośli w ich przekonaniu na ja- 
kichś behaterów. Nawet Marjawi- 
tyzm, pomimo to, że ci, co znają hi- 
storyę jego powstania, doskonale 
wiedzą, że jest on awangardą mos- 
kiewszczyzny, tąż samą awangardą, 
która od paru dziesiątków lat pro- 
wadzi propagandę prawosławia w 
Czechach — która jest jednocześnie 
niczem innem jak przygotowawczym 
gruntem do zlania się w utopijnem 
morzu prawosławia i państwowości 
rosyjskiej — całej słowiańszczyzny 
według od dawna ułożonego p:zez 
Synod i istinno ruskich diejatielej, 
planu — nawet ta sekta była przez 
socyalistów powitana z taką rado- 
ścią — jak zjawiający się nagle z za 
lasu garnizon posiłkowy w krytycz- 
nej chwili boju. — A przecie zaro- 
dek tej sekty już został wykryty 
wtedy, gdy moskale, otruwszy księ- 
cia Imeretyńskiego, korzystali ztym 
czasowego „bezkrólewia w Priwisli- 
nji“ — i byłego ks. Rocha Kowal- 
skiego karjerowicza i warjatkę Ko- 
złowską poczęli faworyzować — wi- 


gatorów polskiego prawosła- 
Jednakże taki „Czas“ — po- 


że zbrodnią, 


o pokornem znoszeniu 


A nawet zbrodnia, jakiej się dor 
puścił Siczyński, rozboje hajdamar 
ków i galicyjskiej kozaczyzny — 
znalazły wśród wyznawców unice- 
stwienia polskiego żywiołu — gorli- 
wych obrońców!... 

Oto tak wygląda polski socyalizm. 


Iza PoRóG. 
=o a > m | 


L LORAIN, OHIO, 


ODEZWA 
Do Braci Polaków i Polek 
Zamieszkałych w Lorain 
i Okolicy. 


Drodzy Rodacy i Rodaczki/ 


My niżej podpisani, urzędnicy i 


usza Kaściuszki, odzywamy się dó 


się posłami — przez ga byli w| Z bratniem pozdrowieniem Hh P. & A. 310 Pioneś Bell 1787 Grant bardzo przykrego. 
stanie nieść pomocy rodakom w sta- Stanisław Selwa. prez z £ Drogi Ks. Newmanie! 
k E I E ias - Se b IR Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie 
rym kraju. Bracie i Siostro, czy A. Dyczkowski, vice-prez. Słusznie zatem te pyszne zach- ę 30 n earns H rowe y mus Mytlałem 2 początku, że E 
3 E £ A è . 2 . z woje lekarstwa nic mnie nie pomo 
serce twe polskie zamarło w tobie? M. Plica, sekr. prot cianki potępił Ojciec św. Pius X. Sklad Wlysmienitych już blisko kofca b. łem z leksrstwami % nie 
3 R M. . . OCE 2% czawałem żadnej pomosy ale jak całkiem 
Czy cię nie wzruszy to prześladowa- Choroba dzisiejszego Świata, to Win, Wodek í Likierow. wypotrzebo wałenn dowo tau JACS OnO 


nie twych braci i sióstr w Starym 
Kraju? 
że pozwolimy innym narodowościom 
pomiatać sobą? 
ze snu, otrząśnijmy z lenistwa, po- 
wstańmy jak jeden mąż do wspólnej 
pracy nad podniesienlem naszej mło” 
dej polskiej narodowości, aby nie 
zginęła w tem wielkiem morzu ame- 
rykanizmu, abyśmy kiedyś pomódz 
mogli prześladowanej naszej ojczy- 
źnie. 
drogi Bracie i ciebie droga Siostro 
pod sztandar polski, do pracy pod 


hasłem +wszyscy za jednego, jeden T. Grabowski, r. k. prawa w dzieje ludzkości. robota Niskie Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, TIL. 
za wszystkich. * Jeśli nie chcecie Dobra Ceny. DARMO mę £ wam AAi o 


być w pogardzie u innych ale powa- 
żani jako równi im, wstąpcie do 


cy nad oświatą lubu. 


6. Przez utrzymywanie szkół wie- 


7. Przez odpieranie ataków czynic- 


8. Przez wystaranie się o polskich 


9. Przez wystaranie się o zaprowa- 


10. Przez wspieranie i pielęgnowa” 


nie członków Klubu w chorobie. z wozystke 
11. Przez zajęcie się pogrzebem i kark oki messien H F B er i d j SUN 
riku, światła, Kąpiele 1 wszelkie wyso. . , 


12. Przez opiekę nad starszymi 


13. Przez opiekę nad wdowami i 


WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 23-go LIPCA, 1908 | 
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y 


MUZYKA! 


13137, r ŻE NE a C O EA 2 


CHOROBY 


wiadomo, w Starym Kraju, naród | liczy członków przeszło 400. natchnienie pisma świętego, ta- 


polski prześladowany jest przez trzy| Na ostatku, Drodzy Rodacy, uda-'jemnice i cuda, i w takim razie | aoa EWIE uznane za niewyleczalne były = 
wrogie nam mocarstwa, to jest: Ro-| jemy się do Was z prośbą. Jak nie pozostałoby nic, tylko dowolne | L. KRAMP. 5 9 Ra 5 J y 
zy” Ba | s ; : T e x AMP, 56-22 ul, g Hecałkiemusunięteprzezknracyę: 
syę, Prusy i Austryę, którzy niedość | Wam wiadomo, nie całe dwa lata u- |i zmienne opinje. PARĘ ZR E l 
je t © ZĘ > z yt A Ł $ s > ównież udziela W W í : 
że złupili nasz kraj, niedość, że aby | płynęły jak Klub Kościuszki został| Czyż to być może? — nie!! podłuz metod ? J. M. Roi IEL. NE MANA | 
. 4 [4 2 2 AR . . . - . -~ - ha | 
zniszczyć ten naród którego widok | zorganizowany i inkorporowany na Religia Katolicka nie jest ludz- NS r | 
przypomina im zbrodnię popełnioną | prawach Stanu Ohio, a już dużo do-| kim wymysłem, lecz od Boga po- W. STEFANOWIOZ, 
przed sto z górą laty, dręczyli go | brego zdziałał i dalej pracować pra- | chodzi. 2812 PENN AVENUE 
bez litości, dziś najzaciętszy z na-|gnie. Otóż, Kościuszko Klub zało-| Co zaś Bóg objawił, musi być - ; 
szych wrogów, Prusak, posunął się |żył własną bibliotekę i czytelnię, prawdą niezmienną po wszystkie Salun l Restauracya 
do niesłychanej w dziejach narodów | gdzie każdy mógł będzie wypoży-|--;e1.; odvż Ró : ; BE b s 
łychanej MSC SAY 2 YPOŻY" |wieki, gdyż Bóg się nie zmienia, | Chcesz się napić dobrych trunków i ; 
zbrodni, niepraktykowanej nawet u |czać pożyteczne książki do czytania ani myli, ani w błąd wprowadza | najeść się dobrze udaj się do do- ż 
"zę -~ 
% 


pogan, rząd ten, mianujący się chrze | za opłatą tylko 5 centów na tydzień 
ściańskim, ustanawia prawa wyjątko | Prosimy Was, drodzy Rodacy, jeże- 
we przeciw Polakom pod jego zabo- | li macie jakie książki w domu, któ- 
rem, wywłaszczając ich z ziemi po-| re przeczytaliście a nie macie z nich 
siadanej od wieków, zabrania dzia- | korzyści, abyście przynieśli takowe 
twie polskiej odmawiania pacierza |do klubowej biblioteki pn. 2112-14 
w języku ojczystym. Nie dosyć im | So. Broadway, a dostaniecie w za- 
tego. I tutaj jeszcze na wolnej zie- | mian nowe książki do czytania. Tak 
mi amerykańskiej, za pomocą wysła | samo upraszamy redakeye polskich 
nych tutaj agentów próbują n1s po- | gazet o nadsyłanie nam bezpłatnie 
niżyć w oczach innych narodowości, |swych wydawnictw i moralne popar 
podburzają Polaka przeciw Polako- | cie biblioteki za eo bardzo im wdzię 
wi, aby wskutek rozdwojenia sami | czni będziemy. 


brze znanego obywatela. 
Usługa Prawdziwie Polska. 


Kościół zatem, co do nauki swo- 
jej, ustąpić nie może, chociażby 
nawet miał nadzieję, że zmieniw- 
szy jeden dogmat, zjedna sobie 
wszystkich, niechętnych a nawet 
wrogów. 

Gdyby to ustępstwo uczynił, 
sprzeniewierzyłby się Boskiemu — 
posłannictwu swemu, przestałby 
być Kościołem Chrystusa. 

Pan Bóg nie może cofnąć się 
przed pychą człowieka, a tego 
właściwie żąda pycha dzisiejszych 


Zakłada pompy, Wanny kąpielowe. 


Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
| ne różnego rodzaju, słabość nie 
į wiast po połogu, słabość meż- 
$ czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkiesą jak 
. ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły. 


R. W. RAMSDEN 


PLUMBER 


1913 PENN AVE. PITTSBURG. 


Rury, wodociągowe i rury gazowe, 


Wyleczony z reumatyzmu 


P. Jarosik, sekr. fin. 

J. Marta, marszałek, 

M. Cober, kasyer, 

P. Labucki, op. kasy» 

A. Mróz, op. kasy, 

T. Grabowski, op. kasy, 

M. Kłosowski, op. chorych, 


oit: ból caikiem mnie cpuscił. 
Ból ten znajdowsł się w lewem boku, w 
iodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 


powszechne odstępstwo od Boga. 
Ludzie zapominają o Bogu i Jego 
przykazaniach, pozbywają się bo- 
jaźni Bożej, zrywają związek z 
niebem. 

Chcąc uleczyć chorobę tak cięż- 
Józef Bober, odźwierny, ką, nie modernizmu, tj. przerobie- 
S. Selwa, r. klubu, nia wiary nam trzeba, ale lekar- 
M. Bober, r. k. stwa, które nam podaje Papież 
P. Jarosik, r. k. Pius X.: 

P. Labucki, r. k.. Świat spoganiały odrodzić we- 
J. Marta, r. k, dług myśli Chrystusowej, pojed- 
A. Dyczkowski, r. k. nać ziemię z niebem, czlowieka z 
A. Mróz, r. k. Bogiem, wprowadzić Boga i Jego 


1539 |penn Elvenne. 


FRANGISZEK MYSZEWSKI 


Budowniczy i Kontraktor 


Czy tak daleko oziębliśmy, 


O nie! ocućmy się 


Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye, 


3008 PREBLE AVE, PITTSBURG. 


. Z szacunkiem pozostaję 
fint. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Miun. 


Wyleczony z womitowanią krwią, 
palenia w środku i bólu piersiowego: 


Kochany Ojcze Nemmanie! 

Zasyłam ci stokiotne podziękowanie któ 
re mnie tak szczęśliwie d: zdrowia przywró 
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
jest tymczasowe s e by dę się cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości, Używałem masę 
lekurstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak od ciebie. 

Pozostaję na zawsze wdzięczny 


Smaczne potrawy Godne napoje 


RESTAURACYA 


(Lunch Room) 


Stefana MILASZEWSKIEGO 


w nowej Mainers Hali 
Pike street Ganonsburg, Pa. 


Klub Kościuszki wzywa cię 


sposobu mojego 
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
godnia. Zawsza załączyć 2c markę, Adres 


REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, III. 


W zgłaszaniu się wymień gazecg 
z Wielkopolanina. € 


J. Obudzieński, r. k. 
M. Kłosowski, r. k. 
A. Bryś, r. k, 


J. Grądziela, radny klubu. 


Otóż jedyne i skuteczne lekar- 
stwo na dzisiejszą nędzę moral-|. 
ną. 


JOSEPH IRLBACHEp 


Oba Telefony. 
Czyści, Naprawia  Odpra- 
sowuje'Ubrania. Po najniższych cenach. 


37th & Butler Str. Pittsburg, Pa, 


A o a 


Klubu Kościuszki do wspólnej pra- 


KSZOST. 


Zjednoczmy 
wszystkich Polaków całych Stanach 


(Nadesłane) 


Zjednoczonych pod sztandar polity- MODERNIZM. CZYŃCIE JAK e > cz 

czny, a gdy to uczynimy, będziemy CZYNILIŚCIE w DOMU. HŚIĘ Hotel Gitlow, g 

mieli Polaków na urzędaćh mieĵ | Od pewnego czasu, saczął się ||] Gdy poczujecie kłujący BÓL D3 now tuoi ma padnie trunki. wód È : 

skich, powiatowych, stanowych a|pojawiać nawet między katolika- ||] Reumatyzmu, lub gdy Ból |3 ki, Likiery Winn t Piwo. Ustuga skora © SALUN j RESTAURACYA 


3, Uniontown, Da. e% 
a WGA = Poleca $zan. Rodakom - e 


Najnowszy Wynalazek, 
Najniezawodniejszy środek na po 


rost włosów i zapobiegający wypade- 
niu. Porada darmo! Adres: 


Prof. J. M. Brundza, 
Brooklyn, N. Y. 


Zaklad Malarski| 


i ZDOBNICZO-DEKORACYJNY 


Krzyżów grozi Wam powale- f 
niem na łoże, natrzyjcie się 


*PAIN-EXPELLEREM.*© į 
Tensam środek, co Wam po- $ 
mógł w starym kraju, jesttak- § 
że tutaj do Waszych usług. 
Wszyscy aptekarze sprzedają go. 
Cena 25 i 50ctw. Tylko bezwarun- K 
kowo kupujcie prawdziwy z *ko- 
twicą” na kartoniku! 
F. AD. RICHTER 6-CO., 
215 Pearl Str., New York. 


Na katar żołądkowy niema nic lep- 

szego nad Dra Richtera Kotwiczne 

proszki Doka. 25 ctw.; w aptekach 
lub wprost od nas pocztą. 


nawet możemy postawić kandydata 
Polaka na prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Północnej Ameryki, a 
wtedy będziemy w stanie dopomódz 
naszej ojczyźnie matce, dziś katowa- 
nej przez trzy wrogie nam mocar- 
stwa. 


Warunki Klubu są następujące: 

1. Zjednoczenie wszystkich Pola- 
ków w Lorain i okolicy. 

2. Przez głosowanie — jak długo 
nie ma Polaków kandydatów na 

' urzęda — głosować tylko na ta- 
kich kandydatów którzy sprzyja- 
ją Polakom. š 

3. Przez głosowanie na polskiego 
kandydata, gdyby się ubiegał o ja 
ki urząd. 

4. Przez wstawienie się za areszto- 
wanym członkiem Klubu. 

5. Przez wystaranie się o pracę dla 
członków Klubu. 


mi jakiś prąd niezadowolenia. 

„Wszystko dzisiaj na świecie 
zmienia się, rozwija i postępuje 
naprzód, tylko Kościół. Katolicki 
pozostał niezmieniony w swoich 
dogmatach, w swojej formie rzą- 
du”. } 

“Takie twarde i nieugięte ob-` 
stawanie przy tem co było kilka ` 
wieków temu, to zacofanie”. 
Tak zawołali postępowcy — Je- 
żeli we wszystkiem postęp, to i w 
nauce Kościoła postęp być powi- 
nien. — Trzeba przeinaczyć nau- | % a 
kę, ustrój i samo nawet życie| * 
chrześcijańskie. POLSKI HOTEL, 

A czemu? na to zwolennicy mo- A. McLON, Proprieter. 
dernizmu dają odpowiedź taką s Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 

Jeżeli Kościół przekształci się| Wyśmienity obiady i przekąski o 
w duchu wszechstronnego postę-| — każdej porze i godzinie. — 
pu dzisiejszego, pogodzi swoje| 2746 LIBERTY AVE, 
żądania z wymaganiami dzisiej- 
szego Świata, ułatwi ludziom wy- 
kształconym pozostanie w Koście- 
le, odstępcom powrót. 

Usunąć trzeba z wiary wszystko 
co postępowcom i niedowiarkom 
się nie podoba, a wtenczas wszy- 
scy pokochają tę wiarę i Kościół 
zyska miliony członków. 

Gdyby Kościół Katolicki miał 
to zrobić, w takim razie musiałby 
usunąć wszystko eo jest nadprzy- 


Pyszne piwa, wódki, miody, 

I napoje dla ochłody, 

Naipyszniejszy likier 
w świecie 


W moim Salunie znajdziecie, 

Więc Rodacy przybywajcie 

Do mego $alunu zdążajcie, "JJ. 
Popierajce mnie Roćaka, ae 


| Ucieszcie się u Polaka... 


. r . 
taii A.Drożyński 
Mam zaszczyt zawiadomić, iż | 2417 Penn Ave. 
otworzyłem Zakład Malarski i 
przyjmuję wszelkie prace w za- 
kres malarstwa wchodzące, oraz § 
roboty Zdobuiczo-Dekoracyjne w 
kościołach i pałacach. Wykonuję 
również roboty, jako to: Malowa- 
nie domów na zewnatrz w pięk- 
| nych kolorach,papierowaniei ma- 
lowanie na różne drzewa: dąb, ma- 
hoń, orzech i inne. Ozdabiam mie- | 
szkania i hale w kwiaty, marmu- | 
ry i ornamenty. Ma:uję szyldy fir- 
mowe na szybach i domach. Wy- 
J konywam po niskich cenach, 


Sylwester Pobog 


179-43 ui. Pittsburg, Pa. 


z na Choler: 
Gdy cierpicie POLCRA. 


Biegunkę Kolki, Painters Colic, Let- 
nig chorobę, Spazmy, Bóleści brzucha 
i inne, gdy dzieel cierpig na rozwol- 
nienie, używajcie Dr. Laudera ABSO- 
LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo 
familijne. Żądajcie od aptekarza lub 
przyszlemy je pocztą. — CENA 25 i 80c.© 


GH. LAUDER, Allegheny Pa. 


Bel. Phone 675. 


Dr. J. T. Whitson 


"East Main str. No45 
2-gie piętro. 
Uniontown, Pa. 
Polacy i katolicy jeżeli po- 
trzebujccie lekarza. — jestem 
| zawsze gotów na wasze zawo- 
łanie i usługi. 


czornych na koszt miasta, aby Po 
lacy mogli się nauczyć pisać, czy- 
tać i mówić po angielsku i stali 
się chlubą polskiej narodowości. 


M. SZELĄG 
Pierwszorzędny 
MIĘSA (BUCZERNIA). 
818 Hancock St. 
Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa. + 
Poleca się poparciu Rodaków. 


Swieże piwo Wonne cygara 


JOZEF GRABOWSKI 


Salun i Restauracya 


1441 PENN AVE. PITTSBURG, PA, 


nych na Polaków przez gazety an 
~ gielskie. 


policyantów, sędziów pokoju, li- 
stonoszów i innych urzędników 
polskich. i 


Józef Walkowski, 


Pierwszorzędna Grosernia 


320: Dickson ul. Pittsburg. 


Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 
towar. sea niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa. 


Popierajcie Rodaka! 


dzenie nauki języka polskiego w 
szkołach publicznych dla dziatwy 
polskiej. : 


POKOI 


oddanie ostatniej usługi zmarłym 


| 


za watne telefony dla gości. 
Najlepszy Amerykański Bonded Wódki 


członkom Klubu. azy Amor zę Barze (Bar). 


Polski Pogrzebowy 


WYNAJTIUJEMY POWOZY (na 
gumach), I BRYCZKI NA 
WESELA, CHRZCINY 

LUB ZABAWY. , 


TRUMNY 
PO CENACH BARDZO UMIAR- 
KOWANYCH. 


członkami Klubu, którzy niezdol- 
ni będą do pracy w fabrykach, 
przez wystaranie się o miejską pra 
cę dla nich. - 


Usługa skorą. 


Penn ave. :::30 ul. 


sierotami zmarłych członków Klu- 
bu. 

14. Przez obchodzenie pamiątek 
polskich i uroezystości. 

15. Przez oświatę i pracę i przez 
podtrzymywanie biblioteki klubo- 
wej. 
A więc Bracie Rodaku i Rodaczko 

wyliczyliśmy Wam cele i dążenia na 

sze i zapraszamy do wspólnej pracy 

na korzyść wszystkich Polaków w 

Ameryce. A ty, kochana Rodaczko 

nakłaniaj męża twego do wstąpienia 

do Polsko Politycznego Klubu Kc- 
ściuszki a hędzie to z korzyścią dla 
ciebie, dla niego i nas wszystkich, 
gdyż w jedności jest siła nasza. Po- 
siedzenia Polskiego Politycznego 

Klubu Kosciuszki odbywają się w 

kążdą Drugą Niedzielę każdego mie | 

siąca, o godzinie 2-ej po południu w 

sali zwykłych posiedzeń. Wstęp do 


Importowane i krajowe Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 
Piwa i wonne cygara. 


CHAS. BROSKY 


POLSKI HOTEL 
2734 PENN AVE., PITTSBURG, PA. | 


Pierwszrzędna Restau- 
racyg w której zawsze do- 
stać można polskie obiady. 


Polskich 
KUPCÓW 


13 Wardy 
w Pittsburgu, Pa. 


DfISY: sam, Finn Avenue. 77 


Ford City, Pa. 


SIERPNIA CENTOW 


w. Moszczyński, 
| Polski Malarz. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- 
a. wchodzące TANIO i DOBRZE.) 
Poleca się poparciu Rodaków. 


3032 Brereton AY., Pittsburg,Pa. 


L. Buchholz 
Kontraktor i Budowniczy 


Wykonuje również nowe : 
cementowe chodnski, 
schody itp. 


3441 Mellwood Ave. 


DO PARKU OGHRONKI 


"T 


IENEN ININ ZN INININININININD ||| 
BACZNOŚĆ! - Fa 

Jeżeli chcećie mieć dobry zarobek tę 
piśćie na niżej podany adres. = 
Epik, Box 1539, Pittsburg, Pa. zy 
| Na odpis proszę przysłać marke, 3 ł 


Czysty dochód na polskie sieroty w Emsworth, Pa. 


TP 
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WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 23-go LIPCA, 1908 


ZAWIADOMIENIA. | 


nnn 


Od Zarządu Unii św. Józefa. 

Niniejszem donosimy Ziarządom 
wszystkich Grup Unii, że w naj- 
blższym czasie wysłane będą „Cer 
tyfikaty Ubezpieczenia” dla — 
wszystkich członków i członkiń na 
leżących do Unii św. Józefa. 

Każdy członek po otrzymaniu 
Certyfikatu Ubezpieczenia” powi- 
nien takowy zachować i nie zni- 


'szczyć go, gdyż takowy po śmier 


ci członka będzie musiał być abso 


BD. t 


[Złota Księga || 

Ofiarodawca. Cegiełki $ 
Przyjaciel sierót 4 1.00 
Andrzej Ołdyński 4 1.00 


Na weselu u państwa W. 
Kopij w Carnegie, (zebra- 
li pp. Józef Żebracki i An- 
toni Jarząbek) 16 4. 

Towarzystwo Matki Boskiej 
Częstochowskiej z New Ken- 
simgton, przez p. $. Nadol- 
skiego, z prośbą o modlitwę 
za zmarłych członków 8 2. 


14 


00 


lutnie zwrócony do Zarządu Unii Ks. Michał Pachueki Phila- 4 
jako dowód, że członek ten nale- m Roa 20 5.00 
żał do Unii i był ubezpieczony na Z New Cum erland, West RE 
sumę tą, jaka na Certyfikacie wy- irpta : 9 2.25 
mieniona będzie. siózer Gryniewicz ; 4 1.00 
Jeżeliby który z członków Unii a je i — T 


przez jakąś pomyłkę lub niedba- 

łość Zarządu grupy Certyfikatu 

nie otrzymał to powinien jaknaj- 

wcześniej o takowy się postarać. 

Również i ci członkowie, którzy 

są oddaleni od grup do których na 

leżą, powinni pisać do Sekretarza |. 
swej grupy i poprosić ich o rychłe 
nadesłanie Certyfikatul bezpiecze 
nia. — Certyfikaty Ubezpiecze- 
nia wydawane będą członkom bez- 
płatnie, lecz jeżeliby który z człon, 
ków przez swą nieuwagę lub nie- 
dbałość Certyfikat zniszczył, zgu- 
bił i tp. a cheąc nowy otrzymać | 
— pędzie zmuszony za takowy 0- 
płacić 10c. — Uprasza się zwrócić | 
uwagę na powyższe i jak najusil- 
niej zastosować się. 

A. Kaźmierski, sekretarz 


Niniejszem zawiadamiam wszys | 
tkich Członków Tow. św. Józefa į 
gr. 16ej Unii, iż nasze regularne , 
posiedzenie odbędzie się w przy- 
szłą Niedzielę dnia 26go lipca br. | 
o godzinie Żej po południu w sali| 
zwykłych posiedzeń w par. Niep. 
Serca Maryi na górach. Obecność 
każdego Członka jest konieczna, | 
a osobliwie tych, którzy mają za- | 
ległość w tym Tow. aby się raczy 
li uiścić ze swego długu i tych, 
którzy jeszeze nie otrzymali ksią- 
żeczek kwitowych, gdyż sekretarz 
nie będzie się nosił z niemi gały | 
rok, inaczej zmuszeni będą stawić 
się po takowe do domu sekretarza. 
Aug. Wiśniewski, sekretarz. 


Niniejszem zawiadamiam Tow. 
św. Józefa gr. la Unii. iż mie- 
sięczne posiedzenie odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, dnia 26go 
lipca br. o drugiej godzinie po 
południu w Hali posiedzeń par. 
św. Stanisława Kostki. 

Członkowie powinni się stawić 
i opłacić swą zaległość gdyż w 
przeciwnym razie będą suspendo- 
wani. Również każdemu ezłonko- 


wi i członkiniom należącym do U-|. 


mi 


nii, wydane będą Certyfikaty ubez 


ny, Pittsburg 40 10.00 
Aniela Witek 451.00 
Katarzyna Ćwiklik 2-50 
Julianna Powałka 2 50 
Anna Kwik 28-50 
Józefa Kołyszowna 2.50 
Łucya Kamióska 2: 50 
Michalina Bandyk 2 50 
Katarzyna Ludwikowską 2 50 
Joanna Kamińska 3-45 
Janina Grabowska 1 20 
Maryanna Burek 1 30 
Anna Rzóska 1 25 
| Antonina Burek 1 25 
Anna Burek 1-25 
Maryanna Okońska 1 25 
|Maryanna Kamińska 1 25 
Anna Ludwikowska 1 20 
| Maryanna Dolba 1 25 
Ludwika Fundakowska 41:25 
Maryanna Jastrzębska 1 25 
|Anastazya Myszkowska 1 20 
Bronisława Majewska 10 
|Maryanna Fundakowska 10 
|Maryanna Ptaszek 5 


Tow. św. Franciszka a Pau- 
lo, Ford City 55-198 
Z parafii św. Michała z Brad- 
dock, Pa. Prob. ks. Ka- 
zinczy 172 43.00 
Dziewice Kongregacyi, Maryań- 
skiej z par. Najśw. Rodzi- 


Podziękowanie. 


Dzewicom Kongregacyi Mary- 


ańskiej z parafii Najśw. Rodziny 


|-— najserdeczniejsze dzięki za łas- 
| kawą ofarę dla Sierotek. — Tak 
(Samo serdecznie dziękuję zacnym 
ofiarodawcom z Carnegie, z New 
Cumberland, Ford City i New Ken 
|sington. — Naszym pobratymeom 
Słowakom z parafii św. Michała 
‘w Braddock niech Bóg stokrotnie 


' wynagrodzi za ofiary. 


Życzliwy w X-ie 
Ks. C. Tomaszewski, Č. 8. Sp. 
Żebrak dla sierot. 


Na polską Ochronkę, 
Wiełebny Ojcze! 
Zasyłam ofiary skolektowane 
od następujących osób: 


pieczenia. Każdy członek lub człon FT ` Kubie = a 
kini Certyfikat ten musi mieć w A Opercha 25 
posiadaniu. J. Bagieroski 25 
Benedykt Łapiński, prez. T yig A 
Jos. Walkowski, sekr. +. Mahno 

È 3 J. Krawczyk 25 
, Niniejszem zawiadamiamy Brac M. Bednarz 3 25 
two Matki Boskiej Nieustającej P- Srebrzniewski, 25 
Pomocy, iż w przyszłą Niedzielę W. Sztukowski 25 
dnia 26go lipca odbędzie się nasze **- 40 
miesięczne posiedzenie zaraz po 5 aS 
i hali zwykłych posiedzeń azem $2.25 

i jęz Wincenty Sztuka 


par. św. Stanisława. — Wszyscy 
członkowie powinni się stawić. 
M. Pukalski, prezes 

P Bakanowski, sekretarz 


Niniejszem zawiadamiam, iż po- 
siedzenie Tow. św. Władysława 
K. odbędze się w przyszła Niedzie, 
lę dnia 26go lipea zaraz po Sumie, 
w sali zwykłych posiedzeń parafii 
św. Wojciecha B. i M. X. S. 

A. Lisiecki, sekretarz 


— Zdolny, trzeźwy i dobrego | 
charakteru organista nauczyciel, 
biegle władający językiem pols- 


New Cumberland, W. Va. b. 591 
——a W, 


(Nadesłane) 
Meteoryczna Karyera 
Franka Zotti'ego zakończona. 


Sensacyjne bankructwo ryzykanta 
Posługacz — bankierem 

Frank Zotti, bankier, który 
przed kilkunastu laty był posłu- 
gaczem w New-Yorskich agen- 
cyach okrętowych, i spotykał ną 
stacyach kolejowych pasażerów 
między pokładowych,/aby ich od- 


kim i angielskim, znajdzie natych poor aczkć na okręta — zakoń- 


miast stałą posadę z dobrą pensyą 
i dochodami. — Zgłoszenia nadsy 
łać można do 1go Września b. r. 


za pośrednictwem Szan. Redakcyi | 


„Wielkopolanina”” — 56-22nd str. 
Pittsburg, Pa. 


— Potrzeba górników i operato- 
rów maszyn_w kopalniach w Gates 
Mines. Powyższa kopalnia była 
w pełnym ruchu 6 dni w tygodniu 
podczas ostatniego zastoju, chce- 
my powiększyć wydajność kopal- 
ni. Górnicy otrzymują $2.50 na 
dzień, ładowacze $3.00 na dzień. 


Operatorzy maszynówi $3.50 na 


dzień. Zgłosić się do H. O. Frick 
Coke Co., 1317 Carnegie Bldg. 
Pittsburg, Pa. 


czył swą błyskawiczną karyerę 
dnia 15go lipca 1908 r. sensacyj- 
nem bankructwem. 

Zotti jest dalmatyńcem włoskie- 
go pochodzenia, ma lat około 37, 
jest biegłym i wymownym, a choć 
nigdy nie otrzymał lepszego wy- 
kształcenia, obdarzony  niezwyk- 
łym wrodzonym talentem kupiec- 
kim „stwarzał cuda finansowe”, 
jak głosiły ciągle jego organa pra- 
sowe i z posługacza wyniósł się 
na stanowisko bankiera, właścicie 
la „banków? w New Yorku, w 
Chicago i w Pittsburgu i został 
głową kilkuset agencików, któ- 
rych używał do pomocy w swych 
operacyach, w licznych osadach 
zamieszkiwanych przez  robotni- 


i polskich. 
Uznawał potęgę prasy. 

Kierując się wrodzonym spry- 
tem Zotti wydawał chorwacki — 
dziennik „Narodni List” oraz hu- 
morystyczny tygodnik pod naz- 
wą „Osa”, a także bułgarską ty- 
godniówkę, włoską tygodniówkę 
i angielski tygodnik „Rail and 
Sail”. 

Wszystkie te organa wychodziły 
w New Yorku i poświęcone były 
wyłącznie ogłaszaniu interesu fir- 
my Frank Zotti & Co. oraz walce 
z przeciwnikami i konkurentami 
Zottiego. Wydawnietwa te rozsy- 
łane były prawie za darmo, a eena 
nominalna prenumeraty była tak 
tanią ($2.00 rocznie za dziennik), 
że nie podobieństwem jest, aby się 
mogły same utrzymywać. 


Taniość hasłem! 

Hasłem Zottiego była taniość. 
Pieniądze wysyłał do Europy ni- 
żej wszelkiego kursu, podejmował 
się sprzedawać karty okrętowe 
taniej niż same kompanie posiada 
jące okręta własne. Od depozy- 
tów obiecywał wysokie procenta. 

Skutek jest taki, że pieniądze 
powierzone do przesyłek prawdo- 
podobnie przepadną, depozyta ró- 
wnież, a. ci, którzy u niego kupo- 
wali karty okrętowe nigdy prawie 
nie jechali okrętami i linijami, na 
które sobie podróż zagodzlli — 
lecz przybywszy do New Yorku— 
sprzedawani byli jak barany tej 
linii lub towarzystwu, od którego 
Zotti wytargował najtańszą cenę 
przewozu da całej swojej kupy. 


Bałamuctwa z pasażerami. 

W taki sposób Zotti zdolnym 
był bałamucić pasażerów oraz de- 
moralizować towarzystwa okręto- 
we, czem naturalnie zraził sobie 
ogromnie wszystkich regularnych 
agentów towarzystw okrętowych, 
którzy w tak nieskrupułatny spo- 
sób interesu swego prowadzić nie 
chcieli lub nie umieli — i wywołał 
ostre i zażarte walki konkuren- 
cyjne o ceny przewozu pomiędzy 
towarzystwami  okrętowemi. 
Frank Zotti Steamship Company 

W końcu, gdy się pasażerskie 
linje okrętowe przekonały o meto- 
dach biznesowych Zottiego i zer- 
wały z nim stosunki, Zotti kupił 
stary okręt, zbudowany około 50 
lat temu i założył własną linję! 
Okręt ten najpierw był w służbie 
White Star Linii, jako „British 
Queen”. Przed klku dziesiątkami 
lat White Star Linia sprzedała go, 
rozpoczynająecej podówczas swą 
egzystencyę Holenderskiej Linii, 
która go przez długi czas używała 
pod nazwą „Obdam”. W czasie 
wojny  ameykańsko-hiszpańskiej, 
rząd amerykański kupił go i uży- 
wał jako wojenny transport pod 
nazwą ,„„MePherson”. Parę lat te- 
mu Frank Zotti zorganizował ak- 
cyjne towarzystwo, w którem on 
sam miał najwięcej akeyi i wtedy 
właśnie kupił stary ów transport, 
a wyrestaurowawszy maszyny, — 
nazwał go „Brooklyn”. Statek 
zrobił pod flagą Zottiego kilka 
kursów do Włoch, lecz rząd włos- 
ki uznał go za niezdatny i niebez- 
pieczny do wożenia pasażerów i 
zabronił Zottiemu brać pasażerów 
z Włoch do Ameryki. W trzeciej 
podróży „Brooklyn”* zatonął w o- 
kolicy wysp Azorskich, a pasaże- 
rowie z trudem tylko zostali wyra- 
towani od topieli. 


Zotti niezwalczonym rycerzem! 

Chociaż na tem przedsiębiorst- 
wie Zotti stracił podobno przeszło 
$100,000 nie dał się jednak zgnę- 
bić, lecz oskarżył kapitana swego 
Statku, że tenże dał się przekupić 
od trustu okrętowego i umyślnie 
wprowadził „Brooklyn? pa skały; 
aby zaś zapobiedz podejrzeniom i 
uniknąć krachu — wykupił roz- 
przedane 5-dollarowe akcye swego 
towarzystwa okrętowego po 6.00 
dollarów! > 

Strat. jednak, na które bank 
swój naraził, — pokryć nigdy nie 
zdołał. 

Początek końca. 

Dopóki czasy były dobre i kli- 
jenci banków Zottiego mieli u 
niego na depozycie swoje oszczę- 
dności — tenże nadrabiał miną i 
udawał milionera. Przed rokiem 
już atoli, buchalter jego firmy o- 
puścił posadę i ogłosił w konku- 
rencyjnych gazetach chorwackich, 
że opuszcza Zottiego, ponieważ 
tenże jest niewypłacalnym, a stra 
ty banku na zbyt wielką skalę 
prowadzonego wynoszą przeszło 
300,000 dollarów. Zotti, ogłosił, że 


i że on-go napędził za nieuczci- 


ków chorwackich, serbskich, buł- |wość. Wynałazłszy w rachunkach 
, , i 
garskich, włoskich i tp. a nawet |zmyłkę, oskarżył i dał wsadzić do 


więzienia dotychczasowego swego 
zaufanego wyręczyciela Doktora 
Matija Pavelića, zwalił na niego 
całą winę, poczem zdołał uspokoić 
swych klijentów, że zmyłka jest 
poprawiona i wszystko jest w jak- 
najlepszym porządku. 
Skutki paniki działają. 

Z nastaniem paniki finansowej 
w Październiku 1907 roku, okaza- 
ło się, że Zotti jest bankrutem .— 
Próbuje on jeszcze ratować się 
przedsiębiorstwem gruntowem i 
ogłasza, że zarobił na niem pół mi- 
liona dollarów, i że każdy klijent 
jego ma gwarancyę że bank Zot- 
tiego jest wypłacalny. Leez już 
począwszy w Grudniu 1907 czy 
też w Styczniu 1908, Zotti nie był 
w stanie robić regularnie i punk- 
tualnie wysyłek pieniędzy powie- 
rzonych firmie jego na przesyłkę 
do Europy, używając takowych 0- 
czywiście na wypłatę depozytów 
licznie do Europy wracających kli 
jentów swoich robotników, którzy 
stracili w Ameryce zarobek. 

Bankructwo. 

Gdy nareszcie wszelkie źródła 
pieniężne wyschły — depozytorzy 
którzy nie mogli się doczekać wy- 
płaty, udali się do sądn Stanów 
Zjednoczonych w New Yorku, — 
który naznaczył zawiadowcą ma- 
sy upadłości (receiverem) adwo- 
kata Jesse Watson i ogłosił Zottie 
go bankrutem. 

Dnia 15go Lipca sędzia Hough 
podpisał dekret bankructwa, a w. 
ślad zatem inni klienci wnieśli 
skargę o sprzeniewieżenie pienię- ' 
dzy oddanych firmie Zottiego do | 
przesłania do Europy. Affidavit | 
oskarżenia opiewa, że Zotti „ajezy | 
mał przeyłkę do Europy w sumie | 
przeszło $100,000. Sędzia wyzna- 
czył Zottiemu $25.000 kancyi, lecz 
z powodu niemożności uzyskania 
poręczenia Zotti musiał iść do wię 
zienia „„Tombs”*. 

Obrona Zotti'ego. 

Zotti twierdzi, że trzech Pitts-; 
burgszczanów uknuli spisek, aby 
zrujnować jego firmę, powiada on! 
że majątek jego nieruchomy wart, 


RODAKOM 


odjeżdżającym do Europy lub 
przybywającym z Europy do 
Ameryki polecamy gorąco .. . 


Polsko-L.itewski 


Dom EmigraG(inU 


św. Józefa. 


(Saint Joseph's Home for 


Polish and Lithuanian Im- 
migrants) 


117 Broad Str., 
(near South Ferry) 


New York, N. Y. 


W domu tym znajdziecie 
czyste i schludne mieszka- 
nie i dobry wikt, a o co naj 
więcej chodzi: znajdziecie 
najlepszą doradę, — a czę- 
sto możecie przez ten Dom o- 
trzymać pracę. Jestto najle- 
psza kwatera dla Polaków. 
tak odjeżdżających do Euro 
py jak również i przybywa- 
jących do Ameryki, — 


„ziębień, Bronchitis, it. d. Spróbujcie Sławny 


Na sprzedaż u: | 
Fr. Rectenwald, 1900 Fifth ave. 


L. A. RECTENWALD’S 


CHEST LININENT 
116 SOUTHERN AV, Mt OLIVER. 


J. Kuschinski 143 Pius str, S. S. 
South Side rharmucy 22 & Sarah st, 8. S 
a 


ozpieg Juswiu!] S94) $,piEMUG]OGY V "T 


Dla prędkiego uleczenia: Grypy, Kaszlu, Za 
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Jedyny prawdziwy 


sprzedaje szyfkarty 


T i |E gZ Pittsburga do Krakowa  $31.95 

jest pół miliona, że ambaras jego į§ 4410 * arszawy 33.75 

r” Ik hi f E | d Wilna 35.25 

jest ty ko chw ilowym s T mcza- | Mających mało pieniędzy wysylamy na 
sem zapanował między ludźmi po- Jk "czym pasażerskim okręcie. 

ZAC, AKA b Szyfkarty z kraju do Ameryki $26 

płoch i wielu nie ufa teraz nawet i Porównajcie nasze ceny szyfkart z e- 

najpewniejszym bankom. | f nami innych agentów, a przekonacie się, 

á <A n, | § t że u nas szyfkarty najtańsze. 
R. 8. Abczyński. b wysyłamy pieniądze dv kraju po naj 
z AA A *- niższym kursie dziennym, oraz załatwia- 


my wszelkie sprawy wojskowe i prawne. 


Rozkład odjazdu okrętów w przy- 
szłym tygoniu. 


Dnia 25g0 Lipca: 26i9 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 


„Gothland” z New Yorku 
Antwerpen. 


„Carmania” z New Yorku do 


Liverpool. i 


„Adriatie”” z New Yorku do 
Southampton. 
„Caledonia? 
Glasgow. 
„Merion”” z Philadelphii do Li- 
verpool. 
Dnia 28go Lipca: 
„Kaiser Wilhelm der Grosse” z 
New Yorku do Bremen. 
„Noordam” z New Yorku do 
Rotterdem. h 
Dnia dnia 29go Lipca: 
„Lucania”” z New Yorku do Li- 
verpool. 
„Oceanic? z New Yorku do 
Southampton. 
Dnia 30go Lipca: 
„Prinz Fridrich Wilhelm” z 
New Yorku do Bremen. 
„Celtie”* z New Yorku do Liver- 
pool. : 
„La Touraine” z New Yorku do 
Hawru. j 
Å—a 


ZDANIA I MYŚLI. 


z New Yorku do 


Kto rozważa tylko siebie same- 
go, łatwi w błąd wpada. 


Kto umie zastanawiać się nad 
tem, eo inni czynili, albo co im 
się przytrafiło, nietylko pozna czy 
ma tak jak oni czynić lub nie czy- 
nić, ale z łatwością potrafi naślado 
wać ich w dobrem, a strzedz się 
błędów przez nich popełnionych. 


Cnota tyle jest piękną, tyle po- 
wabną i tak pożyteczną ; że im bar- 
dziej się nad nią zastanawiamy, 
tem ją więcej zamiłujemy; im le- 
piej ja poznamy, tem dokładniej 
poznać ją jeszcze zapragniemy. 


Sama nasza słabość ostrzega nas, 
że łatwo błędnemi radamu dać się 
zładzić możemy. Uważaj więc kto 
i jaką radę ci daje. 


Prawda jest odwieczna, a jed- 
nak to smutne ma przeznaczenie, 


człowiek ten jest łotrem i kłamcą |że musi być bezustannie pod róż- 


nemi kształty odświeżana. 


3. „DARIA zali I 


Polski Bank 


H ADAM KLAWIER & GO. ! 
| 
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Ą Prawdziwie Złote 
$% Slubne Pierścienie 


|WSZELKI( H ROZMIARÓW I GATUNKÓW 


iod $2.5 
PATRZ NA DUŻY Z 


H. 0. SCOTT 


2825 Penn Ave. 
Pittsburg, Pa. 


TEN ELEG, ZEGAREK $3.75 


zegarek przyślij 
iekspresowy, a 
zbadania Zegar- 


Zanim kupis 
adres pocztowy CASE 


przyślemy cid 
i łańcuszek © 
Koperty gwari 
uszkiem pakte 
gular. czas. 

wizka dla dan 


O. D. za 83 75. 
rowsne, werk 
cany trzy ma re, 
tego dłnga de- 
lab krótka dla 
i się równa 815. 
płać agentowi 
"jest twoim. 20-1. 
ażdym zegar- 


mężczyzn. Jeże 
zegarkowi, za- 
$375 a zegarek 
gwarancya przy 
ku. Adresuj; 


M. C. FARBER, Dept. 277, 
225 DEARBORN STR.. : CHICAGO, ILL. 


10-akrowe Farmy!! 


DOBRB NA OGRODNIGTWO, NA 
SADY LUB GHOWANIE DROBIU, 


He każdej farmie stoi nowy dom o,trzech 
izbach. 
Cena Farmy $600.00. 

Grunta takie same bez domów po 30 dolla 

rów akier. 
Sprzedajemy 
NA BARDZO ŁATWE SPŁATY. 

Ziemia bardzo urodzajna, targ blisko, kli- 
mat łagodny, ciepły, szkoły w pobliżu, poło- 
żenie bardzo dobre. 

Kilkaset Farm. 

Wymierzyliémy kilkaset takich farm na 
osobną polską osadę, w której już kilkuna 
stu Polaków z Pittsburga się osiedliło. 

Szczególniej teraz, gdy roboty w fabry- 
kach licho idą, powinniście przenosić się 
na farmy. Łatwe spłaty, a przytem dajemy 
pracę dobrze płatną naszym osadnikom i 
płacimy gotówką za pracę. Ogrodnictwo na 
tych farmach przynosi rocznie do ZOO 
dollarów dochodu. 

4gentem na Pittsburg i Zachodnią Penn- 
sylvanię co do sprzedaży tych farm, jest 
Leon Machnikowski, 56 
ZZnd Str. Pittsburg, Pa. 
Do niego trzeba się zgłaszać w tej sprawie. 
Piszcie do niego po książeczki polskie, opi- 


sujące grunta i farmy Kompanii Carolina 
Trucking Developement Co. Wilming 


tom, North Carolina, 


Beli Telefon 1426 L. Schenley. 


Wykonuje Roboty Plumberskie, Zakłada Rury Gazowe, Wodociągowe, 


3447 Melwood kvenue' 


lc ZDROWIE I ZADOWOLENIE |T 


D 
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NEBIROS MEDICAL CURE 


ZAKŁAD LECZNICZY 
PITTSBURG, PA. 


3210 FORBES ST. 


NEBIROSILECZNICZY ZAKŁAD znany jest tysiącom ludzi. Dawniej znajdował się w New Yor- 
ku przy 25ej ulicy, obecnie przeniesiony został do Pittsburga pod numer 8210 przy ulicy Forbes 
St., i otwartym został dla ludzi potrzebujących porady lekarskiej. 

NEBIROSĘLECZNICZY ZAKŁAD zawdzięcza swoje dobre imię znakomitemu leczeniu, szybko 
wj leczy my każdą chorobę jeżeli jest jeszcze do wyleczenia, « jest wielu ludzi którym w zakła- 
dzie wyleczonych są najlepszą rękojmią dla nas, 

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD sprowadza najcenniejsze i najlepsze rośliny Ż kraju, Egiptu, 
Azyi, i tymi roślinami leczymy bardzo skutecznie wszelkle choroby. Przedewszystkiem zyska- 
liśmy uznanie w ieczeniu zastarzałych chorób moczowych i żołądkowych, Z dobrym skutkiem 
leczymy również suchoty i wszelkie inne choroby. jakoteż tajue choroby męskie i kobiece. Sku 
teeznie leczymy reumatyzm, świerzb z opilstwa a także wszelkie choroby u dzieci. 

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD otwarty jest codziennie od godziny $ej rano do godziny 6ej 
wieczór. W fiedzielą i święta jest zakład również otwarty. 

DO NEBIROS LECZNICZEGO ZAKŁADU dojechać można tramwajem z Forbes St. lub Fifth Av 
i wysiąść na Craft Ave, i zwrócicie się dwa domy na Forbes St. a będziecie w zakładzie, Na li- 
sty odpowiadamy natychmiast. Chorzy mogą się leczyć w naszym zakładzie, 


Obliczenia podaje na Żądanie 


WM. D. LARKIN 


Kanałowe itd. Reparacye wykonuje bardzo starannie, 
Dla Robotników po Specyalnie Niskich Cenach. 


Popierajcie Przyjaciół, 


43th Ward, Pittsburg, Pa. 


Jest największe w tym, jeżeli farmer może siać i i 
sprzątać rychłe warzywa. , 
Carolina Trueking Development Company, posiada i 
grunta w pięciu najzdrowszych stanach, jak: w Virginii 
Północnej, Południowej Carolinie, Georgii i Florydzie. | 
Grunta te, są tak połączone z nowo pobudowaną koleją, l 
iż przewóz wszelkiej ogrodowizny jest łatwy i każdemu : 
farmerowi dogodnym, | 
Jest więc sposobność dla Was, staniem się bogatymi i 
a czemu? Bo możesz z jednego kawałka ziemi zbierać 
warzywa 3 razy do roku, a więc jest to jedyny sposób 
zbogacenia się. 
Wilmington jest jedną z najlepszych osad, która 
zadowoli najwięcej ludzi, ponieważ klimat jest zdrowym. 
Dużo farmerów już osiadło na tych gruntach, tak 
polaków jak słowaków, madziarów i niemców a wszyscy 
są zadowolnieni. f 
Mamy kilka tysięcy katalogów drukowanych w 
polskim języku, z których można się dowiedzieć o dobroci i 
naszych gruntów, które to katalogi wyszlemy ci darmo. | 
Poniżej podajemy dochody z akra ziemi w Wiliming 
ton, Nórth Carolina: 
Szparagi 803 60 
Zielona fasolu 42 90 
Słodkie kart, 106,56 Szpinak ; 
Melońy 82.00 Ogórki 
Każdy kto ma $700 lub $800, może kupić farmę w 
Wilmington, N. ©. Koszta podróży w obie strony l 
zwrócimy jeżeli to co piszemy nie jest prawdą. | 


Uwaga: jeżeli kupisz 20 akrów ziemi, podróż w obie | 
| 


Buraki 


Groch Kartofle 


Kapusta 


strony darmo; jeżeli,nie będzie tak, jak piszemy, żwrócim 
koszta podróży. Specyalny pociąg opuszcza Pittsburg w 
niedzielę wiecz. 9 Sierpnia. Bilet do Wilmington i z po- 
wrotem $31.30. Każdy otrzyma w pociągu obiady i prze 
kąski i wyspanie. Kto pierwszy przyjedzie do Wilming 
tonu, ten będzie mógł sobie wybrać lepszą farmę. l 
Po informacye prosimy zgłaszać się do pana J. §. l 
VIRAGH, specyalnego agenta pod adresem: | 


EXCURSION HEADQUARTERS $ 
B. & O. CITY TICKET OFFICE 
405 Fifth Ave., = Pittsburg, Pa. 


Naprzeciw Składu Kauffmanna. | 
| 


Beli Telefon w mieszkaniu 1784-W. Highland 


Telefon w pracowni P. £ A. 1611 K. PODAJEMY OBLICZENIA 


FRED. A. BUEL 


Wykonuje roboty plumbierskie, zakłada rury gazowe i kanałowe 
także roboty blacharskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy. 


Można się rozmówić po polsku, 
440 Thirty Third Street Pittsburg, Pa. 


obok Publicznej Szkoły. 
NAJLEPSZA ROBOTA 
ZA NAJNIŻSZE CENY 


ROBOTY WYKONUJE STARANNIE | 


REPARACYE WYKONUJE 
STARANNIE. 


r 
cie ac 


EE $250 nagrody! az AAEE 


Kto kupuje farmę niechaj jedzie w okolice, gdzie dobra ziemia, gdzie zdro- 
wy klimat, dosyć deszczu, drzewa, węgla, paszy dla bydła, łagodny klimat, 
krótka zima, gdzie nie ma wielkich upałów ani wielkiej zimy, gdzie są dobre 
farmy. A to wszystko znajdziecie w Tennessee. Na dowód że tu są do- | 
bre farmy dajemy $250.00 nagrody, że największa, najlepsza i najlepiej urzą- 
dzona farma polska w Ameryce, znajduje się w Tennessee, a właściciel p. An- 
tavi Ossowski, da $250.00 nagrody temu Polakowi, który ma większą farmę jak 
jego. Farma ta obejmuje przeszło 3 tysiące akrów ziemi, składa się z czterech £ 
folwarków, 140 sztuk rasowego Heresford bydła, 110 Berkshire świni, 100 o- | 
wiec, prócz tego konie i muły do pracy w roi. Wszelkie przyrządy rolnicze, ż 
parowa młocarnia i sieczkarnia, żniwiarka, kosiarka, grabarki, pługi, brony, | 
radła, budynki, stajnie, stodoły, studnie. Jednem słowem jest to farwa urz A 
dzena na wzór naszych szlacheckich dworów w kraju To wszystko można w | 
dzieć na własne oczy i przekonać yi co tu można zrobić w tych stronach je; ą 
żeli ma chęć pracować i ma na to. Teraz właśnie jest czas tu przybyć i zoba- i 


czyć urodzaje, a zarazem F przekonać się, że tu nie i A 


ma tak gorąca, którzy opowiadają, co tu x m 
w Tennessee 
« 


jak nie- 
nigdy nie byli. Widzieć to znaczy wiedzieć co A 
kupić. — My wcale nie sprzedajemy własnej zie- t j 
mi, pragniemy jednak, aby Polacy kupowali sa- ` 4 
siednie farmy, bo są te- raz tanie, a gdy tn przy- || | 
bedzie wiele naszych lu- dzi, wtedy podniesie się | 
wartość naszej ziemi. — Poniżej podajemy spis | 
farm, które prać naszymi gruntami, i któ- i 
re radzimy, aby nasi dacy nabyli, bo są tanie. 
——..............----.............. 
6. 150 akrów dobrego lasu, coś ta- 


1. 70 akrów, 20 uprawione, reszta 


las dobry, budynki, sad, blisko szko- | niego, niedaleko nowo budującej si | j 
ły, 4 mile do kolei, własność doktora, | kolei, kto to zobaczy ten kupi i Zrobł = 
ADIO; ZB ONA TERE $750.00 | na tem pieniądze.... ....... 8700.00 | 
2. 175 akrów lasu, twarde drzewo, 7. 303 akry, 60 uprawione, reszta 3 
grunt graniczy z nami. ........ $650.00 | las, oe aikoide wooo Rh, no- i l 
SZĄEE „| wy dobry dom mieszkalny, 8 pokoi, 

A 150 Dried fe ae oł wielka stajnia na dwa piętra, 50 o- | 
studnia, ajnie, obry , e wiec, 9 sztuk bydła z tego Awa woły | 
4. 150 akrów, 50 uprawione, piękny | do jarzma, 1 koń, bryczka, 24 kary, i 
sad, dom, studnia, stajnie, kuźnia, 2 | brony, pług, radło, ze zbiorem $2800 c 
mile do polskiego kościoła, właściciel | bez zbioru $2,800. Coś taniego, far- E 
pensyonowany żołnierz......$1,500.00 | ma.graniczy z nami, i i 
5. 100 akrów, kilkadziesiąt upra- 8. 165 akrów, 70 uprawione, dom, s 
wione, reszta piękny las, bydynki, | stajnie, stodoły, blisko polskiego ko- | 

sad, studnia, na głównej drodze do | Ścioła i poczty. Własność pensyono- 
kolei, bardzo tanio. .++.----- $900.00 | wanego żołnierza. . ...... $1,900.00 8 
Zaznaczamy wyraźnie, że nie ma w całej Ameryce lepsżej okolicy na | 
chowanie bydła jak tu, bo tu zima krótka, i w tym interesie można zrobić | 
więcej pieniędzy jak w roli samej, ale niechaj nikt nie przybywa, jeżeli nie 
ma przynajmniej tysiąc dolarów, bo jeżeli da zadatek na ziemię, to musi | 
mieć coś pieniędzy na zagospodarowanie. | 
Jadąc kupuje się bilet do Sunbright Tennessee, a stamtąd do Stowers lub s 
E Glades. Kto kupi ziemię temu zwracamy koszta podróży, Aa 
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LEMENS JUNOSZA. 


(PAJĄKI WIEJSKIE). 


(Ciąg dalszy) 


— Oby dla zasług swoich używali szczęścia w raju! 

— Oby używali!... Chciejcie mi wierzyć, panowie, 
że w tym wypadku śmiecie do pewnego stopnia znaczą 
tyle, co, nie przyrównując, mądra książka. 

— Nie plamcie ust waszych bluźnierstwem. 

— A wy nie bądźcie popędliwi i zbyt pochopni w są- 
dzie, bo wyrzeczecie głupie zdanie. Ja nie powiedziałem : 
nabożna książka, tylko mądra książka; powtóre, dla bez- 
pieczeństwa i od wszelkiego wypadku, dodałem : „nieprzy- 
równując”, a dlaczego to tak powiedziałem, zaraz wytłó- 
maczę. 

— Bardzo jesteśmy ciekawi. 

— Jeżeli przewracasz karty książki, to możesz w nich 
wyczytać, co było; jeżeli zaczniesz pilnie rozgrzebywać 
śmiecie, również dowiedzieć się możesz zkąd one się — 
wzięły. 

— Eh! eh! 

— Za pozwoleniem, śmiecie też mają mowę; nie jest 
ona, jak mowa ludzka, nie jest jako pismo, ale jest mo- 
wa. Patrzcie uważnie, ile ta studnia ma już głębokości. 

— Może sążeń.... 

— Może trochę więcej, — dodał Dawid. 

— A ile potrzeba pokoleń, ażeby wytworzyć sążeń 
śmieci ? 


`— Jeżeli duża familia — rzekł Dawid po długim na- 
myśle — to, podług mego rozumienia, przez rok zrobi wię- 
cej. niż sążeń kubiczny Śmieci.... Mówię to z praktyki. 
— Bardzo wam wierzę — odparł Engelman — ale 


tu idzie o pokład, i te stwardniałe śmiecie, w których moż- 
na kopać, jak w ziemi. 

— Aj! — zawołał Dawid — ja już rozumiem! Nasz 
dom, ten dom, w którym ja mieszkam z moja familią, sta- 
wiał dziadek, a ten dom dopiero na jaki łokiez wrósł-w 
ziemię — to znaczy, że na sążeń potrzeba trzech dziadków. 

— Jesteście bliscy prawdy i mówicie pięknie. Otóż 
wielce szanowni, patrzcie i podziwiajcie. W tej chwili z 
głębokości sążniowej rydel robotnika wyrzucił wcale do- 
brze zachowane szczątki wielkiego pantofla. Nie zaprze- 
czycie zapewne, że jest to niezbity dowód, że przed trze- 
ma dziadkami nasze miasto było już izraelskie i nabożne, 
albowiem ludzie innej wiary chodzą bądź to boso, bądź też 
w butach, a jedyny, oprócz żydów, człowiek w miastecz- 
ku, który używa pantofli, to jest aptekarz, nosi aksamitne 
i wyszywane jedwabiem. Takie nie wytrzymałyby w ziemi 
nawet pół roku. Ten pantofel, którego szczątki przed 
sobą widzimy, jest aktnalnie żydowski i to żadnej wątpli- 
wości nie ulega. Obecność zaś jego dowodzi, że ziemia, na 
której miasto się wznosi, od wieków jest nasza, że na niej 
kwitnęła nabożność, krzewiła się mądrość i że Czarnebłoto 
od wieków było Czarnembłotem, twierdzą mocną, panują- 
cą nad wszelkiemi okolieznemi wioskami.. . o u 

Jankiel, słuchając wywodów Engelmana, trącał nie- 
znacznie Dawida w bok i mówił: 

— Uważaj, uważaj! 

Dawid cmokał ustami i był zachwycony domyślnością 
i bystrym umysłem filozofa. 

Codziennie przychodzili ei trzej notable, aby patrzeć 
na postęp budowy studni i codzień bardziej i silniej utwier 
dzali się w przekonaniu, że Czarnebłoto jest niezmiernie 
starożytne i niezmiernie żydowskie, że tworzyło ono się 
tak, jak się tworzy góra potężna, że panowało nad okoli- 
cą niby wieża wysoka, albo twierdza mocna, że było punk- 
tem centralnym swego koła, węzłem licznych nici, spląta- 
nych do.*ronale, w których sieci misternej znajdowały 
się wszystkie wioski od Wierzbówki do Zatraceńca, od 
Olszanki do Kurzej Wólki. 

Sześć sążni kopano, zanim natrafiono na źródło; — 
chwilami była obawa, że cała praca pójdzie na marne i 
że upragniona przez miezkańców woda nie tryśnie. 

Na szczęście, trysnęła i to tak obficie, że robotnicy 
ledwie po rusztowaniu i cembrowaniu uciec przed nią 
zdołali. 

Woda zimna, czysta dobyła się ze znacznej głęboko- 
ści i wyrzuciła na powierzchnię ziemi ogromnych rozmia- 
rów pantofel. 

To jaż był najwymowniejszy i najbardziej przekony- 
wający dowód wielkiej starożytności miasta, dowód, któ- 
ry jego mieszkańców napełnił słusznie dumą i podniósł 
ich o całe niebo wyżej w przekonaniu własnem. 

Teraz możemy zobaczyć, jak wygląda śpiący lew. 

Ślicznie wygląda. 

Lew, gdy śpi, ma pazury ukryte, paszczę zamkniętą, 
opiera głowę na łapie, a przyjemny wietrzyk chłodzi go i 
porusza lekko jego wspaniałą grzywą. 

Piękny jest widok lwa uśpionego, leży on nieruchomo, 
siła jego spoczywa. Mysz może przebiegać koło niego bez- 

| karnie, a marna mucha siada na jego kudłach tak bezpie- 
cznie, jakgdyby to nie była lwia grzywa, lecz zwyczajna 
— sierścią pospolitych bydląt wypchana kanapa. 

Miasteczko Czarnebłoto w tem jest do lwa podobne, 
że usypia i budzi się, jak on. 

„Jak lew pomiędzy zwierzętami, tak ty, o miasto moje, 
wśród wiosek” — śpiewał swojego czasu poeta, a gdy 
gruby jakiś człowiek zarzucał, że w porównaniu jest za- 
wiele honoru, Uszer Engelman stanął w obronie poety i 
przyznał, że w istocie zawiele jest honoru. . dla lwa. 

Jest dzień lipcowy, święto, godzina czwarta po połud- 
niu, deszcz pada. 

Na ulicach miasteczka cisza grobowa, na rynku ani 
żywego ducha. Sklepy pozamykane, okna prawie wszy- 
stkie zasłonięte. ; 

Wychudzona koza przechadza się po rynku, kot zgłod 
niały czatuje na wróble. I taka cisza, taki spokój bez- 
względny trwa prawie do wieczora. 

Deszcz ustał, wiatr chmury rozpędził, zachodzące słoń- 
ce zalewa miasto światłem złocistem i oto tu i owdzie o- 
twiertją się drzwi domostw, ukazują się mężowie i niewia- 
sty i dzieci; tu i owdzie otwiera się okienko i dolatuje z 
niego odgłos pieśni. 

Ale jacy to mężowie, jakie niewiasty, jakie dzieci, ja- 
kie pieśni. 

Język ludzki tego nie opowie, pióro nie opisze. 

Każdy prawie mąż w atłasowej kapocie, każda prawie 
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niewiasta w jedwabiach. Przechodzone to i łatane miejsca 
mi racimory trochę już utraciły świeżość, ale racimory! 
A jakie czapki futrzane, z tchórzów, z kun, z lisów, z sobo- 
li, a jakie kosztowności na niewiastach! Jakie perły, jakie 
złoto, jakie brylanty! 

Coraz częściej drzwi skrzypią, coraz nowe, wspaniałe 
— jeszcze wspanialsze postacie wychodzą na ulicę, na ry- 
nek i powoli, majestatycznym krokiem, spuszczają się ze 
wzgórka, na którym stoi miasto, na równinę, nad rzeczkę, 
gdzie się zwykle eo tydzień, letnią porą, taka parada od- 
bywa. 

Miał słuszność poeta, mówiąc, że lew się pięknie bu- 
dzi; ślicznie on wygląda, gdy otworzy jedno oko ; piękniej, 
gdy oba. 

A jak przytem mruczy rozkosznie! 

Nie jest to groźny ryk, rozlegający się na puszczy, 
ale łagodne mruczenie, wyraz błogości po wypoczynku i 
po śnie pełnym widzeń przyjemnych. 

Z otwartych okienek płyną pieśni rzewne, smutne, al- 
bo radosne, szemrzą niby toczące się po kamienistem łoży- 
sku strumienie, a spacerującym nad rzeką mężom słusz- 
nie wydawać się może, że te strumyki zlały się już w jed- 
ną rzekę dużą, której fale pluszczą zgodnie, wydające har- 
monijne szmery. 

I cieszą się mężowie, gładzą brody, podchwytują takt 
i, jak który może, tenorem, basem, falsetem, dorzucają 
swoje własne trojaki do tego wielkiego kapitału harmo- 
nii. 

Niewiasty słysząc to, przymrużają oczy z zachwytu, 
a ustami wyrabiają takie grymasy i emoktania, jakby 
jadły placki figowe z miodem, rajskie jabłka, lub gęsi sma- 
lec z chlebem. 

Ale oto już słońce złotą głowę ku spoczynkowi, skła- 
nia, już mu i poczerwieniało jasne oblicze, niby porządne- 
mu obywatelowi po spożyciu dobrej szabaswej kolacyi i 
wypiciu wielkiej butli, koszernego wina. Wietrzyk letni, 
niby „mszures” usłużny, nakrył je ogromną pierzyną z 
lekkiej chmury — i oto już drzemie ono, już tonie zupeł- 
nie w betach.... już Śpi.... 

Na wysokościach niebieskich zapalają się gwiazdki, na 
ziemi zaś świeczki łojowe i kopcące lampki. 

Ustają pieśni i marzenia, twarda rzeczywistość w pra- 
wa swoje wstępuje. Jankiel Bas, który jeszcze przed chwi- 
lą o cudnych krajobrazach dalekiego Wschodu marzył, 
osadził swego ducha na miejscu i duch ten, niby duch-orzeł 
na potężnych skrzydłach, bystrym lotem z nad Jordanu 
wpadł do olszanieckiej gorzelni. 

Duch Dawida Śliwki, który dopiero co na wyżynach 
Libanu myszkował, w jednej sekundzie wpadł pomiędzy 
stada chłopskich gęsi na pastwisku w Zatraceńcu i już 
tam jest, już je ogląda, już ich wartość targową ocenia. 

I inne duchy, niby duchy lwy, z ponad wód babiloń- 
skich, z pod Jerycha lub Damaszku, wpadły między Wole 
i Wólki... duchy odświeżone, wypoczęte, silne.... 

Racimory, atłasy, czapki futrzane, klejnoty powraca- 
ja z nad rzeki, pnąc się po pochyłości wzgórza, utworzo- 
nego z pokładów śmieci, zsypanych i ubitych przez wiele 
pokoleń, rozdzielają się na grupy drobne coraz drobniej- 
sze, od grup odpadają jednostki i wszystko chowa się w 
niskich drzwiach domów drewnianych. > 

Otwierają się szynkownie, sklepy; we wnętrzach ich, 
oświetlonych naftowemi lampkami, rysują się. postaci ko 
biece i męskie, a we wszystkich głowach teraz mieszka 
— wszystkie serca napełnia, na wszystkich ustach teraz 
błądzi jeden tylko wyraz: ' 

— Początek, dobry początek! 

Wielki, piękny wyraz, z którego idzie wszystko dobre 
— dobry początek, to połowa interesu, to dobra nadzieja, 
otucha, zachęta, to pewność niemal, że wszystkie zamiary 
udadzą się jaknajpomyślniej. 

Okienka błyszczą światłem dogorywających łojówek, 
niby wielkie szare koty ślepiami; ciemność zapada zupeł- 
na, noc obejmuje panowanie nad światem. 

Tu i owdzie uczony jeszcze nad książką się kiwa; tam 
praktyczny i światowy człowiek rachunki przegląda lub 
się do drogi szykuje; kobiety z wielkim krzykiem dziat- 
wę zapędzają do snu, gdyż rade jeszcze na progach do ga- 
wędy z sąsiadkami zasiąść — wypowiedzieć wszystko, co 
na sercu mają, użalić się na dolegliwości fizyczne i moral- 
ne, na drożyznę gęsiego szmaleu i kartofli, na skąpstwo 
mężów, na wszystko, co najgorsze w życiu. 

Posiadały na progach, niby kwoki na grzędach, i gda- 
czą, radzą, przerywając sobie nawzajem to westchnieniem, 
to śmiechem, przekleństwem na wrogów, albo ostrym, gry- 
zącym dowcipem. 

Radzą długo, gdyż po święcie nikt wcześnie spać nie 
chodzi, a umysł, wywczasowany i wypoczęty w dzień, po- 
trzżebuje ruchu. Umysł, a cóż dopiero język niewiast czar- 
nobłoekich, który nienawidzi spoczynku i niby woda spły- 
wająeych z wysokiej góry potoków musi być w ciągłym 
i nieustannym ruchu. 

Skrzypią żałośnie drzwi stajen, stękają wychudzone 
szkapy i kręcą łbami, widzą, że im chomonta chcą na karki 
pakować. 

We wszystkich kierunkach z pochyłości wzgórza, na 
wschód i na zachód; na południe i na północ, staczają się 
biedki dwukołowe, a ktoby się umiał wsłuchać dobrze w 
ciszę nocną, ktoby wszystkie jej szmery ułowić potrafił — 
posłyszałby w różnych stronach, w wioskach, tonących w 
ciemności, zawzięte ujadanie kundli wiejskich. 

Te psy ogłaszają ludziom, że się lew uśpiony przebu- 
dził i że biegnie, szukając kogoby pożarł. 

Już północ, — światełka gasną, sejmy kobiece na pro- 
gach skończone, tylko w jednym domu i w jedny1a szynku 
świeci się jeszcze. Tam czuwają. 

Czuwa też Engelman, gdyż wyspał się doskonale w 
dzień i teraz, na przyzbie przed domem usiadłszy, fajkę 
pali, wodze myślom puszcza i kombinuje. 

On wie co znaczą te dwa Światła, dlaczego nie gasną 
one, chociaż jest noc, a tem samem niema prawdopodobień- 
stwa, że nagle ktoś obudzi się ze snu i przyjdzie do szyn- 
karza wódki kupić, lub do tamtego drugiego przyjemny 
dyskurs z nim prowadzić. 

Engelman wie, że zarówno szynkarz, jak i ow drugi 
obywatel nie są uczeni kabaliści, żeby mieli noce na rozmy- 
ślaniu przepędzać i to wie także, że zarówno jeden, jak i 
drugi, nie należą do rzędu rozrzutników i nie wypalaliby 
nafty napróżno. Wie, że to światło się pali i palić się musi 
dla takich interesów, które słońca nie znoszą. 

= Nie jest to nadzwyczaj pięknie, nie jest bardzo pięk- 
nie, ale cóż robić? 


Ten, który pali światło w nocy, potrzebuje żyć — i ten 
co przy słońcu handlować nie lubi, także „„potrzebuje”* 
żyć — a w tych dwóch wyrazach leży najgłówniejsza przy- 


jest, a nawet dużo jest, jeżeli sądzić będziemy bezstron- 
nie. On się modli, on obserwuje święta, on, w życiu swojem 
nie jadł trefnego pokarmu, on zachowuje wszelkie prawa 


pożywienie, odziewa je, posyła chłopców do szkółki, sło- 
wem, czyni to, co każdy porządny i uczciwy ojciec. Jest 
to moralność, jeżeli nie tak bezwodny spirytus, to przynaj- 


łą noe pali: lampę, do niego przychodzą ludzie nie lubiący 
słońca, przynoszą mu różne rzeczy i sprzedają tanio — to 


czyna wielu zjawisk życiowych, napozór dziwnych i nie- 
zrozumiałych, ale w gruncie rzeczy tak naturalnych, jak 
to, że słońce świeci w dzień, a gwiazdy w nocy. 

Owóż, jeżeli w procesie myślenia nad tą mianowicie 
sprawą wyruszymy z tego punktu widzenia, to możemy w 
wywodach zajechać niezmiernie daleko. 

Engelman tak też czyni; siedzi na progu izby i kom- 
binuje : 

,— Czysta moralność, jest to niby czysty spirytus; — 
chociaż i to wątpliwe, bo czystego spirytusu niema, najwy- 
żej jest 96,97 — ja też myślę, że i czystą moralność nie 
trzyma więcej próby, a jeżeli, trzyma, to chyba jakaś apte- 
czna, nadzwyczajna i wogóle bardzo rzadko zjawiająca się 
w codziennym handlu. 

I dalej: 

— Ja myślę, że mądre zdanie, mówiące, że człowiek 
„potrzebuje żyć”, jest to zwyczajna woda. Tania rzecz, 
ale niezbędna dla każdej istoty stworzonej, a zwłaszcza 
dla człowieka. 

Opierając się na tych dwóch porównaniach. możemy 
oznaczyć dokładnie stopień moralności. Weźmy naprzy- 
kład owego szynkarza, który, pomimo spóźnionej pory, pa 
li lampę w swojej brudnej szynkowni. 

Czy to jest człowiek moralny? Trochę jest, cokolwiek 


i przepisy, obowiązujące żyda 
Względem swojej żony i dzieci nie jest zły. Daje im 


mniej, jak dobra okowita na 78. 
Czy on jest niemoralny? Cokolwiek jest. On przez ca- 


wszystko prawda. I to prawda, chociaż mówić o tem głoś- 
no nie wypada, że te rzeczy są kradzione, ale... „każdy 
człowiek potrzebuje żyć”. 

Jeżeli wodę tej maksymy zmieszamy z okowitą moral- 
ności, jeżeli wstrząśniemy je dobrze w naczyniu naszego 
myślenia, a potem zbadamy zapomocą próby, to się poka- 
że jasno, że moralność owego szynkarza pod względem mo- 
cy równa się zwyczajnej, średniej wódce. Czterdzieści, 
może czterdzieści dwa stopnie. 

Czy taka moralność nie ma już żadnej wartości? 

Stanowczo ma i jeżeliby ją można sprzedawać na garn 
ce, to ludzie płaciliby za nią tyle w stosunku do czystej 


Jedyna Polska 


LECZNICA 


w Pittsburgu. 


skiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli rzetelną 

poradę i pomoc, założoną została Jedyna Polska 
Lecznica, pod kierownictwem Polaków, którzy studya swe ukończyli 
i dyplomowani zostali w Europie i w tamtejszych szpitalach i zakładach 
leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy. 
_ "To też śmiało powiedzieć możemy, że Lecznica nasza nie ma równej 
sobie pod żadnym wzgłędem, tak co do należytego trąktowania chorych, 
badania chorób, porady i opłaty za leczenie. Kto raz tylko porady naszej 
użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylko jest możebnem, 
co najlersza wiedza lekarska wskazuje i uczy, — uczynimy, by choremu 
zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić 


B zaradzić dawno odczuwającemu się brakowi prawdziwie Pol- 


Szybko, Gruntownie i często bez Przerwy w Pracy. 


badaniu chorych pomo- 

cne nam są kosztowne 

maszyny i instrumenta, jak 

n. p. Aparat do leczenia Reu 

matyzmu, Neuralgii, Bolów w 
kościach itd. 

Aparat rzucający światło 
Roentgena, pozwala nam badać 
wnętrze chorego, tak, iż wi- 
dzimy jak na dłoni stan serca, 
płuc, nerek, wątroby i wogó- 
le wszystkich organów czło- 
wieka. 

Lecznica nasza zaopatrzona 
jest we wielki zapas najroz- 
maitszych lekarstw zawsze czy- 
stych a świeżych, a więc sku- 
tecznych. 

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie się do nas 
z całem zaufaniem, bośmy wasi 
Rodacy. 


Na listy w okolicy odpo- 


wiadamy natychmiastowo. 


Leczymy niezawodnie: 

CHOROBY KOBIECE, upławy, | CHOROBY nerwowe, wyleczymy 

boleści i ból w krzyżach. 1 

CHOROBY SKÓRNE, krosty, wy- CHOROBY)ęcherza, ciężką urynę, 

rzuty, zaziębienia, puchliznę, 
świerzby, ograszkę itd. 


zupełnie. 


kamienie w pęcherzu, zaziębie- 
nie nerek, zaziębienie żołądka. 
CHOROBY żołądkowe, niestraw- 


moralności, ile się płaci za wódkę 42% w stosunku do czy- WORA 1 noss, ność żołądka, boleść w dołku 
RAPE wą raia gardła 1 ja: nad żołądkiem, raka w żołądku 


Engelman rozmyśla dalej i przychodzi do wziosku, że 
człowiek, w którym jest chociażby bardzo maleńka odro- 
bina dobrego, nie może być nazwany bezwarunkowo złym. 

Oto teraz naprzykład, wśród ciszy nocnej, słychać cięż 
kie kroki. Ktoś idzie. 


pełnie, 


Niech sobie idzie. 

Sylwetka jego zarysowała się w świetle lampki, płoną- 
cej w szynku na oknie i widać, że jest to barczysty czło- 
wiek, dźwigający worek na ramionach. Worek ciężki, za- 
pewne ze zbożem, bo chłop ugina się pod jego brzemieniem. 

Wszedł do szynku i światełko natychmiast zagasło, a 
wlaściwie nie zagasło, lecz przeniesione zostało przez gos- | 
podarsa do drugiej izby, której okna na podwórko wycho- 
dansi M 

Co się tam robi? Cóż nam do tego? Niech się robi co 
chce : ludzie potrzebują żyć. 

Świt zastał jeszcze filozofa na ławce przed domem — 
zastał go pogrążonego w dumaniach o moralności i o mi- 
sternem urządzeniu świata, w którym się wszystko wią- 
że, plącze, kombinuje i wikła. 


ROZDZIAŁ TII. 


niewzruszone i nieulegające zaprzeczeniu. Oberża w Czar- 
nembłocie „pod Zielonym łabędziem** była właśnie taką 
nieprawdą. 

Dzierżawcy, drobna szlachta, koloniści, właściciele z 
całej okolicy znali doskonale ten dom, w którym przy 
każdej bytności sporo zostawiali pieniędzy, ale „Zielonego 
łabędzia”” nikt, jako żywo, na oczy swoje nie widział. 

Nie widzieli go też ani żydzi czarnobłoccy, ani sama 
właścicielka, ani jej mąż i nie przychodziło im nigdy na 
myśl zapytać, zkąd się wzięła ta nazwa? Który z przodków 
taki herb osobliwy dla domu wymyślił? 

Co prawda, niewiele im zależało na posiadaniu owej 
wiadomości. Biały łabędź, czerwony, czy pstry, wszystko 
to jedno w gruncie rzeczy — byle handel szedł — a handel 
szedł doskonale. 

Jeżeli Czarnebłoto było centralnym punktem intere- 
sów okolicy, to oberża „pod Zielonym łabędziem” była 
centralnym punktem Czarnegobłota, była ona sercem tego 
wielkiego organizmu handlowego. W dnie targowe, jar 
marczne, świąteczne, bywał tu zjazd duży. 

W paradnej stancyi gromadziło się wyższe towarzy- 
stwo: dzierżawcy, rządcy folwarków; w średniej drobna 
szłachta i ekonomowie, a w wielkiej izbie narożnej, która 
się niczem od zwyczajnej nie różniła szynkowni, pospolity 
naród — chłopi. 

Oberża podobna była do wielkiego pociągu pasażers- 
kiego, podzielonego na klasy. 

Pierwsza, urządzona z przepychem, umeblowana by- 
ła staremi, ale wyściełanemi gratami; na środku stał stół 
jesionowy z klapami, politurowany onego czasu, a przy 
ścianach kilka stolików, bejcowanych na czerwono 

Nad kanapą wisiało lustro, tak popstrzone przez mu- 
chy ktaką grubą warstwą kurzu pokryte, że już czynności 
swych na żaden sposób spełniać nie mogło. Były też obra- 
zy poczerniałe, popękane, może niegdyś ładne, może po ja- 
kim amatorze zbieraczu pozostałe, lecz zniszczone zupeł- 
nie, tak, że mogły uchodzić za arcydzieła bardzo staroży- 
tne, pokryte pleśnią wieków. à 

W tym salunie przyjmowała gości sama pani Małka 
i tu obrabiano najgrubsze interesa. 

W drugiej klasie były krzesełka wyplatane i stoliki 
pokryte czerwonemi serwetami, w trzeciej klasie tylko 
proste ławy przy ścianach i dwa zwyczajne stoły sosnowe 
na koziołkach 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CHOROBY wewnętrzne, płuc, po- 
czątek suchot wyleczymy zu- 


serca, raptowny przestrach, 

kolki w piersiach itd. 
KAMIENIE na wątrobie, reuma- czamy sumięnnie i tanio. 

tyzm, bole głowy pochodzące 

z różnych przyczyn. 


Gz Bo yyy Zd hy dy o yw ba c o ta dny Zw ya 


Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest: 


EUROPEJSKIE SANITARIUM 
3613 Penn ave. Pittsburg, Pa. 


EBE 
Rok założenia 1889. 


A. DRZEWIECKI 


"Polski Pogrzebowy 


Własne Nowe 
; 3 POWOZY 
Opsujący oberżę pod „Zielonym łabędziem”’, panią Małkę |] na wesela, ` 
Fisch, tudzież pewien rodzaj flirtu handlowego. chrzciny, 
pogrzeby 
Są pewne nieprawdy, uznane powszechnie za prawdy itd. 


(. E SNYDER, 


czy 


mon 


wyleczymy zupełnie i taką me- 
todą. która jest znaną t) Ikoje 
dynie nam, dlatego, że mieliś- 
my duże praktyki i wykure- 


CHOROBY zaraźliwe, choroby se- 
kretne, zakażenie krwi wyle- 


CHOROBY sercowe, jako to: bicie | waliśmy tysiace osób. 


CHOROBY skrofu!iczne iinne wy- 
leczywy gruntownie, 
1 


Otwarte dzień i noc. 


Dostarczam 
$ niy żywych 
CGD KWIATÓW 
C ZĘ 9: na wesela, 
+ zx SEA | 
1 bi ca zAKWA ZS pog ej 
y w, ENTITY AGHA = ż 


Trumny po Najniższych Cenach. 


2317 Penn Avenue. 


Bell Tel. 721 Grant. 
P, & A. Tel. 4331 M. 


125 $, 15th St. 8.8. 


Bell Tel. 28-L Hemlock 
P. & A. Tel. 492-U S. S. 


Najlepsze Pierścionki Slubne na Kuli Ziemskiej. 


Wszystkie Ślubne Pierścionki, ja- 
kie mam na składzie, są robione na 
moje zamówienie, dlatego gwaran- 
tuję je jako najlepsze a po najniż- 
szych cenach w mieście, bo od 


$3.50 i wyżej, 


3711 BUTLER UL. 


Skład otwarty w soboty wieczorem. 


WODKA. 


My sprzedajemy więcej Wódki wprost konsumentom jak 
wszelkie inne destylarnie lub składy wódek w Ameryce. Przy. 
tego jest te, że dostajecie od nas towar czysty, prawdzi- 
wy, niefałszowany po cenach jak inni dostawcy pł 
towar nie jest zadawalniający, prosimy go zwrócić, a my*pie- 
niądze wam napowrót zwrócimy. 
> zamówienia wynosząc 
Amy opłacamy fracht lub Express na zachód 
Joa 4 para New Yorku. 
oza miejscowości wyże. mienione opłacam. $i 
Express od zamówienia nę a jas 
| dze. można 
Order lub w registrowanych listach. 
ka cen podajemy poniżej: 


Za Galon 
Czerwona iu Biała Wódka $1,50 | Rum . « « . $2.00 


Torkol lub Sliwowica 
W lepszych gatunkach wyżej. - Piszcie po naszespec cenniki. 


Morris Forst | 60. 20 Smithfield Str., Gor. 2-nd Ave 


aca. Jeżeli 
$5.00 lub więcej, 
aż do Chicago, lub 


wysyłać przez pocztowy lub Express 


$2.50 || Czerwone lub Białe Wino $1.00 


k < a bad 


Aj 


wez, 


WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 23-go LIPCA, 1908 


Nowela z Ojczystych łąk i pól. 


GUDOWNY KAMIEŃ 


Napisała 
IZA POBÓG. 


(Ciąg dalszy.) 
wzruszony 
i wprost 


— Jestem bardzo 
tem, co od was słyszę, 
już mówić nie mogę. Ale nie bój- 
cie się, mój człowieku... Dobrze, 
że was tutaj los zaprowadził; te- 
raz przy świadkach zrobimy inte- 
res. Wracajcje do domu. Ale bądź 
cie ostrożni. Na dowód zaś tego, 
że prawdę mówię, — macie tutaj 
moje nazwisko, idźcie do probosz- 
cza i rozpytajcie się o moich przod 
ków po mieczu i po kądzieli, a 
przekonacie się, jak rzeczy stoją. 

Antek pędził, co koń wyskoczy. 
Radość rozpierała mu serce— A 
choć nie miał jeszcze pewności, — 
czy w istocie ów kamień jest bry- 
lantem, dziękował jednak Bogu,że 
o nim nie zapomniał. Jednakże w 
domu ani wspomniał o swojej roz- 
mowie z jubilerem, lecz znalazłszy 
się sam na sam z Marysią, poprosił 
ją, by mu ten kamień zwróciła. 

— Masz go, — rzekła. wyjmu- 
jąc kamień ze skrzyni: dawno do 
niego nie zaglądałam, bo strasznie 
dużo teraz roboty. 

— Ale ja ten kamień zabiorę — 
rzekł Antek, chowająe go do wo- 
reczka od pieniędzy.. 

— Owszem, — leżał on u mnie 
bez mała pół roku, toć się nim na- 
cieszyłam. 

Lecz uderzona niezwykłym wy- 
razem twarzy swego narzeczone- 
go, — rzekła: 

— Słuchaj-no, a może to drogi 
kamień jaki... Pamiętam, kiedy 
byłam jeszcze małym pędrakiem— 
jak jeden stary dziadek, nasz kre- 
wny, opowiadał, że u nas w Sitań- 
cu na wzgórzu, gdzie stał dwór da 
wnych panów, zakopane są wiel- 
kie skarby i że nietylko ta ziemia 
co do ojca mego teraz należy, — 
ale i cała wieś Wolica Sadowa, — 
gdzie ten żyd Abramko teraz sie- 
dzi, to wszystko było ich dziedziet 
wem.... 

— A dlaczegoś mi tego dotąd 
nie mówiła? 

— Zabaczyłam. A przypomniało 
mi się to wszystko, teraz właśnie, 
kiedy byłeś w mieście. Niedalej 

© jak wczoraj, posłyszałam, jak 

Xrzechocina do naszego 
o tem opowiadała i namawiała go, 
ażeby wyszli nocą na oną górę 
porosłą drzewami, kopać, jako, że 
nikt im o tej porze na zawadzie 
nie stanie, bo to już po żniwach. 

— No, no! dziwił się Antek, — 
przypomniawszy sobie słowa star- 
ca, — teraz dopiero wszyscy 0 
tych skarbach myślą. 

— Ot! rzecz prosta, jak obręcz... 
zaśmiała się Marysia. — Dopiero 
teraz przyszło im do głowy, a mo- 
że też od kogo o tem posłyszeli, 
więc pragną się do owych bogactw 
dobrać. 

.— A nie doczekanie ich! — po- 
gr ił Antek w stronę Grzechoci- 
nej chaty. 

— Aha!... rzekła znów, po na- 
myśle, Marcysia, — a bo i ty nie 
pamiętasz tego jak to Walek w 
tem kusem przebraniu z Saksów 
wrócił, i zanim do ojców chaty za- 
szedł, nie naprowadził jakichś ży- 
dów, przecież — to tyś z ojcem na 
tej robocie ich przyłapał. 

— Ot widzisz i ja zapomniałem. 
Ale teraz to już wiem dokument- 
nie wszystko, kto ma do tych skar 
bów prawo.... Właśnie ten sam 
staruszek, co dziś na stare lata, 
musi się obcym wysługiwać, ostat 
ni z tego rodu co kiedyś ów za- 
mek na tej górze zamieszkiwali. 

— I o tym zamku słyszałam. Na 
wet w zimie, pamiętasz, kiedy to 
dziewczęta kądziel u nas przędły, 
a ty z parobkami powrósła kręci- 
łeś — Ojciec. opowiadał o tym zam 
ku, o dzikich ludziach co na niego 
za naszych królów nieraz napada- 
li — jako się ci panowie zawsze 
skutecznie przed tymi, dzikusami 
bronili — jak tam wszysey ludzie 
podczas takich napadów przytułek 
a opiekę znajdywali.... Ale nie 
mogli się ostać przeciwko koza- 
kom... Tam to właśnie zamordo- 
wali młodych bratanków dziedzi- 
ca — a jego zaciągnęli na Sybe- 
byę w kajdanach, a ostała się ino 

"żona z dziećmi a i ta za nim tam 
powędrowała. — Oh! aż strach by- 
ło słuchać!... A ino pięści na 
tych móskali zaciskam, a serce bo- 
M+S. 
` — (oś mi się tam po. głowie 
plącze... . Słuchaliśmy tego jakby 
jakiej bajki, a to prawda.Ale teraz 
to wszystko pójdzie inaczej, i stary 
pan może tu powróci, a żyda wy- 


kowala. 


sadzi.... Szczęście mi się do rąk 
dostało, szczęście wielkie — bo po 
krzywdzony tak strasznie czło- 
wiek — może teraz na stare lata 
odetchnie. Pamiętasz,  Marcysiu, 
com ci wtedy rzekł, gdy ten cudo- 
wny kamień wyorałem?... Że to 
Najświętsza Panienka nami się 0- 
piekuje i że to jest znak byśmy 
ciepliwie czekali. .. Zapamiętajże 
sobie te słowa, i nie nie mów do 
nikogo. A ja dziś jeszeze skoczę 
do proboszeza i pokażę mu kartkę 
od kupca i ten kamień, bo jutro— 
znów w drogę! 

— A to idźże, idź, a spiesz się, 
żebyś się na wieczerzę nie spóź- 


nik. 


Przypominając sobie ostatnią 
rozmowę z Antkiem, zatopiona 
w swych myślach, Mareysia, nie 
pomyślała nawet o przygodzie Ko- 
źlaka, którego widok tyle nieprzy 
jemności i zachodu jej rodzicom 
przyczynił. Chodzili więc chmurni 
i zasępieni po izbie, przerywając 
czasami milczenie różnemi uwaga- 
mi i niepochlebnemi dla posesyo- 
nata słowami, lub też wyrażając 
swoje obawy z powodu opóźniania 
się Antka. 

Już to Bogiem a prawdą — sta- 
ry kmieć, od czasu, onego zawodu 
eo do niedoszłych pierwszych swa- 
tów, widocznie zmiękł dla Antka, 


stał się takim, choć go do rany 


przyłóż. A może też, jak to zwy- 
kle u ludzi sędziwych bywa, — 
szczególniej u tych, co żywot swój 


w pracy, a uczciwości spędzili, — 


na schyłku życia umieją sprawie- 
dliwiej ludzi i czyny ich oceniać i 
wzrokiem swym w głębi duszy czy 
tają. Tak i Sitański, coraz to bar 
dziej do Antka się przywiązywał, 
bo coraz więcej odkrywał w nim 
zalet. 
(Dokończenie nastąpi) 
O ASA 
O WYKSZTAŁCENIU NASZEJ 
MŁODZIEŻY, 


U nas, w tej nieszczęśliwej, bez- 
ustannie uciskanej Ojczyźnie, po- 
mimo repressyi, osadzania w wię- 
zieniach, olbrzymich kar nakłada- 
nych na przełożonych zakładów i 
nauczycieli za prowadzenie nauki 
w ojczystym języku — rodacy na- 
si bezustannie składają dowody 
swej nieugiętości, niezłamanej Sir 


ły ducha i wytrwania, a walka o 


prawa macierzystego języka,o ster 
wychowania młodych pokoleń w 
duchu polskim — obudza podziw 
kulturalnych narodów. — Macierz 
Polska, przez niecny zamach wro 
gich, naprowadzonych do Polski 
żywiołów żydów moskiewskich i 
socyalistów, została zamkniętą. — 
Lecz i półtoraroczna jej działal- 
ność — nie pozostała bez wpływu 
na umysły młodzieży. 

Same usiłowania wszystkich — 
warstw naszego narodu, by oświa- 
tę młodych pokoleń powierzyć tyl- 
ko polakom nauczycielom, by 
stworzyć instytucyę naukowe, — 
przepojone duchem polskości — 
rzuciły w polskie serca płomienne 
zarzewie zdobycia wiedzy i świa- 
tła, kosztem ofiar całego narodu, 
bo cały ten naród nagle, jakby 
za skinieniem rószezki czarodziej- 
skiej, zapragnął otrząsnąć z siebie 
narzucony przemocą ciężki oblany 
łzami setek tysięcy dzieci—gystem 
wrogiego duszy polskiej — obcego 
szkolnictwa. I oto, jak grzyby po 
deszczu, wyrastały nagle gimna- 
zya polskie, szkoły handlowe, real 
ne, techniczne, rolnicze i tp. za- 
kłady naukowe, przełożeni któ- 
rych musieli taczać bezustannie 
walki, — nietylko już 0 byt mate- 
ryalny tychże szkół, utrzymanie 
których pochłaniało miliony rubli, 
jeżeli na podstawie danych za- 
czerpniętych z pism krajowych — 
widzimy, że przeciętnie utrzyma- 
nie najskromniejszego zakładu na- 
ukowego kosztowało tylko w prze- 
ciągu jednego roku szkolnego — 
108,000 rubli rocznie — a najli- 
czniej uczęszczanego dochodziło 
do 300.000 rubli, — ale prócz tego 
walczyć trzeba było z rządem o 
zdobycie dla każdej takiej uczel- 
ni personalu nauczycielskiego, o 
obsadzenie katedry każdego przed 
miotu — przez nauczyciela lub na- 
uczycielkę — polaka i połkę — to 
musimy przyznać, iż naród nasz 
pomimo ucisku, posiada jakieś nie 
spożyte duchowe siły. 

Zamknięcie obecnego roku — 
szkolnego, wydało zdumiewające 
rezultaty. Kilkadziesiąt tysięcy 
młodzieży obojej płei  kształciło 
się w murach tych świeżo otwar- 
tych zakładów naukowych — i tu 
trzeba jeszcze i na to zwrócić u- 
wagę, — że z polskiej oświaty — 


skorzystało o połowę więcej ucz- | kich szkołach, ale by te jego dzieci 


niów i uczennie, aniżeli za czasów 
rosyjskiej szkoły przed 1905 ro- 
kiem. 

Pomimo wysokiej opłaty, pomi- 
mo niezliczonych ofiar, jakie rodzi 
ce ponieśli, by dzieci ich uczęszcza 
ły do polskch zakładów nauko- 
wych uczelnie nabite były wprost 
młodzieżą, która po otrzymaniu 
dyplomów do realnych zdobyczy, 
nie nabyła żadnych praw tj. do 
zużytkowania swej wiedzy, gdyż w 
obec rządu — dyplomy te nie ma- 
ją. wartości. 

Trzeba głęboko wniknąć w is- 
totę rzeczy; przeciętny amerykań- 
ski polak — nie jest zdolny — 
wprost, ani pojąć ani odgadnąć 
przyczyn, skłaniających te dziesią 
tki tysięcy młodzieży —- poświę- 
cać czas swój i tyle pracy — je- 
dynie tylko dla idei!.... Tak tyl- 
ko dla ideń Bo nie dla stopni na- 
ukowych, nie dla zaszczytów i na- 
wet nie dla chleba, gdyż przy dzi- 
siejszym systemie represyjnym, po 
lak nie może być ani sędzią, ani 
profesorem, ani urzędnikiem ad- 
ministracyjnym. 

A jednak, młodzież nasza uczy 
się, i wkłada w naukę swą duszę 
i serce, uczy się z tą myślą, że 
służyć będzie dla swego narodu i 
kraju i żużytkuje swą wiedzę dla 
podniesienia naszej polskiej kul- 
tury, że będzie ona siłą twórczą 
odradzajecego się narodu w du- 
chu ideałów ojczystych. 

Ruska szkoła dostarczyła Pols- 
ce cały zastęp karjerowiczów ; — 
prawda, że i z tej ruskiej szkoły 
niektórzy obejmowali szersze ho- 
ryzonty — i dlatego też wyszło 
mnóstwo myślicieli i ludzi obda- 
rzonych niezwykłemi  zdolnościa- 
mi:i talentami — ale to jaż ezysto 
ndywidnualna zasługa tych, którzy, 
nie uganiając się za życiową karje- 
rą, pracowali nad udoskonaleniem 
swego ducha. 

Nie będziemy tutaj wyliczać o- 
wych mężów jaśniejących talen- 
tem i wiedzą, gdyż postacie te — 
swą pracą i zasługami składają 
bezustannie dowody, że wznieśli 
się sami ponad poziom ruskiej 
szkoły — dostatecznie sa wszyst- 
kim nam znani, dodać tylko to je- 
dynie można, że bujają jak orły w 
wyżynach myśli, wskazując nam 
szlaki prowadzące do szerokich 
widnokręgów, do uszczęśliwienia 
duchowego naszego narodu ii Oj- 
czyzny całej. 

U nas w Królestwie, gdy rodzi- 
ce oddają dziecko do szkoły, mó- 
wią: — „ucz się pilnie nie dla za- 
szezytów, nie dla honorów, nie 
dla chleba nawet, bo przy dziiiej- 
szym systemie represyjnym rządu 
— polak nie może być ani sędzią, 
ani nauczycielem, ani urzędnikiem 
administracyjnym, ale ty ucz się 
i duszę i serce wkładajy w naukę, 
rozwijaj swój umysł, ucz się z tą 


'myślą, — że służyć będziesz dla 


społeczeństwa i kraju, a kraj ten 
dlatego tylko istnieje, że posiada 
silną duchem twórczym inteligen- 
cyę. — Bądź i ty tą siłą twórczą 
j pracuj dla lepszej przyszłości”. 
Ci, którzy umieli się wsłuchać w 
te słowa, a którzy pracowali i u- 
czyli się nie dła materyainych ko- 
rzyści, przynieśli najwięcej sławy 
imieniowi polskiemu. Prawda, że 
dało im się życie nieraz we znakiy 
że karjerowicze niedouczeni ucztu- 
ją przy bogato zastawionych sto- 
łach — gdy pierwsi beustannie 
walczą z niedostatkiem. 

Przypatrzmy się teraz jak poj- 
mują wykształcenie nasi amery- 
kańscy polacy. Ci jeżeli oddają 
dziecko do szkół — to nie dlatego 
by rozszerzyć horyzont jego ducha 
nie dlatego, by przejąć się ideą 
pracy umysłowej ku odrodzeniu 
i uzdrowotnieniu polskości dążą- 
cej — ale tylko dlatego, by przero- 
bić go na yankiesa amerykanina, 
tak by zaparłszy się własnej krwi 
i polskiego pochodzenia jako ame- 
rykanin otrzymał po ukończenia 
kursów korzystną posadę. 

Tu uczeń, jeżeli się uczy — to 


jedynie dlatego tylko, by zrzucić 


ciężar fabrycznej pracy, i otrzy- 
mać zajęcie nienadwyrężające je- 
go sił fizycznych.... A myśl o 
Ojczyźnie, o tem, że jako polak ma 
względem niej tylko obowiązki — 
nigdy nie powstanie w jego głowie 
— tak jak i nigdy nie pomyśli o 
tem, że jest polakiem i że powi- 
nien pracować nietylko nad tem 
by otrzymać ogólne wykształcenie, 
ale nadewszystko — by pracować 
nad udoskonaleniem języka, by 
dom jego pozostał tymbardziej pol 
skim, by już dzieci jego nie zmu- 
szone były wycierać ławki narów- 
ni z obconarodowcamiwamerykań 


otrzymywały naukę w kraju w 
polskich średnich i wyższych za- 
kładach naukowych. 

Umyślnie przeprowadziłam róż- 
nicę pomiędzy poglądami na wy- 
kształcenie naszych rodziców pa- 
tryotów w kraju, a tutejszymi ro- 
dzicami polsko-amerykańskimi, — 
którzy nie dbają o to by dziecko 
wychować i wykształcić w duchu 
polskim, chociażby to dziecko ma- 
teryalnie później źle stało, bo nie 
chcą zrozumieć tego, że dążeniem 
polaków powinno być wyzyskanie 
tutejszej wolności na korzyść na- 
szej narodowości—byśmy nie prze 
padli: w czeluściach amerykańskie 
go piekła. Jeżeli tylko rodzice bę- 
dą nadal w ten sposób postępowa 
li — że jedynie tylko materyalną 
korzyścią powodowani, kształejć 
będą swe dzieci, to nie wdając się 
w żadne proroctwa — twierdzić 
możemy, — że młodzieniec i dziew 
czyna, wcześniej, czy później — 
zaprze się narodowości, Ojczyzny, 
pochodzenia, a nawet i własnych 
rodziców. 

Iza Pobóg. 


Obrona mężczyzn przed kobietami 

Z miasta Atlanta, w stanie Ge- 
orgia, donoszą bardzo ciekawą 
i ucieszną nowinę pod datą 13go 
lipca, a mianowicie to, że w tym 
tygodniu Kongress owego Stanu 
obradować ma nad uchwaleniem 
surowego prawa, mającego chro- 
nić słabych, naiwnych mężczyzn 
(na wydaniu) przed sidłami i 
pokusami zalotnych niewiast!.... 
Otóż, Kongresman Glen, z okręgu 
Whilfield, oszołomiony zapewne 
lipcowym upałem, albo też może 
ze zemsty przeciw jakiej zalotnicy 
— podał Kongresowi owego Sta- 
nu pod obrady następujący wnio- 
sek do prawa: 

„Jeżeli jakakolwiek niewiasta, 
bądź to panna, bądź wdowa, albo 
rozwódka, polująca na męża, — 
usidli jakiegokokwiek mężczyznę 
i wciągnie w stan małżeński, za 
pomocą sztucznych wdzięków, za- 
lotności, pachnideł, bielideł, pu- 
dru, czernienia brwi, sztucznych 
zębów, fałszywych. włosów lub 
warkoczy, sporządzonych sztucz 
nie z hiszpańskiej (?) wełny lul 
innej wełny lub sieci, albo za po- 
swojej 
różnemi poduszeczkami, stalówka- 
mi i gorsetami, albo za pomocą 
wysokich obcasów, wygorsowa- 
nych staników lub  wzorzystych 
i przejrzystych pończoch, — na- 
tenczas, jeżeli tak złapany mąż o- 
skarży ją o złapanie go w małżeń- 
skie sidła i okowy za pomocą po- 
wyżej wymienionych sztuczek i 
niewieściej strategii, — i jeżeli 
mąż (?) dowiedzie tego sądownie, 
— natenczas małżeństwo to uzna- 
ne będzie jako nieważne i niebyłe, 
a mąż tak usidlony i złapany, o- 
trzyma od takiej podwiki rozwód 
natychmiastowy”. 

(Ot, — wyrwał się ów prawoda- 
wca z projektem, jak nasz Filip 
z konopi!.. Także to silnego (1) 
charakteru muszą być mężczyźni 
w Georgii, kiedy przed wrzekomą 
zalotnością słabej płei pięknej 
muszą uciekać się aż pod ochronę 
prawa!.... Zwaryował pewno od 
upału ów przemądry „prawodaw- 
ca”, że takie dzikie, średniowiecz 
ne projekta podaje! 


mocą wyścielenia figur 


Puchnienie i pocenie się nóg. 

Jeżeli nogi pocą ci się nadmier 
nie, albo jeżeli puchną, — nie 
znajdziesz nie lepszego nad Seve- 
ry Proszek do Nóg, bo on uwolni 
spuchnięte, pocące się nogi od nie- 
przyjemnego odoru. Wymocz nogi 
przed pójściem do łóżka. Na drugi 
dzień rano natrzyj je Severy Pro- 
szkiem do Nóg i wsyp trochę pro- 
szku w obuwie. Będziesz wtenczas 
miał nogi i obuwie cały dzień su- 
che. Cena 25 centów. Do sprzeda- 
nia u wszystkich aptekarzy. W. F. 
Severa Co., Cedar Rapids, Iowa. 


— Mamy w Pittsburgu i okoli- 
cznych miastach i miasteczkach 
massę polskich sklepikarzy, saluni 
stów i przemysłowców, — lecz szer 
sza publiczność, — oprócz ich ku- 
moszek i kumotrów, — nie wie o 
tem że oni mają jakieś „sztory”” 
i szapy, czyli składy kupieckie i 
warsztaty, Winni temu są oni sami 
bo nie ogłaszają się w Wielkopo- 
laninie. — Innonarodowcy są pod 
tym względem mądrzejsi, bo choć 
innonarodowcy, a jednak ogłasza- 
ją się w Wielkopolaninie, — a o- 
głaszają się bo im to korzyść przy 
nosi! — Mądrej głowie dość dwie 
słowie! — Ogłaszajcie się w Wiel- 
kopolaninie. 


AGENCI 
n W IELE OPOLANINA” 


Agentami ,Wielkopolanina’”’ 
upoważnionymi do zapisywanie 
abonentów, do zamawiania ogło 
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina”* i do kolekto 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki 
są następujący panowie: 

—000——— 
Pittsburg, Pa. 
F. Szarejko, 2711 Pen ave. 
South Side. 
J. Kopera, 1908 Harcums Alley 
S. Krantz, 2631 Josephine str. 
J. Maciejewski, 145 Pius str. 
Andrzej Nowak, 1911 Larkins a'y. 
Barnesboro, Pa. 
V. J. Pendracki. 
Braddoek, Pa. 
F. Kanarkowski, 852 Talbot ave 
Carnegie, Pa. 
A. Wodziński, 401 Carothers ave. 
Antoni Komorek 323 Carothes ave 
J. Świtała, 9 Orchard st., Glen 
dale. 
Claridge, Pa. 
John Bush. 
Duquesne, Pa. 
W. Gaca, 101 Medeow street 
Erie, Pa. 
W. Filipowski, 5ży E. 14 s, 
Everson, Pa. 
K. Firlik. 
Ford City, Pa. 
F.-Sporny, box 142. 
_ Forest City, Pa 
M. Wiśniewski, box 551. 
Glassport, Pa. 
F. Króhkowski. 
Johnstown, Pa. 
416 Broad str. 
Lyndora, Pa. 
Prof. M. Adamski, Box 695. 
Mount Carmel, Pa. 
R. W. Rosiński, 439 — 5 st. 
Nanticoke, Pa. 
F. J. Elbert, Market st. 
Natrona, Pa. 
3. Jasiecki. 
New Kensington, Pa. 
S. Nadolski. 
1129 3rd ave., 11 st. 
North Braddock, Pa. 
V. Wiśniewski. 
Scranton, Pa. | 
Marcin Borysiak, 1412 Stone ave 
Shamokin, Pa. 
P. Wachowiak, 901 Hemlock st 
Shenandoah, Pa. 
A. Krawczyk, 330 Main str. 
Uniontown, Pa. 
Ig. Andrzejewski, — box 186. 
Vandergrift, Pa. 
H. Kamiński. 
Wilmerding, Pa. 
Piotr Dembiec. 


L. Gac, 


Ashton, Neb 
T. Jamrog. 
Bay City, Mich. 
A. Michalak, 708 Van Buren s' 
Brenham, Texas. 
J. Nowak. 
Brooklyn, N. Y, 
W. Grochowski, 180 Driggs str 
Bondsville, Mass, 
Maciej Guła, box 198. 
Częstochowa, Texas. 
A. Zajone, Post Master. 
Dunkirk, N. Y. 
A. J. Papierski, 23 Genet st. 


J. W. Szałwiński. 
Gaylord, Mich. 
W. Mankowski. 


Grand Rapids, Mich, 
T. Grzywacz, 149 Chatham st. 
Hartford, Conn, 
B. Skomro, — 16 Commerce str. 
K. D. Wiśniewski. 
29 S. Prospect Ave. 
St. Hedwig, Texas. 
A. Strzelczyk. 
Isadore, Mich. 
M. Brzeziński, 
J. Rosiński, Jr., Post Master. 
Lockhart, Texas, 
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 
Manitowoc, Wis. 
A. Zondała, 25 & Washington st 
Marchee, Ark. 
N. Malachowski, Post Master. z 
New Britain, Conn. 
W. Niedenthal, 32 Gold Str. 
Pulaski, Wis. 
Maryan Raczkowski. 
Radom, Ill. 
J. Brzeziński. 
Schenectady, N. Y. 
Michał Grenewicz, 
499 Van Guisting Avo 
Trenton, N. J. 
J Kłosowski, 644 Indiana Str 
W. Janczak, 644 — 2nd Str. 
Wheeling, W. Va. 
J. Turczyński, 4412 Wetzeł st. 
Yorktown, Texas. | 
A. J. Styra 
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Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


. | Formularz do zamówienia Wielkopolanina” | 
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Spółka Wydawnicza “‘Wielkopolanin” 
56-22nd Street Pittsburg, Pa. 
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horoby Merayzn! 


3 


|x 
Specyalista chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, który może mówić po polsku, 


Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą — aż cały system nerwowy zostanie zwich- 
nięty, a ty sam staniesz się niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi. 

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy- 
padki, jakie leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim się udano do 
mnie. Jal przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie daję fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie cząsie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków, — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę: 


Sekretne Choroby w 3 Stracone Siły męskie | Renmatyzm najrozmajt- 


do 5 dniach. leczę w 14 dniach. szy, szybko. 
Zakażenio Krwi w 80. Osłabienie narządów cia- Varicocele leczę w 16 
dniach, — bez nżycia ła i męskiści przywra- dniach. 


merkuryusza lub po- cam do normalnego | Wrzody i wyrzuty skorne 
tażu. stany w krótkim cza- leczę prędko i skute- 
Strykturę bez bolu i bez sie. cznie. 


noża: Choroby Nerek, 'pęche- | Eczema it. p, dolegliwo- 
Hydrocele w 24 godzin. rza it. p. leczę bardzo ści leczę w bardzo 
bez operacyi. prędko. krótkim czasie. 


GODZINY OFISOWE: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku. 


Dr. LORENZ 


614 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 


KOMPLETNY KURS. Rok założenia 1891. STARANNA NAUKA. 


JEDYNA INKORPOROWANA POLSKA 


Szkoła Akuszenek 


Dyplomy ważne na całą Amerykę. 


Po bliższe szczegóły pisać do: 


Dr. W. Statkiewicz, Prez. -- Polish College of Midwifery 
825 Milwaukee Ave., Chicago, III. 
POLSKIE WYKŁADY. UMIARKOWANA CENA. 


PRZEZ 
POCZTE, 


Adresujcie: DR, JOS. LISTER & CO., 


40 Dearborn Street, 


P. A 1l, CHICAGO, ILL., U. S. A. 


ię 4 
ku. Jeżesiś jest chory na jaką chorobę 
ogłoszenie, jeśli 


Tysiące ludzi cierpię latami na choroby, 
które mogę łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby się u nas leczyli. Gwarantuje- 
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta- 
rego kra ju. Nasza kompania składa się z le- 
karzy, którzy mają długoletnie doświadczenię 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w 
sławnych uniwersytetach w starym kraja i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
ehoroby pod gwarancyę i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbugu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nie- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcemy nio od ciebie. Uczciwość jest naszą poli- 
tyką. Mamy tysiące takich ludzi cośmy wyleczyli 1 ci nam poświadczą. 

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn i kobiet. 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą. 

Nie dajcie się humbugować patentowemi medecynami i szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecują wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstęp do nas a my ci powiemy co ci 
jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a myci odpiszemy w twej mowie 1 damy 
darmo poradę. 

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE. 
GODZINY: Od 9 r, do 6 w. W Srodę i Sobotę od 9 r, do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po pot. 
Telefon P. & A. 2171 F, 


Upraszają o Składki 


>> Polskie Sierotki<Ź 


W EMSWORTH, PA. 
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WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 23-go LIPCA, 1908 


dwa razy tyle jak u nas. 
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NOTATKI Z MIASTA. 


— Asekurujcie od ognia me- 
ble i domy u Rodaków. Jan Ma- 
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach). 


— The First National Bank, róg 
Fifth avenue i Walnut str., Mc- 
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent 


Metropolitan National Bank, 
41a i Butler ulica, Pittsburg, Pa. 
26 Czerwca, 1908 r. Diwidenda 72. 

Na mityngu odbytym w tym 
dniu przez zarząd, kwartalna dywi 


„denda 2 procent została deklarowa 


na z zarobków ostatnich trzech 
miesięcy, płatne, wolne od taxy na 
i po 1 Lipcu 1908. Przekazy będą 
wysłane pocztą. 

Geo. Seebick, kasyer. 


— Ogromna Wyprzedaż w Skła- 


dzie New York Bazar, 2831 Penn 


ave. , 


— Dr. Teofil A. Starzyński, 95 
15-ta ulica, S. S. Można mnie za- 
wołać telefonem w każdej Aptece 
w Pittsburgu. 


— Co cały świat za dobre u- 
znaje ‚dobrem być musi. „Kotwi- 
czny Pain Expeller"” Richtera i 
Spółki zjednał sobie uznanie 
wszelkich narodowości i we wszy 
stkich językach sławią go jako 
najlepszy środek na reumatyzm, 
ból muszkułów, nerwów i tu p. 
Cena buteleczki 25 i 50 et. 

— Ogromna Wyprzedaż w Skła- 
dzie New York Bazar, 2831 Penn 
ave. 


— Popierajcie te firmy kupiec- 
kie które się ogłaszają w „Wiel- 
kopolaninie””, a kupując ed nich, 
powiedzcie żeście widzieli ich 0- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”*. 


$34,500.00 
L powodu przepełnienia składu towarem zniżyliśmy ceny tak, że nazwać to można dobroczynnościową wysprzedażą, jakiej jeszcze nie było na South Side, 


jakich dotąd nikt nie słyszał. 


Męskie Ubrania, warte 
8 do 12 dolarów, po. . 


Męskie Ubrania, warte 
do 15 dolarów po . . 


Męskie czarne i niebieskie ubra 
nia, warte do $13.50, te- 


Męskie odświętne koszule po 32e 


5 
W 


$3.98 
86.45 


87,93 


yix 
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Szyfkarty Btaniały. 

Po wszelkie informacye udajcie 
się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank”” na ro- 
gu 14ej i Carson ulicy South Side. 

J. F. Erney prezes. 
A. P. Miller, kasyer. 
A. Curzytek, zarz. z. od. 


— Ogromna Wyprzedaż w Skła. | 


dzie New York Bazar, 2831 Penn 
ave. 

o k Z E Soni 
UWAGA RODACY! 

Nowe zniżenie Cen Kart Okrę- 
towych. ` 

Od dnia dzisiejszego sprzedaje- 
my szyfkarty z Ameryki do Eu- 


ropy po $28.00, z Europy do Ame į 


ryki po $25.50 — Wysełki pienię- 
dzy do kraju załatwiamy po znacz 
nie zniżonych cenach, odbior tych- 
że w 12—14 dniach Gwarantowa- 
ny. 

Zwracamy specyalną uwagę na 
sprawy notaryalne i sądowe. 

JAKOB KLEIN, 
1338-1340 Penn ave., Pittsburg,Pa 
Filie: 

207 Sixth Ave., Homestead, Pa. 
16 N. Duquesne ave, Duquesne, Pa 


F. ©. Mikliński, zarządca. 


— Ogromna Wyprzedaż w Skła- 
dzie New York Bazar, 2831 Penn 
ave. 


P. V. Obiecunas % Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka- 
pitałem $75.000, który został zor- 
ganizowany i eharterowany pod 
tytułem: „All Nations Deposit 
Bank’”’ i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro- 
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty,.a także wy- 
rabia pełnomocnictwa i akta ku- 
pna i sprzedaży gruntów i t. d. 


— Ogromna Wyprzedaż w Skła- 
dzie New York Bazar, 2831 Penn 
ave. 


Męskie Ubrania, warte $ 
do $22.50 tylko po . . 


Ubrania dla chłopców z 
mi spodniami, warte do 
$7.50, po 


Męskie koszule po 


| AEEOE NINE NESESENENENE ESEE SA 


„ WOS 


Carson ulica. South Side 


Pamiętajcie że jest to nasza pierwsza wysprzedaż w przeciągu czterech lat, 
Pamiętajcie numer i szukajcie wielkiego czarno-białego szyldu, 


x HA z IA A A a sx Kag z > 
UNNEC NANNAN CNG 


— Teraz jest czas oszczędzać 
ciężko zapracowany grosz, jak to 
czynią wszyscy rozsądni ludzie, 
ponieważ nikt nie wie, kiedy 
przyjdzie czarna godzina, a wtedy 
one się przydadzą. My wam w tem 
dopomożemy, a od złożonych w 
naszym banku pieniędzy damy 
eztery procent. — Iron Glass Dol- 
lar Savings Bank 1115 Carson ul. 
S. 8. Pittsburg, Pa. f 


Szyf-karty staniały o $10.00 


Doskonała sposobność jechać wygodnie 
tanio, i prędko do starego kraju! Dnia 
28 Lipca, 1908, we Wtorek o 6 godz. 
z rana odejdzie znakomity, podwójno 
śrubowy parowiec, 12,540 ton pojemn. 


<«Noordam** 


należący do HolHand- America Linii — z 
New Yerku wprost do Rotterdam ~ 
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h Side Zaalarmowa 


z powodu Tysięcy Bargainsów, jakie są podezas 


OSANERA WYSPRAG 


1906 Carson Ulica S. S. Pittsburg, Pa. 


wartości najnowszej mody Ubrań, Kapeluszy, Czapek oraz Artykułów Toaletowych dla Mężczyzn, Chłopców i Dzieci 
mamy do sprzedania w przeciągu dziesięciu dni poniżej ceny wyrobu, dlatego spieszcie się, byście nie zapóźnili. 2] 


KODAUDZA UDWLUD: 


59.00 


12,95 


Nie urządzamy wysprzedaży co tydzień, ahy was oszukiwać i naciągać z ciężko zapracowanego grosza. 


> 


— Organista i Nauczyciel, znający 
dobrze język Polski i Angielski, trzeź- 
wy i moralny, — znajdzie ratychmiast 
miesce. Dobra zapłata. żonaty ma pier 
wszeństwo. Zgłosić się do: 

Rev. F. J. Nona, 
St. Stanislaus B. £ M. Church, 
Chappel Hill, Texas, 


— Potrzebny jest człowiek żo- 
naty, młody, silny i zręczny, inny 
niech się/nie zgłasza, — znający 
się na ogrodownietwie, zajęcie w 
ogrodzie, przy koniach i na emen- 
tarzu. Pensya $50 miesięcznie. 
mieszkanie, opał, światło i docho- 
dy kościelnego. 

Zgłosić się do:- 

Rev. Ign. Ostaszewski, 
New Salem, Pa. 33 


— Organista grający z nut, — 
posiadający chlubne -świadectwa 
ze starego kraju, — poszukuje po- 


Dy 
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Ubrania dla chłopców 


u 


J 
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Z powodu mijającego sezonu i zmiennego powietrza mamy przeszło $34.500 wartości NAJNOWSZEJ MODY UBRAŃ i ARTYKUŁÓW TOALETOWYCH. Zamierzamy to wszystko wysprzedać po cenach tak niskich, o 
Nie czynimy to z tego powodu, abyśmy zamierzali zwinąć interes, lecz skład nasz przeładowany jest towarem, więc pragniemy go spieniężyć. 

Nasz towar jest z pierwszorzędnych fabryk jak: Sloss Bros., Kupenheimer, Herman Weil — znanych jako największe i najlepsze pracownie krawieckie. Zobaczcie nasze ceny, towar zaś nasz jest najnowszej mody, nie stary 
ani zleżały. Nie potrzebujemy nic zachwalać, ponieważ sprzedajemy to, co ogłaszamy, a wasza przyjaźń jest naszym zarobkiem. Nie powinniście przeto pominąć tej wysprzedaży, gdyż za ten sam towar zapłacicie gdzieindziej na pewno 
Przyjdźcie, zobaczcie sami, a przekonacie się, że to, co ogłaszamy, jest prawdą. ; : 


aira "= $[045 


Wszystko, co tylko znajduje się w składzie, jest do sprzedania. 


Ubrania dla chłopców 'z długie- 
mi spodniami, warte do 


85.75 
88.95 


tylko po Žž . > 
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Pittsburg, Penna. 


| THE LOUIS MOESER C0. 


STARY DOM BANKOWY I AGEN- 
CYA. ZAŁOZONE W ROKU 1872 


Przez p. Louis Moeser'agice-konsula Belgii. 
——— 


Ten stary dom bankowy i agencya zna 
ny jest dabrze wszystkim Polakom wPitts 
burgu i okolicy. Od 36 lat tysiące naszych 
rodaków posyłało dò kraju pieniądze 
karty okrętowe i załatwiało tu najrozma 


itsze interesa starokrajowe i amerykań-| | == 
kis 


skie ząwsze z najlepszym skutkiem i naj 
,rzetelniej. Przez te długoletnie doświad- 
| czenie i służbę zdobył sobie ten zakład 
jak najlepsze imię i rozgłos. Były tu roz- 
maite banki i agencye, które wyrastały 
.jak grzyby po deszczu a równie prędko 
' ginęły z krzywdą dla naszych rodaków. 
' Agencya Louis Moeser Co.’ zawsze była 
: najpewniejspą i najgodniejszą zaufania 
m— 0 czem są Wszyscy znajomi i kostume 


uwz 8 dni przez ocean. |gądy. — Łaskawe zgłoszenia do rzy firmy przekonani: 


regularna cena tym okrętem jest $32.00. 
Tym razem ceta 


wycieczkowa tylko 822.00 


Kilka cett dla polaków: 


Z Pittsburga do Poznania $34.30 
Z Pittsburga do Oświęcima 35.70 
Z Pittsburga do Krakowa 35.95 
Z Pittsburga do Torunia 34.95 


Z Pittsburga do litowa 
Z Pittsburga do Prostek 
Z Pittsburga do Eydtikuhmt 36.65 

Wszyscy, którzy zamierzają jechać do 
kraju, powinni niezwłocznie zamówić sobie na 
tym okręcie miejsce u ob. R. S. Abczyńskicgo, 
agenta w starej i znanej agenoyt. 


THE LOUIS MOESER G0. 


616 Smithfield Str., Pittsburg, Penna. 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
| "PRACA. 


Ameryka jestwolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie mima być wolnym dlaciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
się golarstwa tylko za 830. iastrumenta bezpłatnie 
i będąc swojem panem. Zgłosić się można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pinięgno. 
wania paznogci. 1405 Penn ave. œ 
ADD DAIT EE E T A SED A NOA TEA 


ludzi tak meżczyzn jako i nie- 
POTRZEBA wiast w każdem mieście 1 osa- 
dzie w St. Zj. i Kanadzie gdzie 


ki nie otrzymasz odpowiedzi) do: 
THE SALUTARY (o, Dept. P.2 DULUTH, MINN, 


— Zdolny Organista, poszukuje 
stałej posady. — Adres: 
St. Chejkowski, Everson, Pa. 31 


Redakcyi „Wielkopolanina”. -81 


NA SPRZEDAŻ. 


— Na sprzedaż po cenie bardzo 
przystępnej 4 pokojowy dom przy 
Mellwood ave, No. 386, niedale- 
ko Luna Parku, Lota 25x131 
stóp. Uliea brukowana, kanaliza- 
cya w miejscu, sprzedam tanio, — 
cena 1,250.00. dolarów, jeżeli sprze 
dam w krótkim czasie. — Zgłosić 
się do: G. W. Thompson, 33a ulica 
i Grant Bld; Pittsburg, Pa. 31 


— Wypuszczam na reutę donio- 
słą piekarnię z wszelkiemi sprzę- 
tami należącemi się do piekarni, — 
również dwa konie i dwa wozy, — 
miejsce jest odpowiednie dla pola- 
ka. Renta tania, ponieważ zmuszo 


ny jestem opuścić Pittsburg. Zgło- | 


sić się do: Franciszek Śleciński— 
1207 Ridge ave., Allegheny, Pa. 


— Poszukuję pracy na farmie 


» | jakąkolwiek robotę zrobić po- 
ko- | trafię w roli czy przy domu. — 


Ktoby ze mnie nie był kontent, da 
ruję kilka dni pracy. — Proszę 
się zaraz zgłosić pod adres: — Sta 
nisław Buldys, Townsend str.,No 


[26 Dunkirk, N. Y. 


| Obywatel R. S: Abezyński, czlonek tej 
firmy i kasyer kompanii znany jest Polo- 
nii Pittsburgskiej od lat przeszło pietna- 
ita z najlepszej strony. Jemu można zau- 
fać z całym spokojem, gdyż charakter je 
go jako człowieka stałego i rzetelnego — 
idącego droga obowiązku i sumienia jest 
przekonanym jak ze strony publiczności 
; tak i ze strony zwierzchności. 
| We- wszystkich sprawach szyfkarto- 
| wych, pieniężnych posyłek do kraju. wy 
| miany peniędzy i t. p a także W spra- 
wach notaryalnych, konsularnych, woj- 
I skowych’ paszportowych udajcie się zaw 
sze tylko dv; 


| LOUIS MOESER COMPANY 


6!6 Smithfield str, Pittsburg, Penna. 


t 
| A nie będziecie zawiedzeni. 
4 j 
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-- ZAKUPILISMY APTEKĘ - - 


‚znajdującą się na rogu 28-€j ulicy. 


Polecamy się względom 
Szan. Polskiej Publiczno- 
ści. Obsługa będzie taką 
samą i skorą jak dotych- 
czas w naszej aptece przy 
29ej ulicy. Polecamy Szan. 
Publiczności nasze obie 
apteki 


THE VILSAGK DRUG G0),. Inc. 
| 28 renn avenue ZY 


' 
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Nie nie chcemy: zatrzymać. 


Ubrania dla chłopców z krótkie- 


mi spodniami warte $2.50 și 45 
i $3.00, po i 


. . 


Spodnie po kolana, warte 
75e. i $1.00, po . 


długie- warte do $15.59, po . . Spodnie po kolana dla 
2.95 „Ubrania dla chłopców z krótkie- chłopców tylko po (40 
Ste mi morami podczas tej și 24 Męskie chusteczki po 2i 5e 
j > sprzedaży po. . . i Szelki po 9 i lóe 
Mamy również tysiące innych rzeczy, których dla braku miejsca nie możemy tu wymienić, a które oddamy Wam prawie darmo. 
Wszystko znajdujące się w składzie jest najnowszej mody, dlatego gwarantujemy każdemu zadowolenie, lub zwracamy pieniądze. Jedne ceny dla wszystkich. 
NRA f; 


Skład otwarty do godziny 9ej wieczorem. 
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JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKĄ ql 
APTEKĘ | 


przy Penn Ave. utrzymuje 


(Rob. Cwiklinski 
a pod numerem 
d 2627 Penn Ave, Pittsburg, Pa, | 


TELEFON P. % A. 2812 M. | 


l B Recepty są naszą specjalnością, ; 


Utrzymuje różne starokrajskie i 
amerykańskie zioła i korzenie, 


= — === z Zak = — = 


> 


| Lang'a WiekażWysprzedaź 


POŁBUGIKOW (Oxfords) 


ala dam, mężczyza i dzieci 


Langs 45-th 
. Teraz jakera kujawać KS 
Shoe Buller 


A zoszczędzicie pieniądze 
3350 Męskie Knox półtrzÓwI=. 
x kt (Oxfords) toraa ris TES $2.98 


83.00 1 3.50 damsk ó oik 
N tore E 62,69 


NOSA ke | 


EVNA POLSKA MPTA + 


WE w Braddock i okolicy 


B. J. CZYŻEWSKI 
Aptekarz 


1102 Washington Ave., Braddock Pa, 


Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re- 
cepty od wszystkich doktorów. 


Ej s 


|— 


| Ulica 


Marcin Dembingki 


KRAWIEC MĘSKI 


3114 Brereton Ave. 
13 Warda na górach 


Sprzedaz Miesa 


po jaknajniższych cenach 


PAWEŁ ŁOZOWSKI 


Hurtowna i detailiczna 
sprzedaż mięsa wołowego, 
wieprzowego, wędlin itp. 


3352 Penn Ave. Pittsburg. 


Dr. Tad. Starzyński 


2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 
nad apteka. 


MIESZKANIE 2625 PENN AVE.. 
TELEFON BELL 357'R. FISK 


OFISOWY TELEFON 
BELL 4753 COURT 


Można mnie zawołać telefonem z ka. 
żdej apteki w Pittsburgu, è 


C. W. SYPNIEWSKI 


POLSKI ADWOKAT 


210 BERGER BUDYNEK 
GRANT I FOURTH AVE. 


PITTSBURG, PA. 


